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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

Listy narodowa i nionarchistyczna 
z a s i a ł y u n i e w a ż n i o n e w Łodzi. 

Pozostałe listy zatwierdzone przez okręgowa komisje wyborcza. 
Orał O r o d z i n i e R - A I vr1r>frnrntn MTP CA D f w v n i . « . ' , L-.__ Wczoraj o godzinie 8-eI wieczorem NIE SĄ POWOŁANI DO BRONIENIA 

pod przewodnictwem sędziego o. Kor-.INTERESÓW NARODOWOŚCI ŻVDO-
wln-Korotklewlcza odbyło sic posiedzę-
dzenie komisji wyborczej Nr. 13 ILódż - -
miasto), przy współudziale delccat? wo­
jewódzkiego urzędu, p. TymicniecI:'3Z0, 
adwokata Kcmpucra, p. Ewalda, p. Klę­
ka i dr. Praszkicra oraz sekretarka B. 
Dytbenicra. 

WSKIEJ. 
Po odczytaniu tego protestu, orzewor 

dnlczący sędzia Korwin-Korotkiewlcz 
zewezwał pełnomocników tvch Ust t. j. 
p. Libennana, pełnomocnika listv Nr. 18 
\ p. Marcliwę. Pełnomocnicy cl składali 
wyjaśnienia a mianowicie o. LIBERMAN 

I .. j j u o . i i w i i . u a mianu w itlC U. LJDCKttlAiN 
Na posiedzeniu również bvl obecny' POPIERAŁ ZGŁOSZONY PROTEST, 

komisarz wyborczy okręgu Nr. 13. p . 1 ZAS p. MARCHEW OŚWIADCZYŁ, ŻE 
dr. Skalski. ZARÓWNO BLOK OBRONY PRAW 

Komisja rozpatrzyła ws/ystkle wnie- NARODOWOŚCI ŻYDOWSKIEJ W 
ilonc reklamacje przez w\bortów w iicz POLSCE JA I LISTA OGÓLNO-ŻYDO-
blc Jedenastu, poczem p. sędzia Korwin-1WSKIEGO NARODOWEGO BLOKU 
Koroikicwlez odczytał wnlcslonv protest | GOSPODARCZEGO W POLSCE DO 
przez p. Libennana, pełnomocnika listy: SEJMU I SENATU POSIADAJĄ NUME 
ogólno żydowskiego narodoweeo blokr IRY PAŃSTWOWE, które zatwierdzone 
gospodaczego do sejmu I senatu (lista zostały już przez generalna komisję wy-
Nr. 1S) w sprawie zmiany nazwy tety' borczą. Po tych wyjaśnieniach wywląza 
Nr. 17, t. j . bloku obrony praw narodo-,ła się dłuższa dyskusja, poczem posta-
wości żydowskiej w Polsce, a to z tych nowłono PROTESTU PELNOMOCNI-
względów, że NA LIŚCIE TEJ FIGURU- KA LISTY OGÓLNO-ŻYDOWSKIEGO 
JA NAZWISKA NIEMCÓW. KTÓRZY NARODOWEGO BLOKU GOSPODAR­

CZEGO DO SETMU I SENATU (AGU 
DY) NIE UWZGLĘDNIĆ. 

Z kolei komisja przystąpiła do zatwlcr 
dzenia list, rozpatrując je według kolej­
ności przyłączonych list okręgowych do 
listy państwowe]. 

Po zapoznaniu się ze złożonem) lista­
mi komisja zatwierdziła listę Nr. 1 Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą­
dem. 

Listę Nr. 2 P. P. S. Frakcja Rew. 
Listę Nr. 5 Bloku Lewicy Socjalisty­

cznej (Bund i N. S. P. P.). 
Listę Nr. 6 Żydowskiego Komitetu 

Wyborczego (Poalcj SJon). 
Listę Nr. 7 Związku Obrony Praw i 

Wolności Ludu „Centrolew). 
Listę Nr. 17 Blok Obrony Prawa Na­

rodowości Żydowskiej w PoLce, 
Listę Nr. 18 Ogólno Żydowskiego BI. 

Gospodarczego do sejmu I senatu. 
Listę Nr. 19 Katolickiego Bloku Ludo 

wego. 
Pozatem zatwierdzone zostały listy 

okręgowe, które nie maja przyłączenia 
do Ust państwowych. 

Nr. 27 Polska Partja Soclallstycma 
(Lewica). 

Nr: 23 Blok Lewicy Robotniczej (Kar 
tel Związków Z. Z. P.). 

Nr. 22 Lista Jedności Robotniczo-
Chłopskiej. 

Nr. 28 Lista obrony Interesów eospo-
darczych ludności żydowskie', z listy lej 
zostały skreślone nazwiska trzech kan­
dydatów, którzy nie zgłosili oświadczeń 
poselskich. 

Nr. 24 Lista „Solidarność". 
Nr. 26 Lista Bloku Lewicy Zwlązko-

wcj« 
Nr. 25 Lista Bloku Proleta^atu. 
Na posiedzeniu tem nie zostały za­

twierdzone ze wzg'edów czysto ioimal-
nycb dwie listy a mianowicie lista naro­
dowa oznaczona Nr. 4 1 lista monarchi-
styczna. 

Posiedzenie zostało zakończone o go­
dzinie 12-ej w nocy. (b) 

Z a ś l u b i ^ w Assyżu. 
Ks. 6|ovanna Włoska wyszła za Króla Borysa Bułgarskiego - Uroczystości w grodzie 
sw. Franciszka.-Nowożeńcy odjechali okrętem do Warny.—Obiad dla biednych 

Assyż, 25 października. 
(Pokka Aecncia I ctetraliczna) 

Na zbudowany specjalnie dworzec k o 
lejowy, położony o półtora kilometra od 
Assyżu, wczesnym rankiem zajechały 
trzy pociągi, któremi przyjechali; kró­
lewska para wioska, narzeczeni, książ-
niczka Giovanno i król Borys, książęta 
krwi i liczna świta. Przybyłych gości o-
czekiwali 
przedstawiciele władz państwowych i 

miasta Assyżu. 
Po przyjeździe na dworzec para króle ­
wska udała się do odnowionych specjal­
nie salonów stacyjnych, gdzie oczekiwał 
parę narzeczonych orszak. 

Wreszcie o g- 9 rano z dworca wyru­
szył do miasta Assyżu 

ORSZAK ŚLUBNY, 
w którym prócz pary królewskiej i na­
rzeczonych wzięło udział 35 książąt krwi 
w tem wszyscy książęta domu Sabaudz­
kiego z wyjątkiem jednego księcia który 
reprezentuje króla łotewskiego na uro­
czystościach koronacyjnych w Etopji. 
Poza książętami sabaudzkimi widać jedy 
nie rodziny, spokrewnione z domem 
sabaudzkim, bądź też z dworem bułgar­
skim. Ceremonia ślubna w Assyżu miała 

CHARAKTER ŚCIŚLE RODZINNY. 
Orszak ślubny otaczali trębacze komu­
nalni, w pięknych średniowiecznych 
strojach grając na . srebrnych trąbach 
hymn Assyżu z XIV wieku. Jest to hołd 
miasta dla dostojnych gości. 

U wejścia do bazyliki orszak k ió l ew 
ski został powitany z należnymi h'.»nora 
mi przez 

OJCÓW ZAKONNYCH. 
300 biało ubranych dziewcząt uformowa 

len prostoty charakter. Ołtarz za jedyne 
przybranie miał 

4 KOSZE Z KWIATAMI. 
Na ołtarzu płonęło w srebnych lichta­
rzach zaledwie 6 świ«c woskowych. Po 
odprawieniu mszy święte) przez przeora 

franciszkanów, ojca Antoniego Marji Ris 
so, odbyła się właś :iwa 

CEREMONJA ŚLUBNA. 
Po ukończeniu ceremonji religijnej or­
szak uformował się ponownie i majesta­
tycznie pieszo udał się do oddalonego 

Koniec rewolucji w Brazylji. 
Definitywne zwycięstwo powstańców. 

New York, 25 października. 
fPolska Agencia I elegraticzna). 

Donoszą z Rio de Janeiro, że geneza 
wczorajszych wypadków miała następu 

Londyn, 25 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z Rio de Janeiro donoszą: na wieść 
!o ustąpieniu prezydenta Luiza zapano-inrv nr7rhin<r HÓńorni i ioł- A» rZtl^Zucapieniu prezydenta Luiza zapano-SnSdŁS^^i^^SS! w stolicy wielka rodość. Sklepy i odmówił dowódcy fortecy stawienia się 

w ministerstwie wojny, natomiast uzy­
skał przyłączenie się garnizonu fortecy 
do ewentualnej akcji powstańczej i za­
wiadomił generała Barretoze o sytuacji. 
Ten również przyłączył sie do akcji po-

biura, które stały blisko rządu zniszczo 
no i zdemolowano. Policja, zaskoczona 
widocznie przewrotem, nie wystąpiła ni­
gdzie przeciwko plądrującym. W kilku 
dzielniciach doszło do starć pomiędzy 
zwolennikami i przeciwnikami b. prezy-

marynarki i armji. Dowódcy wojskowi 
wystosowali do prezydenta Luiza ulti­
matum, ten jednak odmówił zrzeczenia 
się władzy. Wobec tego aresztowano go. 
Pozatem aresztowano zastępcę prezy­
denta, ministra spraw wewnętrznych, 
ministra wojny, oraz wiceprzewodniczą 
cego senatu. Liczne grupy ludności prze 
biegają ulice 

wznosząc okrzyki na cześć wojska. 
• Rząd tymczasowy rozwiązał kongres i 
' najwyższy trybunał. Akcja woiska spot­
kała się z entuzjastyczntm przyjęciem 

, ze strony ludności. Program woisk. pow­
ito w świątyni szpaler, sypiąc pod nogi stańczych przewiduje miedzy innemi roz 
narzeczonych symbolizujące miłość i nie wiązanie kongresu i parlamentu, zwoła-
winność białe róże. Po dojściu do ołtarza' nfe konstytuanty, rewizje kwestii reli-
papieskiego chór połączony z orkiestrą gijnej i ograniczenie i unormowanie eks-
zaintenował pieśń. Św.'ą'.ynia na życzę- portu i importu produktów krałowych, 
nie księżniczki Giovanny nie została ujednostajnienie ustaw podatkowvcb we 
przybrana, zachowując swój surowy, p e - , wszystkich stanach I t. d. 

SKH5 & ^h,^™A™"Z£Z 
znajduje się pod kontrola woiskową w 
koszarach 3-go pułku piechoty. Kilku 

wyższych urzędników rządu zostało u-
suniętych i internowanych w porcie Co-
pacabana. 

W kierownictwie nowego rządu do­
szło do zmian. Na czele rządu stoi obec­
nie generał Tavora, który przybył wczo 
raj wieczorem z Pernambuco do Rio de 
Janeiro. 

Sytuacja w Sao Paolo zdradza cha­
rakter zupełnego wytracenia z normal­
nych stosunków. Niema tam w chwili o-
becnej ani władzy wojskowei ani wła­
dzy rewolucyjnej. W ciągu dnia doszło 
tam do krótkiej strzelaniny. Urzędnicy 
miejscy, na wiadomość o ustąpieniu pre­
zydenta Luiza zbiegli z Sao Paolo, po­
zostawiając miasto bez kierownictwa. 

kościoła prastarej bazyliki, oraz grobu 
św. Franciszka, celem złożenia hołdu. 
Opuściwszy świątynie nowożeńcy oraz 
świadkowie udali się do pałacu krnm-
nalnego, i podpisali tam cywilny akt ślu­
bu. Przy tej ceremonji obecny był szel 
rządu włoskiego, prezydent senatu oraz 
szereg inych dygnitarzy państwowych, 
pełniących rolę świadków. Z pałacu k o . 
munainego udali się wszyscy do wilii 
Konstancji na obiad. Ze względu na ro­
dzinny charakter uroczystości ślubnych 
akredytowany przy królu włoskim kor­
pus dyplomatyczny nie wziął w nich u-
działu. Dziś jeszcze królewska para buł­
garska odjedzie 

OKRĘTEM BUŁGARSKIM DO 
WARNY. 

Powszechnie zwracał uwagę fakt, że 
zarówno królowa włoska, jak i księżnicz 
ki oraz wszystkie damy dworu podczas 
uroczystości miały na sobie suknie od­
znaczające się niezwykła prostotą i wy­
stąpiły bez klejnotów i bez tradycyjnych 
płaszczy sabaudzkich. Stało się to na 
wyraźne życzenie księżniczki Giovanny, 
albowiem znany jest jej kult do św. Fran 
ciszka i przestrzeganie jego zasad. R ó w . 
nież na życzenie księżniczki upamiętnio 
no dzień dzisiejszy w ten sposób, że wy 
dano obiad dla wszystkich biednych w 
Assyżu. 

Spadek czerwotica 
n a g i e ł d z i e w a E s z a r r s f t i e i -

Nasz warszawski korespondent telefonuje; 

W obrotach pozagiełdowych w War-
szwie zanotowano ponowny spadek kur­
su sowieckiej waluty. 

Kurs czerwońca obniżył sie do po­
przedniego poziomu 5 zł. 45 gr., który 
jest poziomem najniższym od czasu uka­
zania się czerwońców w Warszawie 



Str. 2 26.X Mł 294 

Produkcja włókiennicza nie budzie wzrastać! 
Niepomyślna sytuacja w handlu detalicznym wyro­

bami przemysłu włókienniczego. 
Co przewiduje Instytut Badania Konjunktur Gospodarczych. 

Instytut Badania Konjunktur Gospo­
darczych i Cen w następujący sposób 
charakteryzuje obecną sytuację gospo­
darczą w Polsce: 

Na ryku pieniężnym nastąpiło we 
wrześniu pogorszenie. Wkłady w ban­
kach i w kasach oszczędności wykazały 
dość znaczny spadek, obniżyły się kur­
sy wszelkiego rodzaju i papierów war­
tościowych, zmniejszyły się rezerwy 
kruszczowo - walutowe Banku Polskie­
go. Wycofane z Banku Polskiego ręzęr 
wy dewizowe zostały zużyte: 1) na po­
większenie prywatnych rezerw waluto­
wych w formie tezauryzncji banknotów 
zagranicznych oraz w formie pozosta­
łości na rachunkach w bankach zagra­
nicznych i u firm handlowych; 2) na 
spłatę zobowiązań zagranicznych ban­
ków i przedsiębiorstw przemysłowych I 
handlowych z powodu intensywniejsze­
go ściągania należności przez banki i 
firmy zagraniczne, co częściowo pozo­
staje w związku z pogorszeniem się 
sytuacji finansowej Niemiec. W drugiej 
dekadzie października spadek rezerw de 
wizowych w Banku Polskim byl już 
znacznie mniej Intensywny, co się tłu­
maczy głównie pewnem uspokojeniem 
na rynku wewnętrznym, pewnem odprę­
żeniem sytuacji wantowej w Niemczech 
częściowo zaś również sezonowym wzro 
stem podały dewiz, pochodzących z je­
siennego eksportu artykułów rolnych. 
Pomimo pogorszenia sie syt»acH na ryn 
ku pieniężnym, ogólna wyrfacalnoić w 
legia we wrześniu dalszej poprawie, jak 
kolwlek Inż nie tnk Intensywnej jak w 
poprrndnich rnirsinrach. 

Położenie rolnictwa pozostnje bardro 
trudne. Pomimo mniejszych naogół 
zbiorów, ceny zbóż i Innych produktów 
roślinnych sa znacznie niższe niż nrzed 

« raktenuiceiw zwierząt, także sktmh?xiża-
ja, donJvw kredytów jest niedostatecz­
ny, rolnik więc nie posiada możności 

H*K¥zic*rłia "środków na fiokfyde" Tfal-
pilnieiszych zobowiązań, które wskutek 
dotychczasowych prolongat gromadzą 
się w coraz większych sumach. 

W przemyśle nastąpiło we wrześniu 
dalsze rozszerzenie wytwórczości. Obli­
czany z wyeliminowanych sezonowości 
ogólny wskaźnik produkcji przemysło­
wej podniósł sie ze 106,0 w sierpniu do 
108$ we wrześniu. Wzrost ten byl wy­
wołany niemal wyłącznie zwiększeniem 
wytwarzania w przemysłach włókienni­
czym i węglowym. 

Wzrostowi przemysłu włókiennicze­
go nie towarzyszy odpowiednio silny 
wzrost obrotów, przewozy kolejowe 

dają się jeszcze niedostateczne w porów 
naniu ze stosunkowo wysokim pozio­
mem produkcji. Niepomyślnie sie przed­
stawia sytaucja w handlu detalicznym 
wyrobami przemysłu włókienniczego. 
Wzrost obrotów we wrześniu nie osiąg­
nął w roku bieżącym nawet normalnych 
rozmiarów sezonowych. Ludność okazu 
je pewną rezerwę w zakupach artyku-
ków włókienniczych. Niedostateczny 
zbyt może zmusić przemysł do ograni­
czenia produkcji towarów zimowych, 

Po niezbyt pomyślnych widoków 
dalszego zwiększenia produkcji w l tu­
zach włókienniczej i węglowej dołącza­
ją się jeszcze spóźnione procesy likwi­
dacyjne w niektórych mniejszych gałę­
ziach produkcji krajowej. W przemy­
śle papierniczym, który dotych-'.as wy» 
kazywał stosunkowo wysoki stan za-
trudnlenla. trudności zbytu uległy ostat­

nio zwiększeniu, na co wskazuje m. 'n. 
wydłużenie się terminów kredytów to­
warowych. Już we wrześniu rozmiary 
produkcji zostały wyraźnie skurczone i 
można się spodziewać dalszego ograni­
czenia wytwórczości. 

Zwiększające się w dalszym ciągu 
trudności eksportu wobec niepomyślne! 
sytuacji gospodarczej zagranicą, przy 
zniżkowej tendencji csn. również stano­
wią niemałą przeszkodę do zwiększania 
rozmiarów produkcji przemysłowej . 

Wydaję sią więc niewątpliwie, że 
dość szybkie w ostatnich miesiącach 
tempo wzrostu produkcji, ulegnie w naj­
bliższym czasie zahamowaniu, jest na­
wet możliwy przejściowy spadek wy­
twarzania w miesiącach zt-nw\ch. nie­
zależnie od sezonowego spadku zadud­
nienia po ukończeniu sezonu budowlane­
go. 

Aresztowanie b. posła 
Posickiego 

za oszustwa i sprzeniewie­
rzenia. 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Policja aresztowała wczorai w Rud­
kach b. posła Antoniego Posickiego 
(Piast), obecnie kandydata z llstv „Cen­
trolewu" w okręgu 49. Kandydat prze­
wieziony został do dyspozycji sadu okre 
gowego w Samborze. 

Akt oskarżenia opiewa: sorzcnlewle 
rżenie na szkodę kółka rolniczego w Czer 
nihowię, oszustwo przy tranzakejneh 
majątkowych oraz występki z art. 300 
k. k. 

Nowy komendant 
garnizonu Warszawy. 

Dotychczasowy komendant earnizo-
nu m. st. Warszawy, płk. dvr>l. dr. Wie-
niawa-Długoszowski, obejmuje dowódz­
two I-ej Brygady Kawalerii w Warsza­
wie. 

Komendantem garnizonu m. st. War­
szawy zostaje płk. dypl. Stefan Strze-
mieńskl. 

Hitler odpowiada Herve'mu: 
„Jeśli Francja chce się rozbroić, Niemcy nie mają nic 

przeciw temu. ale sojusz militarny z Francją 
jest Niemcom niepotrzebny! 6 4. 

Monachium, 25 października. 
(Telegram własny). 

„V61klschcr Beobachter", organ par. 
tyjny narodowych socjalistów, publikuje 
dziś odpowiedź Adolfa Hitlera na propo 
zycję francuskiego publicysty Herve. W 
odpowiedzi powiedziano między innemi: 

— Depesza, którą otrzymałem przez 
Arnolda Relchberga skierowana jest we 

|.dlug mego mniemania pod fałszywym ad 
resem. Wydaje mi się, że tak długo nic 
jest istotne, jakie stanowisko zajmą Niem 

| cy wobec prywatnych usiłowań poprawy 
I stosunków między Niemcami, a Francją, 

jak długo rząd francuski sam, oraz inne 

narody z Ameryką na czele, nie oświad-' stwami kulturałneml w pokoju I przyjaź 
czy, jakie zajmuje stanowisko w tej spra ni. Pokój kulturalnego świata jest dziś 
wie. I nieskończenie zagrożony przez niespra-

1 _.-!-J1! _« 1-1 ł? 11 -.--I VT!_ Gustaw Herve oczekuje odemnie de­
klaracji oo do kompleksu propozycji, 
których ukoronowaniem jest propozycja 
zawarcia francusko . niemieckiego soju­
szu militarnego. Muszą wobec tego po. 
stawić dwa pytania: 1. — poco ma być 
zawarty sojusz militarny francusko,, nie­
miecki? 

2. — przeciwko komu sojusz militar­
ny ma być skierowany? 

' Naród niemiecki ma poważne zamia­
ry życ ze wszystkimi narodami i pań-

Losowanie książeczek premiowych 
oszczędnościową!cfo w «P.I€ ©. 

W Pocztowej Kasie Oszczędności w 71996, 72372, 72542, 7269S, 72925, 73174, 
Warszawie odbyło się siódme z rzędu i 73225, 73231. 73232, 73383, 7356S. 73862, 

wiedliwe stanowisko Francji wobec Nie 
miec. Jeżeli jednak Francja ma zamiar 
zmienić swe zachowanie sią w stosunku 
do Niemiec, nie widzimy zupełne, jakie 
znaczenie będzie miał sojusz militarny 
obu narodów, chyba, że n podstaw tego 
sojuszu ma leżeć jakaś myśl agresywna 
przeciwko innym narodom Europy. Pro­
wadzone przezemnic młode Niemcy mają 
jedno tęskne życzenie: przyjacielskiego 
porozumienia sie z innemi europejskimi 
państwami, ale bynajmniej nie życzą so 
bie sojuszu militarnego. Jeżeli Francja 
chciałaby rzeczywiście oświadczyć, że 
zrzeka sią przewagi zbrojnej nad Niem. 
cami, to jest d'a mnie ważniejsze, ażeby 
Francja sama rozbroiła sią, aniżeli to, a-
by Niemcy sią uzbroiły. 

losowanie książeczek na premiowane 
wkłady oszczędnościowe serji II-ej. 

Premje w wysokości zł. 1000 padły 
na następujące książeczki: 50002, 50572, 
50993, 50999, 51537, 51598, 51781, 51836, 

74329, 74733. 75498. 76177, 76225, 76334, 
76673. 77966, 78030, 78403, 78590, 78909, 
79314 79362, 79664. 79756, 79777 7987-1. 
S0639, 80970, 81183, 81530, 81674, 81693. 
82165, 82785, 82823, 82838, 83137, 83428. 

tkanin podniosły się coprawda we wrze 52960. 53187, 53501, 53948, 54919, 56057. '83941, 84033, 84094, 84463, 84632, 84837, 
śniu z 75,3 do 96,7, ale ich rozmiary wy- 56982, 58112, 58134, 59824, '»0627, 60851, 84993, 85195. 85277, 85363, S5578, 85616. 

60919, 61106, 61193, 62995, 63995, 63276, 86140, 86312, 86352, 86410, *7339, 8S517, 
63785, 64522, 64571, 64576, 66207, 66447.,88579, 88634, 88779. 88917, 88930, S9163, 
68441, 68825, 69816. 69854, 70394, '5C666, 90406, 92272, 92856, 93018, 94057 94221, 
70674, 71230, 71269, 71273, 71781, 71920,195263, 95278. 95570. 95594. 

Lekarz pobity 
przez u m y s ł o w o - c n o r c i 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Wczoraj w szpitalu dla umvs<owo-

chorych pod wezwaniem św. Jana przy 
ul. Bonifraterskiej w czasie bidania cno 
rej umysłowo został uderzony arzcz nią 
dr. Marjan Giżycki. Poślizgnąwszy się 
dr. Marjan Giżycki upadł na Dodłogę u-
derzając się głową o kant stołu tak sil­
nie, iż stracił przytomność. 

Chora umysłowo w ataku furii rzuci­
ła si ęna dr. Giżyckiego, któreeo zdołali 
uwolnić dopiero pielęgniarze. 

Doktór Giżycki w stanie ciężkim prze 
wieziony został do lecznicy prywatnej 
dr. Dydyńskiego przy ul. Nowom !ejsk;oj 
34. Życiu jego nie zagraża niebezoieczeń 
stwo. 

Zamordowanie polskiego komunisty 
za podejrzenie o chęć ucieczki z Rosji. 

światowe! sławy 

PASTA MYOEfcKO ELIKSIR 
d o z ę b ó w . 

Oo nabycia w*7cdzle> 
Tow. HEL w Warszawę. Koszykowa 31. 

• 694-32. 
SSOOMSSCMtMOSMSSSStMM*" 

Moskwa, 25 października. 
Z Wiernyja (Ałma-Ata) w Turkiecta 

nie donoszą, iż niewykryci sprawcy za-
mordowali prezesa sowieckiego kolekty­
wu rolnego „Droga ku socjalizmowi", pol 
skiejjo komunistę, Stanisława Dąbrow­
skiego. 

Podczas wojny polsko . sowieckiej 
Dąbrowski brał czynny udział w tworze 
niu polskich formacyij komunistycznych 

w składzie armji czer?/onej, odgrywał 
następnie czynną rolę w życiu polskich 
organizacyj komunistycznych w Rosji, 
następnie jednak wydalony został do Tur 
kiestanu, jako posądzony o sympatyzowa 
nie z Trockim. 

Istnieje przypuszczenie, iż zamordo­
wali go wysłannicy GPU., które miało 
posądzać Dąbrowskiego o chęć ucieczki 
z Rosji. 

Powyższa odpowiedź jest zupełnie za 
slużonym policzkiem, który dał Hiiler 
dał Hitler nietylko Gustawowi Herve, a-
Ie całemu lilcgermańskiemu kierunkowi 
we Francji. Oczywiście, idealizm Hitlera 
i jego rzekoma ucieczka od wszelkich 
zbrojeń, jego tęsknota do pokoju — jest 
tylko manewrem taktycznym. Jeżeli 
Francja pada przed Niemcami na kolana 

1 i prosi Niemcy o przyjęcie takich warun 
ków „przyjacielskich', które oddają im 
właściwie w ręce hegemonią nad całą 
Europą, wówczas Hitler zupełnie słusz­
nie rozumuje, że ma czas jeszcze pocze­
kać i wtedy upokorzenie Francji bidzie 
jeszcze większe, a ro!a Niemiec w Euro­
pie jeszcze sią wzrośnie. Propozycja 
jednostronnego rozbrojenia Francji je*'! 
jakgdyby Ironią w ustach Hitlera, Na 
szczęście nie można jeszcze utożsamiać 
Francji z Gustawem Herve, który za swo 
je niewczesne i zgubne propozycje otrzy 
mał bardziej aniżeli dotkliwą nauczkę. 
imawiw mmm W • nwwn—wt wm\m* 'syt 

lemonsfraeje komunistów w Berlinie. 
Plondrowanie sklepów żywnościowych. 

Z okazji zaślubin naszego dyrekto­
ra fir. min Gross" dawn. „Lorenc 
i Kruszę" 

p. JÓZEFA G R Y U K A 
z p. MIRĄ GROSSÓWNĄ 

składają najserdeczniejsze tyczenia 
Personel t Majstrowie. 

Berlin, 25 października. 
Grupa wyrostków komunistycznych 

zorganizowała wczoraj wieczorem plon­
drowanie sklepów w berlińskiej dzielni-
cy Charlottenburg. 

I Pięciu komunistów wpadło kolejno 
do sklepów, porywając co im wpadło 

fpod rękę. 1 demolując okna wysiawowe. 

Zanim kupcy się zorientowali komuniści 
uciekli, a pościg za nim uniemożliwia­
ła zebrana przed sklepami gawiedź ko­
munistyczna. 

Plondrowanie miało być demonstra­
cją przeciwko droźyźnie. Demolowano 
tylko sklepy żywnościowe. 

S Z K O Ł A 

TAŃCÓW Hen yhiwsTio 
Piłsudskiego 57 , l ekce rrvw 

Gdańska 9 . tel, tćO-93. 
Po powrocie z zagranicy wznowiłem Iekc!e naj­
nowszych tańców w asyst, zasjr. ro.slrza p Fro a 
Cortela. — Lekcje w grupach i poedyńczo dla 

aczątkujących i zaawansowanych. 
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FRANCJA i NIEMCY I. 

MA POBOJOWISKU. 
Paryż—Verdun. 

Wśród pokojowej atmosfery pary­
skiej, wśród tłumu oszalałego z uciech 
na wielkich bulwarach, w powodzi ośle­
piających reklam świetlnych — wybija 
nagle czerwonym ogniem olbrzymi na­
pis: „Visitez les regions devastees!" 

Tomasz Cook, wszechświatowa fir­
ma turystyczna, organizuje wycieczki 
do wielkiego grobowca francuskiego na­
rodu. Codziennie odjeżdżają wielkie 
autokary na wschód i północ, naładowa 
ne po brzegi amerykańskiemi miss i 
brzuchatemi gentlcmenaml. Codziennie 
tysiące luksusowych samochodów pry­
watnych mknie w tych samych kierun­
kach, aby z bliska przyjrzeć jtff lej Zie­
mi, na której przed laty kilkunastu paro 
wał tylko ogień, żelazo, wszy i śmierć. 
Codziennie odchodzą z Paryża prze­
pełnione pociągi do Verdun, a przekup­
nie sprzedają setkami na peronie dwor­
cowym „Na Zachodzie nic nowego" Re-
marque ła. W pociągu do Verdun mówi 
się przeważnie po angielsku. Już nau­
czył się tego języka nawet konduktor 
który wsadza głowę do przedziału spe 
cyfitznym akcentem mówi: „Tlcktes, 
please!" 

Pociąg pędzi z szal ną szybkością 

wśród sierpniowego słońca. Przed oczy 
ma przesuwają się wsie i miasta, świe­
żutko odbudowane, pachwtes jeszcze 
jakgdyby wapnem i lakierem Dosko­
nale obrobio ie pola, Ludzie, którzy za 
pomnieli o okropnościach wojny... Peł­
nym impetem wpada pociąg na stacja 
z olbrzymim napisem „YERDUN". 

** 
Takiego wrażenia doznaje się zaw­

sze, kiedy pociąg zbliża się do Rzymu. 
Oko sięga w tę pustynną błotnistą rów­
ninę rzymskiej Campanji, a pamięć pra­
cuje... Oto tam na rzymskiej równinie 
formowały się losy świata. Tam szły 
legiony rzymskie i hordy barbarzyń­
ców. Każdy pyłek tej ziemi nosi na so­
bie ślad historjt ludzkiego rodu. O kamie 
nie, leżące na polach uderzały nogi set­
ki ludów. 

A kiedy oddycha się powietrzem 
Verdun ma się wrażenie, że iest ono 
tutaj jakieś Inne, aniżeli gdzieindziej. 
Być może nasiąkło krwią setek tysięcy 
ludzi, którzy padli w tem strasznem 
piekle wojny. Być może gdzieś w nie­
biosach wibrują jeszcze głosy rozpaczy 
1 triumfu. Tutaj byl punk węzłowy naj­
większe] rzezi ludzkiej. Tutaj decydowa 
ły się, ważyły się losy starej Europy. 

Na barkach tych, którzy padli i tych któ 
rzy żywcem stąd wyszli, leżały losy 
dziejów. W pył i w niwecz obrócone 
zostały bogactwa całych pokoleti ludz­
kich. Świat przez rok cały żył jednem 
magiczneni słowem: „Verdim!" 

• * 
Ale to wszystko jest przecież złudzę 

niem. To gra raczej indywidualna wy­
obraźnia : indywidualna riftkcjd uczu­
ciowa. Powietrze w Yerdun test zupeł­
nie takie samo, jak w Paryżu I w Ber­
linie i tak samo świeci tutaj słońce i tak 
samo chodzą nudni an^hejr z Bedekera-
ml t brzydkie figielki w wełnianych 
swetrach. 

Jeśli Yerdun jest świątynią francu­
skiej historii, to w tej świątyni zasiedli 
dziś tylko przekupnie. Miasto handluje 
świetnemi pamiątkami. Miasto żyje z 
niezliczonej rzeszy turystów, którym 
sprzedaje połamane kawałki żelaza, po­
dobno zebrane na polu bitwy, karty 
pocztowe z widokami, jakieś posążki, 
wreszcie nawet strzępy materiału, rze­
komo ze zdobytych niemieckich sztan­
darów. Opowiadają dowcipni — zda­
rzyło się — że pewien amerykanin ku­
pił zniszczony mundur Nieznanego Żoł­
nierza. Ten jarmark i to widowisko jest 

oczywiście wstrętne. Ale cóż robić, 
kiedy taka już jest natura ludzka, kiedy 
na grobie musi się rozwinąć nowe ży­
cie, a formy tego życia nie sa zależne 
od naszych idei, ale od naszych potrzeb. 
Verdun jest dziś pokupne I krew pad-
łych tutaj żołnierzy żywi wspomnie­
niem swym dziesiątki tysięcy ludzi, zaj­
mujących się oprowadzaniem i oskuby-
waniem z pieniędzy naiwnych turystów 

Kogóż tam niema? Prym wiodą na­
turalnie anglicy i amerykanie. Obojętni, 
zimni, z nosami wetkniętemi w Bcdeke-
ry, wiecznie notujący w małych ksią­
żeczkach i pstrykający fotograficznemi 
aparatami. Oto oddzlałek skautów fran­
cuskich maszerujący z fantazją ulicą. 
Tam wycieczka tureckich oficerów w 
powadze i skupieniu przysłuchuje się 
słowem swego francuskiego kolegi. Oto 
polska wycieczka, tam szwedzka, ó w ­
dzie z autokaru wysypali się hiszpanie. 
Tę tarasę kawiarni prawie wyłącznie 
zajęli nicincy. Tu i owdzie słychać ję­
zyk rosyjski — jednem sołwem cały 
świat dał sobie rendez-vous w „mod­
nej" miejscowości turystycznej Verdim. 

(D. c. n.). 

Czesław OłtaszewsKt. 

Wyrok skazujący 
. pos. Kosmowską 

zatwierdzony został przez sąd 
aoelacyjny. 

Nasz warszawski korespondent telef.: 
Sąd apelacyjny w Lublinie zatwier­

dził wczoraj wyrok sądu okręgowego ska 
żujący b. posłankę Irenę Kosmowską za 
obrazę Marsz. Piłsudskiego w przemó­
wieniu wygłoszonem na wiecu w Lubli­
nie w dniu 14 września rb. na 6 miesięcy 
więzienia. 

B. pos. Kosmowską pozostawiono na 
wolności za kaucją 500 zł. 

Obrona zapowiedziała wniesienie 
skargi kasacyjnej. 

Złe jest również w Ameryce! 
Krach za krachem, plajta za plajtą, nikt n!c kupuje i n!e sprzedaje 

Porozumienie wybor­
cze żydów 

% listą* 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Wczoraj wieczorem upłynął termin 

załatwienia wszelkich formalności zwią­
zanych ze zgłaszaniem okręgowych list 
kandydatów do sejmu i senatu. 

W ostatniej chwili doszło w Warsza­
wie do porozumienia między stronnictwa 
mi żydowskiemi, w rezultacie czego z 7 
zgłoszonych list żydowskich pozostały 
ostatecznie tylko 3, a mianowicie: lista 
sjonistyczna p, Grynbauma, lista kupiec­
ko-ortodoksyjna Szereszowskiego i li­
sta „Bunda1*. 

POMNIK MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Wilno. 25 października. 

(Polska Agencia i el^crafiozna) 
W Wiżajnach na styku granicy polsko-litew 

sklej i niemieckiej o d s ł o n i ł o pomnik Marszal­
ka Piłsuc'rkiego. Pomniik został ufundowany 
przez żołnierzy KOP i okoKczną ludność. Na 
uroczystości obecni byli przedstawiciele władz 
i okoliczna ludność oraz oddziały stacjonują­
cych w pobliżu wojsk Uroczystości odsłonię­
cia pomn :ka przyglądała sic tłumnie publiczność 
z terytorium Ittewskiego i niemieckiego. 

OWEN YOUNG W ANGLJI. 
Londyn, 25 października, 

(Polska Agencia reU^ralic/na) 
Aut*u planu Younga edr Owen Young przy­

był do Southampłon na pokładzie ^Lewlatma 1'. 
P zyjard iego pczostaie w związku z dążeniem 
N*'t«m'ec do rewizji planu. 

New York, w październiku 1930 r. 
„Prosperity" — bożyszcze amerykań­

skich mas a zarazem wyższych dziesię­
ciu tysięcy — odwróciło sie od krainy 
dolara. Krach za krachem wstrząsa gieł 
dą na Wall-street, plajia goni za plajtą, 
sklepy, magazyny nie sprzedają, klijenci 
nie kupują, sprzedaż na raty już zawo­
dzi, i — o grozo! — nawet taniaki auto­
mobilowe Forda nie mogą już znaleźć 
tylu odbiorców, co dawniei. 

Słowem — kryzys, ordynarny, zwy­
czajny kryzys ekonomiczny, który w po 
jęciu amerykanów powojennych był I 
Jest przywilejem tylko Europy. 

Amerykanom, i to nietylko t. zw. 
człowiekowi z ulicy, ale i przemysłow­
com, kupcom, ekonomistom i oolitykom, 
wydawało się, że era dobrobytu czyli t. 
zw. prosperity, t. j . stałych, wysokich 
zarobków, wielkich obrotów i wielkich 
zysków, będzie trwać w Stanach bez 
końca. Więcej — nietylko będzie trwa­
łą, ale nawet musi się jeszcze oodnosić 
jej poziom, albowiem siła nabywcza do­
lara i rynku amerykańskiego iest nie­
ograniczona, a konkurencja Europy — 
nlepoważana. 

Okazało się, że teorja i praktyka raju 
dolarowego na nieograniczony termin za 

wiodła dość rychło i zbankrutowała 
gruntownie. 

Początek dały krachy giełdowe, na­
stępujące jeden po drugim, które wyrzą 
dziły miliardowe straty milionowym rze 

jszom średniozamożnych i wręcz ubogich 
! żyjących z pracy dziennej ludzi. Bo w 
Ameryce grał na giełdzie, spekulant na 
akcjach od 2 lat każdy i każda, szoier 
I robotnik, maszynista I fryzjerka, urzęd 
nik i buchalter, zamiatacz ulic I konduk­
tor. Po kilku potężnych krachach akcje 

'spadły na łeb na szyję, ludzie notracili 
nietylko majątki ale i ostatnie oszczęd­
ności, wielkie nawet firmv - • z a c h w i a ­
ły się. A w skutku zaczęto s ie ograni­
czać w wydatkach, zaczęto obniżać sto 
pę życiową i w rezultacie osławiona pro 
sperity ulotniła się w ciągu roku jak 
dym z komina. 

Nastąpił zmierzch prjsoeritv i jej pro 
roków, a wraz z nim i zmierzch ttoove-
r*a, jednego z głów łych głosicieli tej pro 
sperity i tego zarazem, który w pojęciu 
Amerykanów miał t$ prosperity rato­
wać, miał ją podtrzymać i — zresztą — 
obiecywał nietylko ją podtrzymać ale 
i spotęgować. 

Krach prosperity stał sie zarazem 
krachem dotychczasowe! popularności i 

Pogrzeb ś j . por. Zaćwilichowskiego 
C«B> wykazała 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Pogrzeb zmarłego tragicznie w kata­
strofie sanochodowej pod Waitszawą 
pułkownika dyplomowanego Jana Tata­
ry odbędzie się we wtorek we Lwowie, 
ddkąd przewiezione zostaną zwłoki za­
bitego. 

Pogrzeb drugiej ofiary tejże katastro 
fy por. ZaćwUicfccwcJrlego odbędzie się 
w Warszawie w j-on/edz"atek o ć« 12 w 
południe z ko<c'o-a fiw. Aleksandra na 
cmentarz powązkowski. 

poniedziałek. — 
seBtfcfa zwłok. 

Wczoraj przeprowadzono w szpitalu 
Ujazdowskim sekcję zwłok tragicznie 
zmarłego por. Zaćwilichowskiego. Sek­
cja wykazała, że życie porucznika było 
nie do uratowania. Oprócz zdru&gctania 
nóg doznał on pęknięcia kręgosłupa i 
wewnętrznego wylewu krwi. 

Tylko niezwykle silnej budowie ciała 
zawdzięczać można to, że po wypadku 
por. Zaćwilichowski żył jeszcze l l go­
dzin. Nawet szybkie przewiezienie go 

j do Warszawy lub przewiezienie go sa-
rnolcoem sanitarnym, oo było początko­
wo projektowane, nie byłoby mu urato­
wało życia. 

sławy Hoover 4a. Doświadcza on teraz 
na sobie zmienności powodzenia i sławy 
Jak przedtem go wysławiana nod niebo 
jako wzór t ę ż y z n y i dzielności 100-pro-
centowych A m e r y k a n ó w , tak dzisiaj ob­
rzucają go wszyscy wyrzutami, krytyku 
ją, wytykają mu jego rzekome niedołęst­
wo. 

„Postawiliście na fałszywego konia" 
— wołają demokraci w prasie i na wie-

ł cach do republikanów, z ramienia któ­
rych został Hoover obrany prezydentem 
A republikanie bronią sie słabo i oółgęb-

jkiem tylko odpowiadają na ataki kon­
kurencyjnej partji. Trudno im dzisiaj bro 
I nić wybrańca, który został w opinji pu­
blicznej pogrzebany. — Trudno im do­
wieść — co zresztą jest prawda istotną 
— iż nawet prezydent Stanów nie Jest 
w stanie sprawić cudu I odmienić kon­
iunktury, na k.órą się złożyła nadpro­

dukcja z jednej, załamanie konsumeji z 
drugie! strony. 

To też dzisiaj, po 18 zaledwie mie­
siącach sprawowania rządów'w Białym 
Domu, prezydent Hoover nie może ży­
wić najmniejszej nadziei ną oonowny 
obiór. 

Obecnie, 4 listopada, odbeda się wy­
bory dopełniające do Senatu i Kongresu. 
Otóż, gdy kandydatom z republikańskiej 
partji postawiono ze strony zarządu par 
tji żądanie, aby na wiecach bronili sta­
nowiska i polityki Hoover*a oświadczyli 
oni wręcz, iż opinja mas wyborców jest 
tak nastrojona, że nie można sie odwa­
żyć na podobny eksperyment. 

Tak się zakończyła nietylko era nie­
ustającej prosperity w obliczu 5 miijo­
nów bezrobotnych i kryzysu, ale i era 
sławy i reputacji Hoover'a. Em. 

PROTEST W SPRAWIE PALESTYNY, 
Londyn, 25 października. 

Lord Churchil przyłączył się do protestu 
leaderów konserwatywnych w sprawie Palesty­
ny-

OBLIGACJE POLSKIEGO BANKU KOMU­
NALNEGO 4 emisji na sumę nominalną 10 irilj. 

1 zl dopuszczone zostały decyzją Rady Giełdy 
warszawskiej do obrotów giełdowych. Nowym 

»obligacjom przysługują również przywileje bez­
p ieczeńs twa prawnego i pupilarnoścl. 
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Gen. Rydz-Smigły 
przybywa dziś do Łodzi. 

Jljtejnibhl 1930: M 2 9 4 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś w niedzielę, oraz jutro w poniedziałek. 

Urodził się 18 marca 1886 roKu w 
Brzeżanach w Małopolsce. Po ukończe­
niu gimnazjum zapisał sie na wvdz!ał fi­
lozoficzny uniwersytetu Jagiellońskiego 
i równocześnie do Akademii Sztuk Pię­
knych w Krakowie. Przv boku i pod 
okiem Komendanta kształcił sie na ofice­
ra strzeleckiego. 

W sierpniu 1914 roku zostale dowód­
cą III baonu 1 p., który wychowuje na 
jeden z najdzielniejszych oddziałów le­
gjonowych. Od grudnia 1914 rdlcu pro­
wadzi 1 p. p„ dowodząc nim nod Krzy-

wopłotami, Łowczówkicm. Konarami, 
Kościuchnówką, Kuklami, Polska Górą i 
Sitowiczami. W walkach tvch daje do­
wód nietylko wielkich wartości iako do­
wódca, ale i liczne dowody męstwa żoł­
nierskiego. W chwilach najcięższych, kie 
dy żołnierz upadał na duchu, Rvdz-Śmi-
gły jest z nim w ogniu i w obliczu wroga 

l^wieci osobistym przykładem. 
Gdy w lipcu 1917 roku wywieziono 

^ o m e n d a n t a Piłsudskiego do Magdebur : 

"""ga, Rydz-Śmigły wysuwa sie na czoło 
ruchu niepodległościowego i obejmuje 
kierownictwo POW. Po powrocie Józe­
fa Piłsudskiego z niewoli niemieckiej 

rzuca Komendant swego wypróbowane­
go żołnerza na najbardziej odpowiedział 
ne placówki. W czasie wojnv polsko-
bolszewickiej zdobywa Wilno, w okre­
sie walk o Dynaburg dowodzi erupą pol-
sko-Iotewską. Kiedy idzie ofenzvwa na 
Kijów, jest dowódcą III armii, a w tra­
gicznych dniach odwrotu ukraińskiego, 
następnie południowo-wschodniego. W 
sierpniu 1920 roku oddaje mu Komendant 
drugą armję, która ma zadać nieprzyja­
cielowi cios decydujący o losach wojny. 

W pracy pokojowej jako inspektor 
armji jest w dalszym ciągu naibliższym 
współpracownikiem Komendanta 

Przez wszystkie lata swei ciężkiej 
służby, poprzez walki legionowe, po 
przez podziemną robotę POW. Doprzez 
zmienne koleje wojny polsko-bolszewic­
kiej stale stal na najtrudniejszych stano­
wiskach, stale brał największa odpowie­
dzialność, a w chwilach nieobecności Ko 
mendanta obejmował po nim moralne 
zastępstwo. Jego decyzja nigdy nie za­
wiodła, choć szedł zawsze kamienistym 
szlakiem, który wymaga ludzi wielkiej 
miary. 

PORANEK SYMFONICZNY Z FIL­
HARMONJI WARSZAWSKIEJ. 
Dziś w niedzielę, dnia 28 październi 

ka o godzinie 12.10 transmituje rozgłoś­
nia „Polskiego Radja poranek symfonicz 
ny z Filharmonii Warszawskiej — wyko 
nawcy; p. Br. WoHstahl (dyr). i pianist­
ka p. H. Cywińska. W programie; utwo­
ry Beethovena. 

Uwertura „Egmont" Beethovena jest 
pierwszym utworem z cyklu kompozy-
cyj napisanych do dramatu J. W. Goethe 
go „Egmont". Bohater powstania flan-
dryj&kiego przeciw zaborcom hiszpań­
skim był dla Beethovena idealnym bojo 
wnikiem wolności. Jego tragedję przeży 
wał Beethoven głęboko i w uwerturze 
dał tej tragedji zwarty obraz: podwagę 
chwili (wstęp — Sostenuito ma non trop 
po), popęd czynu (Allegro), w końcu za­
pał zwycięstwa (Allegro eon brio). Mu­
zyka do „Egmonta'* powstała w latach 
1809 i 1810. 

Symfonja szósta „Pastoralna" które 
g o powstały Autentyczna przypiski Beet 
hovena objaśniała nas nawet szczegóło­
w o o wrażeniach sielskich które inspiro­
wały muzykę: I część (Allegro m a n o n 
troppo) — „Wieś budzi pogodne u c z u ­
cia" II część (Andante molto mosso) — 
„Scena przy strumieniu" III część (Alle 
gro) — „Wesołe zebranie wieśniaków" 
— burza, i finał (Allegretto) — „Śpiew 
pastuszy, uczucie radości i wdzięczności 
p o burzy". Jest ta symfonja wielkim ob­
razem naprzód sielanką wiejską, potem 
jest „scena w lesie", następnie rodzajo-
wem intermezze ludowem, potem przed 
stawia rozpętanie żywiołów w końcu 
przywrócony spokój i hymn na cześć 
przyrody. Widzimy w Beelhovenie c z ł o 
wieka, który wzrósł w czci przyrody 
szukał w niej odwołania od spraw l u d z ­
k i c h . Ale symfonja „sielska" Beethovena 
n i e jest t a k wyłącznie idylliczna, jak na­
stroje pastoralne dawniejszej muzyki. 
W przytodzie Beethovena odgrywa się 
t a k ż e dramat — buTza, w końcu jak tę­
cza wieńczy ją idea przewodnia Beetho-
vena — idea etyczna, pojęci* ^ wielkiej 
przyrody jako mistrzyni i pocieszyciellci 
ludzkości. To już nie gra impresji i na-

strojów, ale wielki poemat na część zie­
mi, jej piękności i jej mocy ukojenia ludz 
kiej niedoli. 

UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNE NA 
FALI POZNAŃSKIEJ. 

Ostatni tydzień października obfituje 
w podniosłe uroczystości kościelne, któ­
re transmitowane będą również przez 
rozgłośnię łódzką. Mamy więc dziś w 
niedzielę transmisję nabożeństwa z Ka 
tedry poznańskiej z okazji Uroczystości 
Chrystusa Króla, wraz z konsekracją no 
woobranego biskupa śląskiego ks. Stani 
sława Adamslkiego. 

W dniu Wszystkich Świętych ^ (nad­
chodząca sobota) również transmitowa­
ne będzie z Katedry Poznańskiej uro­
czyste nabożeństwo. Kazanie wygłosi w 
tym dniu ks. infułat Kłos. Przy obu trans 
misjach piękne pieśni liturgiczne wyko­
na chór katedralny pod batutą ks. prof. 
Gieburowskiego. 

AUDYCJA MUZYCZNA Z WILNA. 
Po raz pierwszy będzie dawana muzy 

ką pomiędzy odczytami rolniczemi z 
Wilna; odczyty rolnicze odbywają się w 
niedzielę; mamy tam dwie przerwy 10-io 
i jedna 20-to minutową, które zostaną 
dziś, w niedzielę, 26 października wy­
pełnione produkcjami b. charakterystycz 
nemi. A więc w godz. 14. 20—13.39 grać 
będzie na cytrze Witold Jodko, który 
doskonale opanował ten. niewdzięczny 
instrument i wydobywa z niego rzeczy 
stojące na wysokim poziomie. W tej 
ozęści melodje popularne polskie. W na 
stępnej przerwie (godz. 14 50—15.000) 
śpiewać będzie pieśni ukraińskie Domini 
ka Oniszczenko, obecnie zamieszkała w 
Wilnie, rodowita ukrainka, przodownica 
chóru w swojej rodzimej wiosce. Muzy­
kalność chłopów ukraińskich jest niemal 
że przysłowiowa. Dominika Oniszozenko 
śpiewać bęcjzje bez żądne^Pr4Jf°flr^9iI~ 
mentui będa; więc mogli fadjosłKnaWe 
doskonale się wsłuchać w pieśni przez 
nią śpiewane i ocenić j jej muzykalność 
i umuzykalnienie. Następnie dwie przer­
wy w dalszym ciągu wypełni cytra i pie 
śni ukraińskie. Audyqa ta będzie trans­
mitowana przez wszystkie stacje pol­
skie. 

AUDYCJE LITERACKIE Z WILNA. 
Dziś, w niedzielę o godzinie 15 40— 

lfi.00 nadaje Wilno na całą Polskę audy 
cję p. t. „Dzieci miasta — dzieciom wsi". 
Złożą się na nią recytacje największych 
naszych poetów i śpiewy chóru szkoły 
powszechnej. Wykonawcami będą oczy­
wiście wyłącznie dzieci. Reżyserja — 
Cioci Hali. 

Również dziś o godz. 22.00 audycja 
wesoła — usłyszymy radjofarsę Haliny 
Hohenddingerówny p. t. „Cudowny wy­
nalazek". Autorka, nie mogąc w rzeczy 
wistości, chce przynajmniej w pomyśle 
„papierowym*1 uszczęśliwić ludzkość 
stwarzając elixir młodości (to ma być 
tym cudownym wynalazkiem). Niestety, 
paqenci są tak łapczywi, wypili za du­
żo, i wrócili do stanu niemowlęctwa. 

Godzi się przy tej sposobności zazna 
czyć, że w dniu 1 listopada t.j. w sobotę 
w dzień Wszystkich Świętych rozgłośnia 
wileńska daję dla dzieci na całą Polskę 
audycję p. t. „Wszyscy Święci" — piór.* 
Haliny Hohendlingerówny. 

„MANEWRY JESIENNE 1 1 NA FALACH 
ETERU. 

Jutro, w poniedziałek 27 b.m. nada­
na zostanie z Warszawy melodyjna ope 
retka E. Kalmana pt. „Manewry jesien­
ne". W głównych rolach wystąpią pp. 
Halina Sawicka, Tola Mankiewiczówna, 
Aleksander Wasiel, Adam Dobosz i Bo­
lesław Bolko. 

Radjofonizacja i reżyserja spoczywa 
w rękach Michaliny Makowieckiej. ?rzy 
pulpicie kapełmistrzowskim p. Wacław 
Elszyk. 

ODCZYTY. 
Jutro w poniedziałek, transmituje 

rozgłośnia łódzka z Warszawy odczyt 
J^cUusza Szeligowskiego p. t. „Dążenia 
'Współczesnej muzyki polskiej". Początek 
odczytu o godz. 20.00. 

Równieź-jutro nadany zostanie z Kra 
kowa odczyt wygłoszony przez prof. dr. 
Jana Dąbrowskiego o wielkim księciu 
Witoldzie (transmitowany przez wszyst­
kie stacje polskie). 

wj^owame m\̂ sa 
do pri^taA^ema rosołu 

przez. używanie 
MAGGl690kostek bulionowych | 

Władysław febyła. 

Odmładzanie 
naskórka twarzy. 

Z letnich w y w c z a s ó w powracamy wprawdzie 
fizycznie pokrzepieni, iecz często — niestety 
—z nabylemi pod wpływem słońca i zmian almo 
sferycznych, wadami cery. Pod złudną bowiem 
czerstwością twarzy kryje się zgrubienie na­
skórka, a zatem — objaw przejściowego zani­
ku młodocianej świeżości. Przeciw tej przypa­
dłości rozporządzamy dziś spccyficzncmi 

środkami zapobiegawczemi. tudzież usuwające-
mi ją. Wybitnie zapobiegawczo działa u osób 
z prawidłową lub suchą cerą: krem sportowy 
„Ultrasol", z przepisu D-ra Lustra, tłusta zaś 
cera wymaga chronenia jej mleczkiem „Li-
tyną". Zgrubiałą prawidłową cerc odnawia się 
matowym kremem „Mira**, suchą i wiotczeją-
cą zaś — ożywczym kremem „Oxa" D-ra Lu­
stra. Powlec odpowiednim kremem twarz na 
10 minut przed spłókiwaniem gorącą wodą, rów­
nież przed naparzeniem nad parą, a po osusze­
niu — przypudrować pudrem egzotycznym 
D-ra Lustra. Dr. Zenon B. 

1 N W A 1 I D A . 
Targnął powietrzem granat t z ^od belek i betonu 
Wynieśli krwawe strzępy, wsunęli do wagonu. 

Miesiące leżat w szpitalu Jak waty kłąb, bez ruchu. 
W oparach jodoformu, w przekleństwach i zaduchu. 

W ogrodzie z tłumem ka*ek na wózkach i o kijach, 
Nastawiał twarz do słońca I cieszył się* że żyje. 

Drżały dlań drobne Uście, wiatr szumiał, pachniał ogród. 
Ktoś w serce zmęczone kładł spokój ręką szczodrą. 

Ukochał każdą trawkę, źdźbło, kwiat i małą muchę. 
Cieszył go brzęk i szelest, które ułowił uchem. 

Niech kiście rąk i nogi gniją gdzieś tam... nad Strypą 
Jak miód jest słodki żar słońca, pachnący cień pod lipą. 

A ziemia jest, jak obłok, wilgotne] woni pełna, 
Mgła ranna i wieczorna, jak miękka biała wełna* 

Modli się kadłub ludzki o moc długiego życia, 
— Tyle jest zim do śmierci... J wiosen do wypicia... 

STO LAT BRONILIŚMY MOWY. ALE CZYŻ WALKA SKOŃCZO­
NA? SPÓJRZCIE POZA GRANICE! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K. 0.21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 

Kto chce darmo 
p u d e r I k r e m ? 

Niech spieszy do 

P e r f u m e r j i BUCHWAJC 
Piotrkowska 22. 

O ! a z j a n a k r ó t k i c z a s ! ! ! 

K a m e r a l n y i , NOWY ARARAT" 
Z a c h o d n i a 4 3 . 

D z i ś 2 przedstawienia o g. 7.45 i 9 45 w. 
przebojowy program 

Dzień dobry, Kózko! 
IW Uf SALI ..FlbHARftOiMi" 

N a r u t o w i c z a 2 0 

Dziś przedstawienie 
ZAWIESZONE. 

Dr. m e d * 

* J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i ftllerglczne. 

(astma, pokrzywka, a r ł r e f p , reumatyzm) 
ul. No Sierpnia 22. 
T e ? . 1S4-21.—°rzvjmu 5 e od tfod7inv 5 do 7-ei, 
W nicclrJcłe i święta od 10 rano do 12-ej w pet. 

• 
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walce ze śmiercią. 
Próby ożywienia zmarłych w Pabjanicach. 

W związku z wielokrotncmi próbami, I Jak zdołaliśmy ustalić, p. dr. Poloń-
czynioncmi przez uczonych rosyjskich, J ski obserwacje, badania i dośwladcze-
mającemi na celu przywrócenie do ży- nia nad istotą mechanizmu żywego i mar 
cia zmarłych, dowiadujemy się, iż podo- twego organizmu zwierzęcego i ludzkie-
bne doświadczenia czynione są w bczpo- { go wprowadził już w czasie wojny, a 
średniem pobliżu Lodzi, a mianowicie w nadto również w prosektorjach, szpita-
laboratorjum fizjologicznem lekarza wet. lach i w rzeźniach. Jak dotąd dociekania 
Aleksego Połońskiego w Pabjanicach. dr. Połońskiego doprowadziły, jak nas 

Doświadczenia te, jak się dowiaduje- informują, do określonych praktycznych 
my. polegają na konstruowaniu oryginał- naukowych wniosków, pozwalających 
nej aparatury, mającej na celu snowodo- mieć nadzieję, iż ożywienie ludzi zniar-
wanie czynności zamarłego serca, oźy-; 'ych, zniezrujnowanemi wewnetrzneml 
wicnie działalności płuc i pobudzenie do 
życia nerwów 

KRONIKA 
P a ź d z i e r n i k 

6.19 
16.29 

NlhDZlELA 

Dziś Kryspina 
Jutro Ewarysla 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 12.37 
Zachód księżyca 19.00 
Długość dnia 9.59 
Ubyło dnia 6.58 

POLECAMY 
1 , 0 0 0 , 0 0 0 . — z ł . 

4 0 0 , 0 0 0 . — „ 
2 0 0 , 0 0 0 . — „ 
1 0 0 , 0 0 0 . — „ 

7 5 , 0 0 0 . — „ i t. d. 
Sumy (e zdobyć mole każdy przez kupno u nas 

naszych szczęśliwych losowi 

S . J A T K A 
P i o t r k o w s k a 2 2 P i o t r k o w s k o 6 6 

P a b j a n l c e , P I . D ą b r . 3 
WknMce ciągnienie! Cena '', lotu tylko 1 0 z l . 

Spis poborowych 
rocznika 1910. 

W poniedziałek, dnia 27 październi­
ka 1930 r., do spisu poborowych w loka 
lu Biura Policyjno - Wojskowego (ulica 
Piotrkowska 212) w godzinach od 8-ej 
do 15-ej ( w soboty od 8-ej do 13-30), 
winni się zgłosić mężczyźni, urodzeni w 
19lO roku, zamieszkali na terenie 4-go 
Komisarjatu Policji Państwowej, którycb 
nazwiska rozpoczynają się od liter: U 
W. Z. Ż. i zamieszkali na terenie 12-go 
Kom. PP., których nazwiska rozpoczyna 
ją się od hter: K. L. Ł. M. N. O. P. 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 

Na terenie państwowego urzędu poś­
rednictwa Pracy w Łodzi (miasto Lódź i 
powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sier.idz 
ki i brzeziński w dniu 25 października, 
1930 r. było w ewidencji zarejestrowa­
nych 26.699 bezrobotnych w tem w w -
mej Lodzi 18.193. w Pabjanicach 2120, w 
Zgierzu 2,610, w Zduńskiej Woli 936, w 
Tomaszowie Maz. 248, w Konstantyno-
wie 75, w Aleksandrowie 127, w Rudzie 
Pabianickiej 156. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 8-018 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta­
ło w ubiegłym tygodniu 4.636 bezrobot­
nych. 1 

Otrzymało pracę przez Urząd 54 b tz 
robotnych i wysłano do pracy 79 bezro­
botnych. 

Urząd rozporządza 16 wolnemi miej­
scami dla służby domowej. 

19 robotników otrzymało w cią^u ty­
godnia zniżlki kolejowe na przejazd toie 
jami państwowem< 

narządami, jak np. u zmarłych wskutek 
paraliżu serca, jest do osiągnięcia, szcze 
golnie, o ile odnośne zabiegi zastosowa­
ne' zostaną w ciągu pierwszych sześciu 
godzin od chwili śmierci, albowiem póź­
niej następuje stężenie, proces gnilny 
i t. d. 

Rewelacyjne doświadczenia dr. Po­
łońskiego, o ileby dały się zrealizować 
w konkretnych odkryciach, przyniosły­
by formalny przewrót w dotychczaso­
wych pojęciach o „śmiertelności" cho­
rób, a jest bardzo prawdopodobne, iż z 
dr. Połońskiego uczyniłyby najbogatsze­
go człowieka na świecie, (a) 

50 owiec spłonęło. 
Groźny pożar pod Łodzią. 

Ubiegłej nocy'w Leśniczówce pod 
Poddębicami wybuchł groźny pożar. O 
gień wybuchł w ogromnym budynku, w 
którym znajdowało się pięćdziesiąta o-
wiec. 

Nieszczęsnych zwierząt nie udało się 
uratować. Wieśniacy nie zdążyli już do­
stać się do wnętrza budynku, który u-
legł zupełnej zagładzie. 

Wszystkie owce żywcem ipłonę ły. 
Straty materjalne są bardzo poważne. 
Wszczęte przez policję dochodzenie 
przyczyny_pożarujuejustaliło. 

CZYSTA JAK 

powinna być cera kobiety. Można to 
osiągnąć przez stałe używanie mydła 

Favorit. 

D a j e o n o n i e * 

z w y k l e o b f i t ą i 

d e l i k a t n ą p i a n ę 

TANIE MYDŁO LUKSUSOWE 

Gorączka przedwyborcza wzrasta. 
Dziś odbędą się liczne wiece i zebrania. 

"Ulad&e czuwają nad be&piea 
W dniu wczorajszym władze admini 

stracyjne otrzymały wyjaśnienie główne 
go komisarza wyborczego, dotyczące 
sprawy interpretowania postępowania 
obywateli, podczas składania głosów do 
urn wyborczych, w związku z dotych­
czasowym pojmowaniem sprawy czynno 
ści, zabronionych przez ustawę wobec 
tajności głosowania. 

Wyjaśnienie to przewiduje, i i wybór 
ca ma prawo nie czynić 'ajeirnicy z te­

go, na jaki numer listy składa swój ghs 
i nie będzie to agitacją przedwybor­
czą, względnie wpływaniem na innych 
obywateli, znajdujących się w lokalu ko 
misji obwodowej, aby głosowali na ten 
sam numer. 

WIECE DZISIEJSZE. 
Jak nas informują — PPS, Frakcja 

zorganizowała na dzień dzisiejszy na te 
renie okręgu łódzkiego — 20 wieców 
przedwyborczych, na których przema-

Roeznica powstania listopadowego. 
Znamienny okólnik ministra oświa-

iu do kuratorium szkolnego. 
dzy Innemi w obchodach, które szkoły 
przygotują ze szczególnym pietyzmem 
dbając trosliwle o to, aby odbyły się 
one w atmosferze wysoce podniosłej, 
godnej pamięci wielkiej chwili dziejowej 

W dalszym ciągu okólnik podkreśla, 
że w związku z rozpamiętywaniem krwa 
wych walk o wolność w przeszłości, 
wszystkie szkoły powinny uwydatnić w 
całej pełni błogość jej odzyskania, bu­
dząc przeświadczenie w młodzieży, że 
na zdobycie jej złożył się ofiarny po­
siew krwi pokoleń, oraz zwycięski wy­
siłek orężny współczesnego Wodza Na­
rodu Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Okólnik poleca 

W związku ze zbliżającą się setną 
rocznicą powstania listopadowego, ku­
ratorium okręgu szkolnego w Łodzi 0 -
trzymało w dniu wczorajszym specjalne 
zarządzenie ministerstwa oświaty, wy­
jaśniające, jak powinny być zorganizo­
wane obchody na terenie wszystkich 
szkół w Łodzi. Urządzenie obchodów 
w roku bieżącym jest szczególnie waż­
ne, gdvż ministerstwo oświaty pragnie, 
aby cała młodzież szkolna zapoznała się 
i zrozumiała znaczenie powstania listo-
padowetro w historji walk o niepodleg­
łość Polski. 

— W zbiorowym hołdzie, jakim spo­
łeczeństwo całe uczci niebawem setną 
rocznice powstania — czytamy w za-

1 rządzeniu ministerstwa —• powinna 
wziąć udział jaknajlicznlej nilodrleż 
szkolna. Wyrazić się on powinien mię-

wiać mają przyszli posłowie do sejmu ł 
senatu. (a). 

Jak zdołaliśmy ustalć — na dzień dzi 
siejszy zapowiedziano 23 wiece przedwy 
borcze różnych ugrupowań politycznych. 

W dniu wczorajszym odbył się sze­
reg wieców ugrupowań żydowskich. 

Wobec tego, iż niektóre wiece mogą 
mieć wyjąitkowo burzliwy charakter — 
władze policyjne przedsięwzięły wszel­
kie środki, mające na celu zabezpiecze­
nie spokoju, zarówno w lokalach, w któ 
rych odbywają się wiece, jak i na uli-
caoh miasta, które również prawdopodo­
bnie posłużą za teren do agitacji, (a). 

POSIEDZENIE KOMISJI. 
Zapowiedziane na poniedziałek 27 b. 

m. posiedzenie okręgowej komisji wy­
borczej nr. 14 wyznaczone zostało na go 
dzinę 10 rano i odbędzie się pod przewód 
nictwem p. prezesa Bełżyńskiego. 

Na posiedzeniu rozstrzygniętą będzie 
kwestja zatwierdzenia lisit kandydackich 
do sejmu i senatu. (a). 

Przy dolegliwościach zoladkowo-klszltowycM. 
braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniaclt. ogólnem podrażnieniu, bólach Kło­
wy migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej wody gorzkie] „Franclszka-.lózefa1' 
wywołulc doskonale opróżnienie przewodu po­
karmowego. Żądać w aptekach i drogeriach. 
I H M t * N M M M H N H H ( H M N » 

Dyżury anrfek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

na te fragmenty [L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), S. Hair.bur 
zwrócić szczególną uwagę przy organ!- s» <C ł

l ó * B " ?• Głuchowskiego (Narutowi-
zacji pogadanek, wykładów i obchodów \ ^ r } J ^ f f i j f i g ^ $ c i J $ £ 
szkolnych, (o) „y ioj. (p) 
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Dnia 24 b. m. rozstała sią z tym światem nasza niezapomniana 

EMILJA B Ó K S L E I T N E R 
urodź. ALBRECHT. 

Odprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz ewangelicki odbędzie sią w poniedzia­
łek dnia 27 października b. r. o godz. 2.30 po poł. z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej N° 63, 
o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała w nieutulonym żalu 

Stroskana rodzina. 

K\OJOJ>BOl£AM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE.! „POL-

SK1ŁGO RADJA". 
NIEDZIELA, dnia 26 października 1930 r. 
.10 45 Transmisja nabożeństwa z Katedry 

Poznańskiej, 11.58—12.10 Sygnał czasu z Warsz. i 
i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, Od- j 
czytanie prog-.amu na dzień bieżący 1 komunikat . 
teatralny, 12.10—14.00 Poranek symfoniczny » 
Filharm. Warsz. Wyk.: Ork. FiFlFh arm. Broni­
sław Wolfstal (dyr), Hel ena Cywińska (fort ). 
W programie utwory L. van Beethovena. l) 
Uwert. „Egmont", 2) Koncert fortepianowy Es-
dur. 3) Symfonja pastoralna, 13.30.14.50 „Co zro 
bił Rząd dla zmniejszenia kryzysu rolnego'' — 
wygł. Ps J. Krzyczkowski (tr. z W-wy), 14 50— 
15.50 Przerwa, 15.50—16.20 Skrzynka poczt, łódz 
ka — koresp. bież omówi red. J Piotrowski, 
16.20—16.40 Muzyka z płyt gramof. (tr. z W.), 
16.40—16.55 „Drisięć dni dyktatury" ( z dziejów 
1846 r.) wygł prof. H. Mościcki (tr. z W-wy), 
16.55—17.15 Muzyka z płyt gramof. (tr. z W.), 
17.15—17.03 Wiadomości przyjemne i pożylecs-
ne (tr. z W-wy), 17.40—19.00 Koncert muzyki 
poipularnej w wyk Ork. Reprez. Pol. Państw, 
m. st. W-wy pod dyr. Al. Sielskiego (tr. z W), 
19.00—19.25 Rozmaitości, 19 25—19.40 Felieton 

^i-rtr y&wiai myśli i uczuć leśnego człowieka"', 
wygł dr. Jerzy Szpakowski (tr, z W-wy), 19.40-
19.50 Komunikat sportowy. 19.50—20.00 Muzyka 
z płyt gramol. *{tr. z W-wy). 20.00-00.3p *9tui 
chowisko p. t. „Cudowny wynalazek", p'óra p. 
Maliny Hohendlingerówny (tf. z Wilna), 20 30— 
21.10 Koncert popularny. Wyk.: Ork. P. R. pod 
ydr. J. Ozim-ńskicgo, Ewa Bandrowska-Turska 
(sopr.) i prof. L Urstein (akomp.) (tr. z W-wy), 
21.10—2125 Kwadrans literacki. Adolf Dygasiń­
ski: „Polowanie wrony na zaince'', 21.25—22.00 
Dalszy clag koncertu, 22.00—22 15 FeFlieton ot. 
,Czem żyje prowincja" wygł. red Zdzisław Dę­

bicki (tr. z W-wy). 22.15-22 35 Recital forte-
pianowy Zofii Na ;mskiej (tr. z W-wy), 22.35— 
24.00 Komunikaty: meteor., pol ic , aport., oraa 
muzyka taneczna z Warszawy. 

PONIEDZIAŁEK, dola 27 październik* W o r . 
11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. I hej­

nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z t. A. 
Klingbeil. Łódź. Piotrkowska 160. 13.15-13.20 
Odczytanie programu dziennego I repertuar tea-

W dniu 21 b. m. po długich i ciężkich cierpiPtrach zmarł we Wro­
cławiu i tamże pochowany został dn a 23-go nasz ukochany mąż, ojciec, 
brat i szlagier 

P a w e ł W y t r z y c 
d ł u g o l e t n i u r z ę d n i k f i r m y „ G e n t l e m a n " S p . A k c . 

O ciężkim tym ciosie zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 
Uprasza sie o nieskładanie kondolencji. 

R o d z i n a . 

DzU, o godz. 12 w poł,, jako w pierwszą boleaną rocznice śmierci ubóstwianego 
męża moiego 

b. p. GRZEGORZA FRYDBERGA 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim odsłonięcie pomnika i nabożeństwo żałobne, na 
które krewnych, przyjaciół i życzliwych zaprasza 

Z o n a . 

MUIYKA /ZT 

trow i kin, 1 3 1 5 — 1 5 . 5 0 Przerwa, 1 5 . 5 0 — 1 6 1 0 
Lekcja języka francuskiego (Ir. z W-wy), 1 6 . 1 5 
— 1 6 . 4 5 Program dla dzieci starszych. „Jak sa­
memu zrobić zabawkę'' — radiowa lekcja zaba­
wek dziecięcych w opracowaniu Marji Wertów-
ny. Program dla młodzieży. Feljeton p. t. „Pol­
ska strażnica morska" pióra p. Teresy Skrut-
kowsfciej (tr. z W-wy). 1 6 . 4 5 — 17 15 Muzyka z 
płyt gramof. (tr s W-wy), 7 1 . 1 5 — 1 7 . 4 0 „O W. 
Ks, Witoldzie'' wygł. dr. Jan Dąbrowski, prol. 
U. J. (tr. z Krakowa). 1 7 . 4 5 — 1 8 4 5 Transmisja 
muzyki lekkiej i kawiarni ,,Ga*łronomja" W 
Warsz , 1 8 . 4 5 — 1 9 . 1 0 Rozmaitości, 1 9 . 1 0 — 1 9 . 2 5 
Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, odczy­
tani, programu na dzień nast, i komunikaty, 
19.25—19.35 Muzyka z płyt gramof (tr. z W.), 
1 9 . 3 5 — 1 9 - 5 5 Prasowy dziennik radjowy (tr. z 
W-wy), 2 0 00—20.10 „Wśród książek'' przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. H. Moś­
cicki (tr. z W-wy), 20.15—20 30 Odczyt współ­
czesnej muzyki polskiej" wygł. dr. T. Szeligow-
skl, 20 .30—32 00 Operetka „Manewry jesienne" 
E. Kalmana Wyk.: Ork. P. R W. Elszyk (dyr.), 
Halina Sawicka (sopran), Bolesław Bolko (bary­

ton), Adam Dobosz (tenor), Aleksander Wasiel 
(tenor) 1 lani (tr, z W-wy), 2 2 . 0 0 — 2 2 . 1 5 Pp. St. 
Poraj i Benedykt Hertz * y g l o « ą dyskusję p. t, 
„Spóźnił się pan znowu*'-(tr. z W-wy), 22.15—< 
2 2 3 5 Muzyka * płyt gramof (tr. z W-wy), 2 2 . 3 ' 
— 3 4 . 0 0 Komunikaty: meteor., polic., sport., ora* 
muzyka taneczna z „Polonja-Palace-Hotelu" (Ir. 
z Warszawy). 

K T O D A J E D A R M O 
p e r f u m y I m y d ł o ? 

Perfumerja 

BUCHWAJC 
P i o t r k o w s k a 2 2 . 

T y l k o Ki lka D n i ! I I 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś niedzieli, o godz. 4 popoł. dramat Ro­

stworowskiego „Przeprowadzka" po cenaoh naj 
niższych 

O godz, 8 , 3 0 wiecz. arcywesoła komedja 
współczesna „Papa kawaler*' z J. Winawerero 
w roli tytułowej. 

Jutro, poniedziałek, o godz. 8 . 2 0 wiecz sen 
sacyjny ,,Spór o sierżanta Griszę'' z J. Wosków 
skim. Ceny od 5 0 gr. do 3 5 0 . 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, niedziela i we wtorek po cenach od 

lzł. do 4 zł, ostatnie powtórzenia frapującego 
dramatu Maugham'a „Święty płomień''. 

We czwartek premjera przygotowanej prre« 
reżysera K. Tatarkiewicza, lekkiej, salonowe! 
komedji najpopularniejszego pisarza francuskie­
go Vemeuil'a ,,Folel 47'', W rolach ważniej­
szych Ko&socka, Krzywicka, Krotkę i Szubert. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, niedziela o godz. 4 popoł. i 8 . 1 5 wiecz 

ostatnie powtórzenia szlagierowej operetki 
Audran'a ,,Lalka" W poniedziałek o godz, 8 w, 
po raz ostatni „Płomienna noc Antonii*'. Wszy­
stkie m i e j s c a OO l . ł J f 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piol.kowska Nr. 295. 

Dziś w nedzielę, 26 bm. o godz. 4 min. 15 
popoł. i 8 miru 15 wiecz. po raz ostatni będzie 
wystawiona sztuka w 5 akt. ze śpiewami i tań­
cami z życia apaszów warszawskich p. t. „Ry­
cerze nocy" 

Przedstawieni, dla dzieci. 
Dziś w niedzielę o godz. 12 w południe od­

będzie się w Teatrze Popularnym w sali Geye­
ra, Piotrkowska nr. 295, przedstawienie dla 
dzieci, na którem odegraną będzie fantastyczna 
bajeczka w 3 akt. ze śpiewami i tańcami p. t. 
.Czerwony kapturek'4. 

TEATR „ARARAT". 
Cała prasa łódzka z największem uznaniem 

wypowiedziała. sie o pierwszym programie 
I „Dzeń dobry, kózko"! Ararat ściąga tysiące 
widzów, którzy podziwiają ten nowoczesny 

.teatrzyk artystyczny. Dziś 2 przedstawienia 
l o godz. 7.45 i 9.45. 

W fotelu i za kulisami. 

Przeprowadzka . 
tfztuna wv h aht. Matoła Huberta (Rosin>or&n>SKiego 

n> deatrze Jtlieistkim. 
pił Zośkę. Będzie ją kształcił i wycho­
wywał. A za tę „opiekę" zapewni Fran­
kowi byt. Z drugiej strony — ciągnie 
Franka w swe objęcia, Ciepielowa, u któ 
rej mieszka i która się w nim śmiertel­
nie kocha. Ciepielowa namawia Franka, 
aby siostrę sprzedał i z nią, Ciepielowa, 
się ożenił. 

Franek — po długiem wahaniu — po­
stanowił świadomie popełnić nikczemne 
łajdactwo i stać się kupletem własnej 
siostry. W ostatniej jednak chwili — 
następuje u niego reakcja sumienia: 
usiłuje popełnić samobójstwo. Ratuje go 
Felek i zabiera wraz z Zośką od Ciepie­
lów. Pójdą w trójkę w nowe życie.-

Bohaterowie „Przeprowadzki", .wy­
wodzą się z „Niespodzianki". Ich życie 
stała się pasmem cierpień Donieważ 
zaciążył na nim krwawy koszmar — 
zbrodnia matki, która zabiła swe­
go syna. „Antkowe dolary" są kło­
dą, która zagrodziła Frankowi i Zośce 
drogę do normalnego, szarego, codzien­
nego ludzkiego szczęścia. 

Franek rzuca studja i zostaje mura­
rzem. Wychowuje Zośkę, w której ko­
cha się jego kolega po fachu — Felek. 
Franek — pesymista i histeryk — jest 
człowiekiem złamanym przez los. Felek 
zaś to uosobienie radości życia i tężyzny 
młodości. Franek i Zośka znajdują się w 
skrajnej nędzy, ale są uczciwi i moralnie 
zdrowi. 

Treścią „Przeprowadzki" jest kusze­
nie Franka. Otrzymał on ofertę od Star­
szego Pana. proponującą, aby mu odstą-

rowskl zawsze rozgryzał w dramatach 
swych problematy natury społecznej czy 
etycznej Każda jego sztuka była jak 
gotycka budowa, której strzeliste linje 
«mierzaly ku jednemu określonemu celo 
wi. „Przeprowadzka", niestety, pod 
względem ideologicznem jest utworem 
zupełnie mętnym. Trudno jest powie­
dzieć, o co autorowi chodzi, i dlaczego 
postanowił nam pokazać pewien etap z 
życia Franka i Zośki. Skoro ktoś 
pisze dalszy ciąg pewnego dzieła, 
przypuszczać należy, że nie wypowie­
dział się całkowicie w poprzednim i pra­
gnie to uzupełnić w nowym tworze swe­
go ducha. To co dal Roztworowski w 
„Przeprowadzce" jest naogół stare, a 
sztukę ratuję wprost świetna technika 
teatralna. Roztworowski jest bowiem je­
dnym z najlepszych znawców sceny w 
Polsce — i kreśli kapitalne role, dającej 

lałej Putyfary drobnomieszczańsklej 
Ciepielowej. 

Natomiast wiele zastrzeżeń mamy co 
do Franka i Starszego Pana. Franek na­
leży do tych słabych charakterów, któ­
re albo będą bujać w obłokach, albo u-
grzęzną w błocie, zależnie od przypad­
ku, który nakreśli krzywą ich życia. 
Przez zbrodnię matki znalazł się Fra­
nek nad przepaścią. Felek ratuje go od 
zguby. Tego rodzaju typy znane są nar 
z naturalistycznych dramatów dony 
przedwojennej i wprowadzenie Franka 
na scenę byłoby usprawiedliwione tyl­
ko w tym wypadku, gdyby autor posta­
wił go w obliczu jakiegoś problematu lub 
konfliktu nowego 1 ciekawego. Perypetie 
Franka z Ciepielowa lub z Starszym Pa­
nem są tematem zużytym ł naogół już 
dziś mało frapującym. 

Dziesiąta sztuka Roztworowskiego 
jest utworem naluralistyczno-realisty-
cznym. Trochę z Gorkija i wiele z Za­
polskiej, nawet może za wiele. Roztwo-

Takie efekty jak: „Bo za grube, za 
aktorom wiele pola do popisu. Sztuka [grube pieniądze sprzedam nietylko sie-
stoi rolami... bie, nietylko ciebie, ale nawet moją wła-

Najlepiej narysowany jest Felek. W y , sną..." 
raźny w konturach, sympatyczny w pro 
stocie i uczciwości i sugestywny w biją­
cej od niego urodzie życia. Doskonałe są 

Albo: 
— Ja przecież jestem jeszcze młoda. 

31 lat, a pan ma przecie oczy. Niech pan 
typy strzaskanej przez życie Zośki i osza \ popatrzy. Czym to gorsza od innyiA 

http://20.00-00.3p
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Togi w sądzie 
wprowadzone będą po 7 grudnia. 

Jak wiadomo, w sądach apelacyjnych 
obowiązują już od szeregu micMęcy tn-
gi dla sędziów i adwokatów. W sądach 
okręgowych inowacja ta r'e została je­
szcze wprowadzona ze względów 
oszczędnościowych. 

Dowiadujemy się obecnie, że w dniu 
1 grudnia togi dla adwokatów i sędziów 
będą również wnrowadzone w sądach 
okręgowych. Uroczysty ten strój pod­
niesie rvowagę toczących się rozpraw na 
sali sądowej, (i) 

Pożar w fabryce. 
bo/onął zaoas bawełny. 

Wczoraj o g. 4 m. 20 po południu wy 
bucht pożar w przędzalni firmy „Natkic 
wicz i Goldman ' przy ul. Rejtera 5. Oi 
iskry elektrycznej zajęła sią bawełna, 
nagromadzona w fabryce w znaczniej­
szej ilości. 

Ogień, natrafiając na łatwopalny ma 
terjał rozszerzał się z gwałtowną szyb­
kością i przybrałby niechybnie bardzo 
poważne rozmiary, gdyby już po paru mi 
nutach n i ; nadjechała straż ogniowa. 

Energiczna akcja ratunkowa dała 
szybko konkretne rezultaty. Pożar stłu­
miono w zarodku. Pastwą ognia padł je 
dynie zapas bawełny. Wysokośc i strat 
nie ustalono. 

Magistrat szerzy zarazę. 
W dzielnicy gęsto zamieszkanej urządzono śmietnik „miejski". 
Straszliwy zaduch i fetor panują na ul. Chłodnej i Smugowej. 

W każdym kulturalnym mieście wyz 
naczone jest specjalne miejsce dla wy­
wozu nieczystości, miejsce, znajdujące 
się w znacznem oddaleniu od d^nnstw 
ludzkich by nie zatruwać powietrza i 
szerzyć w ten sposób zarazków chorobo 
twórczych. W Łodzi zaś, mimo wie lo­
krotnych skarg, władze miejskie nie zdo­
były się jeszcze na wyznaczenie jakie­
goś odpowiedniego miejsca na wywóz 
nieczystości. 

Pomiędzy ulicami Chłodną a Smugo­
wą znajduje się znaczny obszar nieobsia-
nego pola i to miejsce właśnie, niewiado 
mo z jakich powodów, przeznaczono na 
wywóz nieczystości z całej Łodzi. 

Nikt nie zainteresował się okolicznoś 
cią, 
że olbrzymi plac jest otoczony dookoła 

mieszkalnemi domami, 

że dzielnica ta jest dość gęsto zaludnio 
na i bardzo ożywiona. Pozwolono tam wy 
wozić śmiecie i obecnie codziennie zjaż 
dżają karawany wozów, zrzucając obrzy 
diliwe, cuchnące i gnijące odpadki. Dzie­
siątki t. zw. „kloberów" co w miejsco­
wej gwarze oznacza wyławiaczy śmieci 
cenniejszych przedmiotów, grzebie godzi 
nami w zwałach nieczystości, rozrzuca­
jąc je długimi haczykami, aż kłęby pary 
i z łowonnego dymu unoszą się w powie­
trzu, zatruwając je na przestrzeni wielu 
metrów. 

Dzielnicę tę zamieszkują nb-mai wy­
łącznie robotnicy. Znamy doskonale wa 
runki mieszkaniowe tych najbiedniej­
szych obywateli naszego miasta i wiemy 
że największą przyjemnością dzieciarni 
jest wybicie z ciasnej mrocznej izdebki 
i pobawić się nieco na ulicy i okolicz-

Film nazywa się 

grać będzie 

Kto ma naprawić chodniki? 

— Cóż chcecie więcej? 
—Wyświetlany będzie? 

Prosimy odgadnąć! 

D r . m e d . 

KSAWERY GAWROŃSKI 
GiNEKOl OG i POŁOŻNIK 

W ó l c z a ń s k a 2 3 , t e l . 1 2 4 - 5 1 . 
Przyjmuje od 3.^0 do 5-ej po poł. 

Naprawa bruków przy ulicy Piotrko­
wskiej, acz w wolnern tempie, jednakże 
posuwa się naprzód i niebawem zostanie 
zakończona. W związku z tem jednakże 
wyłania się bardzo poważny spór pomię 
dzy magistratem a właścicielami domów 
na ulicy Piotrkowskiej, który posiada za 
sadnicze znaczenie. 

Magistrat powstrzymując sie, przez 
przez długi czas od obowiązku naprawy 
chodników usprawiedliwiał sie, że obo­
wiązek ten ciąży na właścicielach nieru 
chomości, i że oni to właśnie powinni 
pokryć wszelkie koszty związane z do­
prowadzeniem ulic do porządku. 

Właściciele domów stali na wręcz od 
miennym stanowisku, opierając się na 
rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospo 
litej, które głosi, że nietylko jezdnie, a-
le i chodniki stanowią własność gminną 
Ponieważ czas naglił, a skargi mieszkań 
ców naszego miasta były coraz częstsize 
i natarczywsze, magistrat zmuszony był 
ostatecznie rozpocząć właśc iwe roboty 
ale zastrzegł się przytem, iż 
należność ścięgnie w drodze administra­

cyjnej od właścicieli domów. 
Obecnie, gdy roboty są już na ukoń­

czeniu, interesujący spór stał się znów 
aktualny. Ulice Łodzi są okropne zanied­
bane. Niema bodaj ani jednej arterji k o ­
munikacyjnej, na której przechodni* nie 
byliby zmuszeni wykonywać akrobatycz 
nych skoków, by uniknąć upadku lub 
zwichnięcia nogi w kostce . Nie ma ulicy, 
o której możnaby powiedzieć, że spacer 

po niej należy do rzeczy przyjemnych i 
bezpiecznych. I z tego właśnie względu 
zagadnienie, kto obowiązany jest napra­
wiać bruki — właściciele domu czy ma­
gistrat — jest rzeczą niezmiernie ważną. 

Właścicie le nieruchomości odbyii w 
tej sprawie posiedzenie, na którem zade­
cydowano, że 
wszelkie pretensje magistratu do zwrotu 
kosztów mają być pozostawione bez u-

wzgiędnienia. 
Magistrat zupełnie nieprawnie ohce prze 
rzucić swe obowiązki na obywateli . Roz ! 
porządzenie prezydenta Rzeczypospoli- | 
tej brzmi w ten sposób, iż tylko pierwot 
ne urządzenia jezdni, chodników, oświe­
tlenia, wodociągów i kanalizacji n n g ą 
być przełożone na właśc ic i e l i . . .do jnów, 
Nie mogą być natomiast przekładane ko 
sety utrzymania ulic, ani koszty ulepszę 
nia już urządzonej nawierzchni' ulic — 
jezdni i chodników, ani też koszty roz­
szerzenia, ani też koszty remontu ulic 
urządzonych. # 

W teu sposób roszczenia magistratu 
łódzkiego są zupełnie bezpodstawne. Wv 
sunięte zostały niewątpliwie tylko w 
tym celu, by narazie zrzucić z siebie o-
bowiązek naprawy chodników na wizyst 
kich ulicach Łodzi, co jest palącą konie­
cznością. 

Jak się dowiadujemy, w razie gdyhy 
magistrat w dalszym ciągu domagał się 
płacenia za koszty naprawy bruków od 
obywateli zostanie skierowana skarga 
do sądu. (o). 

nych polach. Jak ta zabawa wygląda w 
pobliżu śmietniska miejskiego, wydziela 
jącego chorobliwe wyziewy — łatwo so­
bie wyobrazić. Niezależnie od tego, na-
orzeciwko śmietniska w domu przy ulicy 
Brzezińskiej 41 znajduje się 
miejska szkoła powszechna dla dzieci 

chorych na jaglicę. 
Przy tem nieszczęściu iakie dr.tkaęło 
biedne dzieci, nie mogą one nawet ko­
rzystać w czasie pauzy ze zdrowego, 
świeżego powietrza. 

Okien w tej dzielnicy nie wolno otwi--? 
rać. O przewietrzeniu więc mieszkań nie 
może być mowy. 

Dziwić się istotnie należy, że magi­
strat mimo ciągłych skargi, ak ignoruje 
sprawę śmietniska miejskiego, które win 
no być jaknajprędzej przeniesione w in­
ne miejsce, zdała od zabudowań łódz 
kich. Zagranicą istnieją zakłady utyliza­
cyjne, które spalają śmieci i w ten Epo­
sów zapobiegają rozprzestrzenianiu się 
zarazków chorobotwórczych. Skoro nie 
możemy zdobyć się na budowę takiego 
zakładu, władze miejskie w żadnym wy­
padku nie powinny lekceważyć zdrowia 
mieszkańców, dorosłych i dzieci, zamie-
szkałych w tej dzielnicy. (—is). 

Szczęśliwe Losy 
d o I k l a s y 

Państw. Loterii nabyć można 
w K o l e k t u r z e 

St. Birnbauma 
N a r u t o w i c z a 1 4 (Czytelnia Nowości) 

Cena '/, losu 40 zł.. '/ s—20 «/«—10 zł. 
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D y w a n y Kilimy 
Art. wylw. dywanów i kilimów 

ZUZANNA MESSING 
wł. Z u z a n n a Z i ó ł k o w s k a 

przyjmuie obstalunlrf — reperacja dywanów. 
S i e n k i e w i c z a 5 8 . T e l . 1 2 8 - 2 0 

PRECZ Z AKUMULATORAMI 
ł BATERJAMII 

E b E K T R Y F I K U J C I E 
ODBIORNIKI ZASILACZAMI 

R E X 
REICHER. PIOTRKOWSKA 142. 

Czy wymagam od pana cudów. Czy to 
wy dbacie zawsze o te, z któremiśeie 
żyli i żyjecie. Wystarcza wam ciało 
płatnych dziewcząt, niechże wam przy­
najmniej raz wystarczy, że jesteście za-
darmo kochani". 

Franek: Pani jest obrzydliwą. Pani 
jest obrzydliwszą od tego starego dziada 
i to właśnie z tej przyczyny, że pani jest 
jeszcze młoda... 

Zapolska, Gorkij, Sudermann w wy­
daniu niepoprawionem i podlanem so­
sem melodramatycznym. 

Również zupełnie mglisty jest Star­
szy Pan, typ vieux marcheur'a. Ot — 
spodobała mu się ładna młoda robotnica 
i chciałby ją wziąć na utrzymanie. Ale 
ten podta:usiały don Juan jest trochę mi­
styk i trochę filozof: 

— Ile razy spojrzę wstecz, a starość 
żyje przeszłością, zjawia mi się przed 
oczyma coś w rodzaju lotnych piasków, 
bez ani jednego śladu moich stóp, tak że 
na zapytanie „Gdzieżeś istniał?" muszę 
sobie odpowiedzieć: „Nie wiem..." 

— A więc — starsi panowie! Oto re­
cepta odmładzająca bez pomocy Woro-
nowa: weźcie na utrzymanie ładną pro-

' letarjuszkę — i już będzie jakiś „ślad 
stóp...." Znam wielu dżentelmenów w 
średnim wieku, którzy tego rodzaju „ku* 
racje" przeprowadzają, ale bez mistyki 
1 bez filozofji. Jednakże Roztworowski 
nie mógłby dopuścić do tranzakcji z Zo­
śką. Byłoby to sprzeczne z jego głęboko 
chrześcijańskim światopoglądem. Wo­
bec tego Starszy Pan — na wieść o nie­
udanym zamachu samobójczym Fran­
ka — załamie się, coś trzaśnie w jego 
duszy, nawróci się, wpadnie w ton ele-
gijno-ewangeliczny i obawiamy się, że 
gdyby sztuka miała piąty akt — Pan 
wstąpiłby do klasztoru. 

Motywy tej przemiany są mało prze­
konywujące i bardzo mgliste, aczkol­
wiek prześwieca z nich zasadnicza ten­
dencja sztuki o zabarwieniu „chrzęści-

| iarisko-społecznem". 
W końcowej scenie dowiadujemy się 

wreszcie ze spowiedzi Franka, o co au­
torowi chodzi: 

— „Od śmierci Antka pierwsza ra­
dość, pierwszy dzień życia na nowo... 
A bez Pana byłoby stracons... Nie był­
bym w stanie go docenić, nie byłbym w 
stnie zrozumieć... że jedno naprawdę 

ludzkie serce... może tak samo rozjaśnić 
sobą cały świat, jak-jedna... matczyna 
dłoń... może przesłonić... całe słonce... 
I za to... panu... Bóg zapłać... 

A na to Franek: 

— Za przeprowadzkę! Rozumiesz 
Felek? Za przeprowadzkę (lewą ręką 
wskazuje podłogę, a potem sufit) Stąd — 
tam!... 

Roztworowski swierdza, że tak, jak 
jeden człowiek może zniszczyć istnienie 
innego, tak jedna dobra dusza ludzka mo 
że je ocalić. Budujące jest to bardzo, ale 
także mimo pozorów głębi myślowej — 
naiwne, moralizatorskie, a scenicznie zu 
pełnie nieuplastycznione. 

A jednak jakżeśmy to już podkreśli­
li — sztuka jest mimo rozstrzelonej tre­
ści i braku problematu — świetnie na­
pisana. 

Reżyser Nowakowski wszystkie tea­
tralne walory dramatu wyzyskał w peł­
ni, stwarzając całość żywą i mocną. 

Aktorzy kapitalnie potrafili wyzy­
skać otrzymane role. P. Woskowski (Fe* 
lek) stworzył żywiołową posiać ml ̂ Je­
go robotnika, idącego śmiało w życie i 

gotowego do najwyższych poświęceń 
dla ukochanych. Ten utalentowany arty 
sta, prawdziwa chluba naszej sceny, dal 
znów kreację w wielkim stylu. 

P. Białoszczyński (Franek) zachwy­
cał grą mocną, ale niejednolitą. 

Pięknie zagrał Starego Pana p. Ta­
tarkiewicz, choć może za wcześnie wziął 
ton zbyt szlachetny. 

P, Zbuckl rolę Ciepiela przejaskra 
wił. 

P. Relewlcz-Zlembińska z siłą i nic-
bywałem temparamentem odtwoizyła 
postać kołtuńskiej samki, która pod 
wpływem miłości gotowa jest na wszel­
kie szaleństwo. 

P. Tatarkiewicz-Woskowska (Zoiica) 
była pełna prostoty i uroku. 

Świetnie zagrał drobny epizod p. Dę 
bicz (Elegant). 

O całości można powiedzieć: Póki sie 
dzimy w teatrze jesteśmy pod wiażt-
niem tego eo się na scenie odbywa, gdy 
wychodzimy —• nic nam w duszy nic zo­
staje. 

W. POLA* 
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Spadek cen i produkcja złota. 
Charakterystyczna analogja, zaobserwowana przez ekonomistów. 

Trwający wciąż nadal ruch zniżko­
w y cen hurtowych, a w szczególności 
cen podstawowych surowców — nasu-

t. j . od 1820—1850 produkcja złota na-[ rozrostu kapitalistycznego — okres im 
rastała niesłychanie powoli! 

Około roku 1850 produkcja złota • -
wa coraz częściej złowieszcze pytanie: ' na skutek wynalezienia południowo-
c z y aby depresja obecna jest tylko kon- ' afrykańskich i północno-amerykańskich 
junkturalna, czy nie posiada ona trwał- ' kopalń, oraz wskutek wynalezienia no-
szego charakteru? | wego procesu cjanidowego — oodsko-

Mówiąc stylem nowoczesnej teorji 
konjunkturalnej, należałoby zapytać: 
jest li obecna depresja tylko fazą krót-
ko-perjodycznego cyklu gospodarczego, 

czyła odrazu z 50 do 200 tysięcy k g . 
Mamy 17 lat wzrostu cen i p/sewągi 

lat dobrej koniunktury. 
Koło roku 1870 produkcja złota spa-

— czy t e i pochodzi ze zsumowania | da do 170.000 kg; i zarazem rozpoczyna 
przypadkowego fali długookresowej z | s i ę II okres depresji cen, 
krótkoperjodyczną? 

To pozornie czysto-teoretyczne py­
tanie ma niesłychane praktyczne zna­
czenie, niemal dla każdego przedsicbior 
stwa: to£ innego nastawienia wymaga 
przygotowanie do długiego okresu zniż­
kowego cen, a innego — gdy Się spo­
dziewamy rychłej a silnej poprawy! 

Odpowiedzi prawdopodobnie praw­
dziwej na powyższe pytanie udzielić 
nam może jedynie historja gospodar­
cza: to też ostatnio w publicystyce eko­
nomicznej coraz częściej pojawiają się 
statystyki sięgające wstecz aż do roku... 
1800. 

W ciągu całego II okresu depresji 
cen, to jest od 1870—1895 roku produk­
cja złota bardzo powoli narasta. Koło 
roku 1895 — produkcja złota się odrazu 
podwaja. Od tego momentu, aż do chwi­
li wybuchu wojny światowej produkcja 

perjalizmu — którego rozmiary imponu­
jące' poprostu w oczy się rzucają". 

Korelacja między ruchem cen a pro­
dukcją złota jest tak w oczy bijąca, jest 
tak ścisła w momentach zwrotnych — 
iż niepodobna nie doceniać jej, ekono­
micznego znaczenia! 

Cóż więc dizwnego, że cała szkoła 
ekonomiczna z prof. Casselcm na czele 
widzi w „niedoprodukcji" złota gtówny 
powód ruchu zniżkowego cen także w 
okresie obecnym! 

Niema bowiem i nie może być nad­
produkcji absolutnej towarów w siosun 
ku do konsumpcji: ale gdy wzrost pro­
dukcji towarowej jest szybszy niż 
wzrost produkcji złota — mamy Jo czy 
niema z relatywną deflacją, która musi 

złota szybko rośnie: jest to okres stałe- powodować spadek cen i tłumić produk 
go wzrostu cen hurtowych, okres — jak ' cję. Inż. RUSTYN. 
powiada Sombart — „umocnienia się i | 

W notesiku b u s n e s s m a n a . 
Łódź, 26 października 

CENTRALNY ZWIĄZEK KOMUNALNYCH I ORGANIZACJE PRACOWNICZE w związ-
KAS OSZCZĘDNOŚCI został zatwierdzany ku z mcmorjalem izb przcm.-handl. w sprawie 
przez min. spr. wewn. Zadaniem Centnlncgo opracowywanego obecnie projektu rozporzą-
Związku jest ujednostajnienie najważniejszych dzenia o ekspedientach handlowych podejmują 

Instytut Hamiltona w Nowym Yorku spraw finansowy Ji, dotyczących samorząd iw i interwencje u miarodajnych czynników. Pro-
nn.tl i l iWnwnł riM ink-ipo-n w i n ś n i p nkrp«n k a s komunalnych. W skład nowopowstałego jekt ministerialny przewidywał bowiem zalicze-
opttDUKOwai cna taMCgo wjasme OKresu z w i a z k u w c j , 0 d z ą dwa banki komunaine: Polski nie okspedjentów dę pracowników umyslo-
CZasu, tO jest za 130 lat wstecz - wy- Bank Komunalny w Warszawie oraz Poznański. wych po okresie 3-letniej praktyki, projekt zaś 
. , . . . Bank komunalny, następnie cztery związki k o - . i z b przemysłowo - handlowych wprowadziłby 
Kres rucmi cen nuriowycn. munalne, obejmujące cały obszar Rzeczypospo- praktykę 6-letnlą. 

Jak Z wykresu tego s i ę okazuje litej, a wiec: związek warszawski, katowski , po POLSKIE PŁYTY ORAMOFONOWE zdoby-
_ . . . . o - 7 - i znański i lwowski, oraz związek wiejski i po- . wają rynek amerykański- Płyty te cieszą sit; 
Europa zachodnia l Stany Zjednoczone wiatowy. w Stanach Zjednoczonych wielkiem powodze-
VJ r i i c r n Y l \ e l ń t ó a rlwiikrnini .* n r z p - ' ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SYNDYKATÓW niem ze względu na wysoką jakość, i znajdują 
w .Ciągu ALA s .uiet ia a w u K r u i m e prze B K g p G R T O w Y C H PIERZA I PUCHU oraz licznvch nabywców. 
Chodziły długotrwały O k r e s depresji przedstawicieli przemysłu przetwórczego tej ga l SYNDYKATOWI FABRYK LIN I DRUTU 

b. rn. grozi w najbliższych|,dniach rozbicie z powodu 
sprawy, niemożności porozumienia się co do podziału 

7\ v i n 7 . n i i p i 7 tpm dpnrpsi i . l irólnn- l c z i odbędzie się w Warszawie w dn. 26 
związanej z tem uepresji ogoino- a t ó w n c i n i t a m a t a m i o b r a d z j a z d u b c d a s p ] 

cen i 
gospodarczej. | dotyczące stosunku wzajemnego eksporterów" i 

Pierwszy z tych okresów rozpoczął £ B c : S p l a c 6 w e k " " t w ó r c z y c h 
się bezpośrednio po ukończeniu wojen 
Napoleońskich, t. j . kolo roku 1820 I 
trwał równe 30 lat, to jest do roku 1850. 

Drugł okres depresyjny roziwczął 
się koło roku 1867, to jest znowu w 
okresie wojennym (wojna krymska, se­
cesyjna w Ameryce, francusko-pruska) 
— i trwał znowu blizko pełnycii lat 30, 
to jest do roku 1895. 

W przeciągu obydwu tych okresów 
ceny hurtowe stale spadały, przyczem 
jeśli za podstawę obliczeniowa weźmie­
my ceny z roku 1913, to otrzymamy dla 
lat 1820 i 18i)7 (to jest dla punktów 
szczytowych) — wskaźnik powyżej 
200, dla lat 1850 i 1895 wskaźnik 90, 
względnie 80. 

Otóż jeśli przypomnieć sobie, że w 
roku 1920, to jest bezpośrednio po woj­
nie światowej mieliśmy również wskaź­
nik przekraczający cyfrę 200 — rzuca 
się mimowoli perjodyczność tych zja­
wisk w oczy i nasuwa się podejrzenie, 
czy aby nie czeka nas długi, 30-letni 
okres, (do roku 1950) depresji cen? 

.Ale to jest oczywiście czysto ze­
wnętrzna analogja, nie dająca żadnych 
przyczynowych podstaw do tak pesy 
mistycznej hipotezy! 

Głębsze światło na te zależności rzu 
ca — zestawienie powyższych danych 
ze światową produkcją złota! 

Jest faktem wprost uderzającym, że 
te lata, w których następowało załama­
nie cen hurtowych — są latami zatrzy­
mania się produkcji złota. 

I tak koło roku 1820 produkcja złota 
spadła nawet z 20.000 do 14 i pół ysię-
cy kg. rocznie! 

W przecigu całego I okresu depresji, 

kwot produkcyjnych między poszczególnych 
członków syndykatu. Niektórzy członkowie za­
powiedzieli już swe wystąpienie. 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo - dewizowej w Warszawie zapo­
trzebowanie na dewizy było stosunko­
wo niewielkie przy tendencji naogół nie 
co mocniejszej; słabsze były kursy de­
wiz na Bukareszt, Zurych i Wiedeń-
Banknotami dolarowemi obracano po 
kursie 8.93 i pół, wypłata telegraficzna 
na New York — 8.921. Notowano de­
wizy: Bruksela — 124.41, Amsterdam 
— 359.29, Bukareszt — 5.03, Koaerha-
ga — 238.69, Londyn — 43.34 i pól New 
York — 8.912, Paryż — 35.01, Praga 
— 26.46, Sztokholm — 23947, Zurych 
— 713:18, Wiedeń — 125.77, MeJj.S?n 
— 46.71, w obrotach misdzybankowy-.h 
dewizy na Berlin — 212.58. W oblotach 
prywatnych: banknoty dolarowe — R.94 
w zaofiarowaniu, rubel złoty — ĄJh ' 
pół, rubel srebrny — 1.83, bilon - - 0.87, 
czerwoniec — 5.50. — AKC II!. Na 
rynku akcyjnym nadal były mocne ak­
cje Banku Polskiego, któreml dokonano 
większych tranzakcyj. Notowano: Bank 
Polski 155 i pół — 156, Haberbusch — 
106. Ponadto dokonano szeregu drob­
nych tranzakcyj. których nie zanoto­
wano: Cukier —35, Węgiel — 36 i pół, 
Lilpopy — 22 i pół. Modrzejów - 7 i 
pół. Borkowski — 3.15. PAPIERY PRO 
CENTOWE. W grupie papierów państ­
wowych jak i prywatnych ' b ro ty były 
dość małe. Z państwowych, mocniej­
sza była poż. Inwestycyjna, z prywat­
nych zaś poszukiwane były 4 1 pól Listy 
m. Warszawy, przy mocnej tendencji 
Notowano: 4 proc. poż. Inwestycyjna — 
102 — 102 1 pół, 3 proc. po*, budowlnna 
— 50, 10 proc. poż. kolejowa — 103.75, 
4 nroc. listy ziemskie — 51 i pół — 51 
i ćwierć. 4 i pół proc. L. Z. m. W-wy — 
52 I ćwierć, 8 proc m. Warszawy — 
70 i trzy czwarte. Chciano rłacić za 
dolarówkę 56 i trzy czwarte, 5 proc. m. 
W-wy-*- 55 I trzy czwarte, 8 nroc. m. 
W-wv — 62 1 pół, 10 proc. m. Radomia 
— 76 i p ó ł . 

MAJĄTEK NA Gł.OWĘ OBYWATELA 
wynosił wg. danych statystyki urzędowej w I 
półroczu b. r. w Polsce 670 zł., w Niemczech — 
zł. 4700.—. a w St. Zjedn. — 10.000 zł. w cy­
frach okrągłych. 

Statystyka dochodów i opodatkowania. 
Ostatni biuletyn s tatystyczny mini­

sterstwa skarbu przynosi bardzo cieka­
we niestety tylko w cyfrach bezwzględ­
nych opracowane dane o opodatkowaniu 
poszczególnych grup gospodarstwa spo­
łecznego w Posce. Mimo. że nrace zdo­
łano doprowadzić do roku 1928 — posia­
dają one doniosłe znaczenie ilustracyjne, 
zwłaszcza wobec względnej stałości sy­
stemu podatkowego w ostatnich latach. 

Wśród tablic tej statystyki znajduje­
my więc przedewszystkiem próbę zesta 
wienia dochodów poszczególnych grup 
gospodarstwa społecznego na podstaw it 
danych dla wymiaru podatku doch >do-
wego. Ogólny dochód w Polsce, w ten 
sposób ustalony, wynosi 3,560.410 tysię­
cy złotych. 

Z grup zasadniczych, które składają 
się na ten dochód wymienimy najważ­
niejsze, a mianowicie: 
nieruchomości gruntowe 823029.000 zł. 
budynki 323.968.000 „ 
przemysł rolny 30.261.000 .. 
górnictwo i przem fabrv 

czny 637.440.000 „ 
rzemiosło 270.576.000 „ 
handel 1.108.799.000 „ 
wolne zawody 127.696.000 „ 
kapitały i prawa niajatk. 70.181.000 „ 

Oczywiście, dochód w tvch cyfrach 
ustalony, jeżeli nawet przyjąć, iż władze 
skarbowe zdołały go uchwycić w cy­
frach mniej więcej rzeczywistych i że 

procent błędu wymiarowego nie jest 
wielki — nie pokrywa sie z rzeczywi­
stym dochodem społecznym. 

Gdyby chcieć cyfrę 3,56 miliarda zło­
tych uzupełnić do cyfry rzeczywistej na­
leżałoby dodać przedewszystkiem do­
chody poniżej 1500 zł. wzgl. nrzv docho­
dach z uposażenia poniżej 25r0 złotych. 
Dalej nalegałoby doliczyć dochody w roi 

'nictwie zwolnienie od opodatkowania w 
gospodarstwach rolnych poniżei 15 ha. 
położonych w odległości ponad 5 km. 
od granic wielkich osiedli mieiskich, któ­
re to gospodarstwa maia znany 
szczególnie przywilej opodatkowania; 
należałoby doliczyć dochody instytucji 
zwolnionych od opodatkowania i t. d. 

O ile chodzi o dochody nienochodzą-
ce z uposażeń ( t. zwane w skarbowo-
ści — dochody niefundowane) oczywi­
ście najpoważniejszą korektę należało­
by wprowadzić dla rolnictwa. Z tem za­
strzeżeniem możemy korzystać z innej ta 
blicy, której zadaniem jest odzwiercia-
dlenie obciążenia podatkowego gospo­
darstwa narodowego według poszcze­
gólnych przedmiotów opodatkowania. 

Okaże się wtedy, że z ogólnei kwoty 
i obciążenia państwowemi daninami bez-
jjjośredniemi, wynoszącej 961.863 tys. zł. 

przytoczone przez nas najważniejsze 
grupy zarobkowe gospodarstwa zapłaci 
ły podatków: 
nieruchomości gruntowe 114.610.000 zł. 
budynki 67.997.000 „ 
przemysł rolny 6.877.000 „ 
górnictwo, hutnictwo i 

przemysł fabryczny 
rzeirroslo 
handel 
wolne zawody 
kapitały i prawa majatk. 

285.806 000 „ 
40.236.000 „ 

322.720 000 „ 
13.388.000 „ 
22.380.000 „ 

Gdyby zrelacjonować cale obchże 
nie bezpośrednie do uchwyconeeo docho 
du podatkowego, okaże rie. że nierucho­
mości gruntowe zaołarły M nrocent 
swe?o dnchoii', budynki 21 orce., prze­
mysł rolny 23 proc, górnictwo, hutnic­
two I przemysł fabrycny 45 Drcc, rze­
miosło 15 proc, handel 30 nroc. wolne 
zawody 10 proc, kapitały i orawa ma­
jątkowe ,32 proc 

W ten sposób możemy skonstato­
wać : 

1. samo państwo i to 4 w postaci jedy­
nie podatków bezpośrednich ściąga wię­
cej aniżeli czwartą część dochodu. 

2. handel i przemysł sa niesłychanie 
przeciążone podatkami, bowiem — prze­
mysł płaci nie wiele mniei aniżeli poło­

w ę swoich dochodów samemu tylko 
państwu i tylko W postaci obciążenia 
bezpośredniego, handel zaś płaci nie wie 
le mniej aniżeli trzecią cześć. 

W analizę tych faktów tylekroć na 
tych łamach oświetlanych nie wdajemy 
Się, uważając, iż tym razem same cyfry 
są dostatecznie wymownym materjalem. 
Zgodnie z naszą zasadnicza tezą i 
dwóch tych faktów podkreślamy prze­
dewszystkiem pierwszy, uważając za 

szczególnie dotkliwie wysokie obciąże­
nie ogólne; faktowi drugiemu (nierów-
nomierności opodatkowania bezpośr.) 
przypisujemy doniosłość jako czynniko­
wi powodującemu komplikacje w proce­
sie przerzucania podatków, a więc zao­
strzającemu ten proces i zakłucającemu 
równowagę sił gospodarczych. 

Z innych danych statystyki omawia­
nej zaznaczymy, że ulegające podatkowi 
obrotowemu, a uchwycone obroty w y ­
noszą 25.557 miljonów złotych, w tem 
obroty przemysłu, górnictwa, nrzemy-
słu i handlu — 8 660 milj. zł., obroty han­
dlu 14.918 milj. zł. i rzemiosła —1,443 
milj. zł. , 

Zakończymy podkreśleniem znacze­
nia okręgu łódzk ;ej izby skarbowej j a to 
obszaru niezwykle wydajnego podatko­
wo, na 14 bowiem izb — łódzka dała wlę 
cej aniżeli ósmą częt'ć wpływów w po­
datkach bezpośrednich (114 milionów^ 

~r . A. Z. 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWT. 

PROF. ALBERT EINSTEIN. 

Czy świat może istnieć bez węgla? 
Uczeni twierdzą, że w najbliższym czasie świat będzie mógł obejść się bez węgla. 
Energię cieplną i mechaniczną czerpać będziemy z promieni słonecznych. 

Raz po raz świat alarmowany jest 
wieściami o wyczerpywaniu sie pokła­
dów węgla.. Statystycy zajmują się wy­
liczeniami, na jak długo starczy jeszcze 
tego materjału, który dotychczas uwa­
żany jest jako jedyny środek do otrzy­
mania energji elektrycznej. .Horoskopy 
są bardzo smutne. Niektórzy twierdzą, 
że koniec jest bardzo blizki i zadają so­
bie pytania: „Co będzie? Czy świat 
zginie? Gdyż niema mowy o tem, byś­
my mogli po tylu latach cywilizacji po­
wrócić do pierwobytnych warunków by 
towania. Nasz organizm do tego przy­
stosowany nie jest". 

Pragnę stwierdzić, że tak. A w jaki 
sposób — postaram się wyjaśnić. 

Źródłem wszelkiej energji na ziemi 
jest słońce. Promienie słoneczne są 
pierwszem, a energja elektryczna w ka­
blach i przewodnikach — ostatniem og­
niwem łańcucha. We wszystkich labo­
ratoriach wre obecnie wytężona praca: 
W jaki sposób skrócić ten łańcuch i pro­
mienie słoneczne bezpośrednio przetwo­
rzyć w siłę elektryczną? 

Ten problem nie został jeszcze roz­
wiązany, ale w pracach swych uczeni 

posunęli się już tak daleko, że bardzo 
blizki jest dzień, śmiem nawet twierdzić, 
że obecne pokolenie doczeka go — gdy 
nauczymy się obchodzić zupełnie bez 
węgla 1 gdy wszystko, cokolwiek nam 
będzie potrzeba, otrzymamy wprost z 
promieni słonecznych. 

Wówczas będzie rozchwiana ta oba­
wa, która powstała naskutek wiadomo­
ści o wyczerpujących się zapasach węg­
la. Wówczas spełni się szczyt marzeń 
genjusza ludzkiego. Na każdem miejscu 
kuli ziemskiej, wszędzie gdzie docierają 
promienie słoneczne, nawet bardzo ską­

pe, ludzkość gdzie mogła korzystać z 
nieograniczonych ilości energji elek­
trycznej do wszystkich celów. 

Nie chcę fantazjować, nie będę więc 
opisywał jaki, moim zdaniem, nastąpi 
przewrót na ziemi, po tym wynalazku. 
Możliwości są kolosalne. To jedno jest 
jednak pewne, że nie powinniśmy się 
martwić, fż dzieciom naszym zabraknie 
kiedyś węgla, a tem samem energji elek 
trycznej, energji ciepła, s'ły i t. d. Jak 
długo bowiem świeci słońce, siły elek­
trycznej ludzkości nie zabraknie. 

Kilkakrotnie już otrzymywałem w tej 
materji zapytania ze wszystkich stron. 
Istotnie, każdy człowiek inteligentny 
musi zainteresować się tem zagadnie­
niem. Postaram się odpowiedzieć nań 
w najdokładniejszy sposób. 

Ludzkość jest jeszcze bardzo młoda. 
Dowodem tego jest nie okres trwania 
człowieka na ziemi, lecz okres, w któ­
rym zdobył cywilizację. Należy wziąć 
pod uwagę, że pierwszy decydujący 
krok w kierunku opanowania przyrody 
człowiek zdołał uczynić 

zaledwie sto lat temu. 
Wynalazek maszyny parowej uważa 

się ogólnie za pierwszy etap, od którego 
zaczyna się ta najnowsza epoka w dzie­
jach ludzkości. Należy jednak uprzy­
tomnić sobie, że maszyna sama w sobie 
nie daje siły, lecz, że jest tylko środ­
kiem, przy pomocy którego energja, 
drzemiąca w węglu, może być przetwo­
rzona najpierw na energję cieplną, a na­
stępnie na energję mechaniczną. Węgiel 
jest zatem właściwym i istotnym źród­
łem energji. 

Maszyna parowa zdolna jednak była 
wytwarzać tylko energję mechaniczną, 
której można było używać jedynie do 
pracy mechanicznej, bez możności prze­
miany jej na energję świetlną. W kilka 
dziesiąt lat później nastąpił dopiero no 
wy zwrot jeszcze donioślejszy — miano 
wicie — eksploatacja energji elektrycz­
nej 1 zastosowanie jej do celów przemy 
słowych. Najważniejszą zaletą nowej 
siły było to, że bardzo łatwo dała się 
przenosić na wielkie odległości i to bez 
żadnych niemal strat. Oznaczało to usu 
nięcie poważnej przeszkody, jaka stano 
wiła dawniej przestrzeń. Ponadto ener 
gję elektryczną można było bardzo łat­
wo przetwarzać na energję chemiczną, 
optyczną, mechaniczną i cieplna. 

Oczywiście w ten sposób elektryce 
ność stała się dla ludzkości wszystkiem 
I dopiero teraz, gdy poznaliśmy całą 
wartość cywilizacji, zaczęło nas dręczyć 
zrazumiałe zaniepokojenie, co się stanie, 
gdy zabraknie węgla. Skąd czerpać bę­
dziemy tę energję, którą zużywamy pod 
wszystkiemi postaciami i bez której nie 
wyobrażamy sobie obecnie życia? 

Faktem jest, że węgiel istnieje w zie­
mi tylko w ograniczonej ilości. Pokole­
nia obecne otrzymały zapasy węgla ka­
miennego w spadku po dawnych epo­
kach rozwojowych ziemi i nie mają ab­
solutnie możności uzupełniać zużytych 
ilości. I istotnie nadejdzie taki dzień, 
gdy ostatni korzec węgla wydobyty bę­
dzie na powierzchnię ziemi. Cóż wów­
czas? Czy ludzkość będzie sie mogła 
obejść bez węgla? 

Powieść o woiożerach. 
fmutne i bezbawwne żucie iifcffc wvieeznvcfo vasazevówv. 

Ktoś powiedział, że Łódź przed woj- z masłem i jajka na twardo. Potem — no przyzwyczaić. Maleński ma już swój sy 
ną była miastem kominów, dziś jest mia tes z nazwiskami i adresami kupców. stem. 
stem wojażerów. Produkować nie warto, Na głównych linjach kolejowych kur- Wchodzi i mówi głośno „dzień do 
warto tylko sprzedawać. Więc jadą sza- ' sują dla wojażerów specjalne wagony t. 
re, długie węże pociągów po bezkres- [ zw. „izby handlowe". 

— Kogo pan ma? — brzmi stereotypo 
we pytanie współpasażerów, mające oz­
naczać, jakiej firmy jest pan przedstawi­
cielem. 

Pociąg rusza. Rozpoczyna się długa, 
monotonna podróż. Maleński zna len 

nych szynach, a w każdym pociągu sie­
dzi jakiś wojażer, komi-wojażer. agent 
przedstawiciel, czy jak on się tam nazy­
wa. 

Smutne i bezbarwne jest życie ty:h 
wiecznych pasażerów. 

Poraź pierwszy przed kilku dniami krajobraz na' pamięć. Wie, gdzie wznosi 
ukazała się na półkach księgarskich się budka dróżnika, gdzie leży powalo-
książka o ich życiu. Otto Roedl: „Maień ne przez burzę drzewo. Praca nie jest 
ski w podróży". łatwa. Trzeba się spieszyć, bo w tem sa. 

Maleński jest wojażerem. Objeżdża' mem miasteczku grasuje konkurent Ma-
raałe, prowincjonalne miasteczka czes- i leńskiego. Trzeba się starać go wyprze-
kie z próbkami galanteryjnych towarów. 1 dzić. Maleński biegnie z ciężkiemi waliz 
Trykotaże, krawaty, skarpetki, lusterka [ kami po uliczkach 
kieszonkowe, sznurowadła i artykuły gu 
mowe. Kolekcja jego zawiera 2330 wzo­
rów. Walizki ważą 180 kilo. 

Wyjazd następuje w poniedziałek ra 

I jeszcze o jednem trzeba pamiętać; 
gdy jest targ, niema poco jechać. Kupcy 
są zajęci. W święta również nie wolno 
się pokazywać. Do odległych miasteczek 

bry". Potem zadaje szereg pytań: 
— Jak się pan czuje?... A gdzie dro­

gie dziateczki?... Szanowna małżonka 
wyjechała?.. A czcigodny ojciec jewcze 
jest chory?... Ale już pewnie lepiej?,.. A 
syn jest w mieście?... Jak tam z egzami­
nami?.... 

Czego się nie mówi, by zaskarbić so­
bie zaufanie klijenta!... 

Cygańskie życie. Nie wolno się ni-
czem przejmować. „Dziś nie, może in­
nym razem'". Trudno, trzeba zacisnąć zę 
by i milczeć. Walizki pod pachę i — jaz­
da! Dalej! Ho, ho, walka z klijentaral nic 
jest łatwa!... 

Wydatki muszą być ograniczone, Ale 
w większych hotelach trzeba pokazać 
gest. Wymaga tego dobro reprezentowa 
nej firmy. Maleński powiada więc; 

— Panie starszy, źle się dzisiaj czuję, 

Tak mija cały tydzień. A gdy Maleń­
ski zmęczony, zziajany, wyczerpany 
przybywa wreszcie do biura, rozpoczyna 
się walka z szefem. Co szef wie o podró­
ży?... Co on może wogóle wiedzieć, sie­
dząc w swym gabinecie i licząc pienią-

no. Pociąg odchodzi o szóstej. Trzeba' jedzie s ię 'bryczka poprzez błota i śnie- zamiast więc zwykłego sznycla prowę o 
się przygotowywać do podróży o dzień gi. Praca nie jest łatwa, o, nie!... dwa jajka na miękko, 
wcześniej. Cała niedziela upływa na pa- A potem — pokój w hoteliku. Brud- Kelner nie przypomina sobie wpraw, 
kowaniu walizek i zbieraniu drobnych ny, nieopalony. I to jedzenie: codzień! dzie, aby Maleński zamawiał kiedyś 
dla tragarzy. Konduktorzy już go znają. I inne piwo, inaczej przyrządzone potra-1 sznycel, ale to nie szkodzi 

— Dzień dobry, panie Maleński... — j wy. Wreszcie Maleński udaje się na 
kłania się konduktor i otwiera drzwi spoczynek. Zimna, wilgotna pościel. Nie 
przedziału. (można zasnąć; na dole, w piwiarni rzę- \ przybywa wreszcie do biura, J ° z P ° « y " a 

Najpierw Maleński układa ręczny ba poli ktoś na harmonijce i goście wrze-
gaź i chowa bilet do portfelu. Potem szcza. 

{•rzesuwa rączkę w regulatorze przy ka- Codzień ta sama gonitwa, pukanie do 
oryferze lub otwiera okno. Wyszedł z drzwi gabinetów. Z początku człowiek dze?... 

domu wcześnie, wszyscy jeszcze spali, jest onieśmielony, nie wie od czego za- Ale szef jest od tego, by się krzywić, 
nie jadł śniadania. Wyjmuje więc chleb cząć. Ale do wszystkiego można się by kręcić nosem, by o wszystkiem wie-

1 dzieć lepiej. 
Krytykuje zamówienia, nie podobają 

mu się zbyt niskie ceny, sądził, że pój­
dzie lepiej. No, ale zobaczymy. 

Wojażer prowadzi podwójny tryb ży­
d a : nogi jego są w pociągu, a głowa w 
domu. 

Maleński ma żonę, Adelę. Młodą, 
przystojną kobietę. Jest inteligentna, to 
warzyszka. Maleńskiego nigdy niema w 
domu. Zawsze w pociągach. Pani Adela 
nudzi się sama. Ceni męża, wie, t e on 
ciężko pracuje, ale, mój Boże, kto dziś 

Lekarze-literaci. 
Artur Sznitzler, Jerzy Duhamel, Jules 

Romaln, Bo>-Żeleński, 
l..tŻ»ien

 l! * a r ° d ó w wyzwolonych nie wych. Praktyka w berlińskiej kasie cho-
ffiL Y 2 W i ą z a ? y t a k m ? " ° * r e a J r y c h dostarczyła m u tematu do ostatniej 
izmem życiowym, ,ak zawód lekarza. W .jego powieści „Berlin, Aleksanderplatź" 

tej dziedzinie nie można sobie pozwolić Znakomity pisarz francuski Jules R o i ł , ; * i i V 
na żadne fantazję, gdyż najmniejsze o d - m a i n , którego właściwe• nazw sko brz iS ł a , t w . ° , n a < ? h l e b

J

 z a r a b i a ; D o b r z e , W 1 ^ , żc 
chylenie od ścisłych zasad naukowych i Farig)l ^ H ^ % a ^ ^ ^ [ ą d l ^ ,ą °d ^ d ° ^ 
eksperymentalnych zdobyczy, mści się 
na pacjencie, który nieraz fantazję leka 
r ra może przypłacić życiem. 

Skoro więc lekarz musi się tak nie­
wolniczo trzymać zasad rzeczywistości, 
będąc już do tego z góry predystynowa-
nym, jakżeż może on pogodzić swój za­
wód z zawodem pisarza, który operuje 
krańcowemi elementami twórczemi? 

A jednak w świecie lekarskim spoty­
kamy bardzo wiele nazwisk, które nic są 
nam obce z historji literatury. 

Jeden z najbardziej znanych współ­
czesnych pisarzy niemieckich Artur 
Schnitzler, autor „Panny Elzy", cudow­
nej powieści, przerobionej również na 
film, jest z zawodu lekarzem chorób ko. 
biecych. Również Alfred Doeblin, jeden 

ny. /tawód lekarski nie przeszkadza mu 
w zajmowaniu jednego z czołowych 
miejsc w współczesnej literaturze fran­
cuskiej. 

Jerzy Duhamel, autor cudownej książ 
ki „Zapach świata", ceniony jest zarów­
no jako lekarz i pisarz. W Monachjum 
doktór Hans Carossa uzyskał niedawno 
nagrodę literacką za tom swych lirycz­
nych poezji. 

Lekarzem jest również autor „Cjan-
kali", dr. Wolf. 

Nie brak również w literaturze pol­
skiej nazwisk znakomitych pisarzy któ­
rzy czynni byli również jako lekarw, 
że wymienimy choćby Boya-Żeleńskiego 

Jak widzimy więc, zawód le l r . r rk 
nietylko nie przeszkadza, pracownikom ostatnia stacja 

dywanami perskiemi, grek Petronidcs. 
Maleński domyśla się, poco Petrcni-

des odwiedza tak często jego żonę, a b 
dla świętego spokoju udaje że nic ni* 
widzi, nic nie słyszy. 

Całą uwagę skupia w tym I kierunku 
by zwiększyć ilość klijentów, znaleźć no 
we rynki zbytu. Od tego zależy je.^o byl 
a nie od wizyt jakiegoś tam greka. 

Wojażer nie może się bawić w mrzon 
ki. Wojażer musi podróżować. Oto prze­
jeżdża jakiś ppciąg. Maleński mija go co 
wtorek o tej samej perze: W tym mieście 
pół dnia, w tamtem — tylko dwie godzi­
ny. 

Dziś tu, jutro tam. 
Aż pewnego dnia wszystko się koń­

czy, wszystko znika, przychodzi śmierć: 

z 
mie 

najgłośniejszych powie*:iopisarzy nie- pióra, lecz bardzo często staje się źród-
ieckich jest lekarzem chorób aerwo-ł jem' literackich tematów. W. K. 

Smutna książka o smulnem życiu wo 
jażerów... Joter. 



J A N W I D E N . 

ILB 1 2EH Ê9 JI^L 
NOWELA. 

Mila, moja eks-kochanka, siedziała 
naprzeciw w głębokim fotelu i patrzała 
szeroko rozwartemi oczami, w których 
malowało się oczekiwanie i przestrach. 
Przez chwile panowała cłsza, poczem 
odpowiedziałem jej grzecznie, ale sta­
nowczo: 

— Nie odmawiam ci. Muszę tylko 
wiedzieć, na co ci są pieniądz epotrzeb-
ne.... Jeśli nie powiesz, dalsza nasza roz­
mowa jest zbyteczna. 

Mila wzdrygnęła się. Wiedziałem, że 
nie przyszłaby do mnie w błahej spra­
wie. Nasze rozstanie przed dwoma laty 
nie nasuwało żadnych wątpliwości, że 
gdyby najskrajniejsza konieczność nie 
zagnała jej tutaj. Miła nlgdyby nie ze­
chciała korzystać z mej uprzejmości, a 
cóż dopiero z pomocy pieniężnej.* 

— A więc... — przynagliłem. 
— Jesteś bez serca. Wiadomo ci, że 

nie wyszłam zamąż z wyrachowania, 
ale że kochałam go bardzo głęboko. Ko­
cham go do dzisiejszego dnia i to mnie 
właśnie sprowadza do ciebie. Mój mąż 
ma maleńką posadkę. Zarabia około 500 
złotych miesięcznie. Z ledwością starczy 
nam na życie. Podczas porodu zadłuży­
liśmy się — teraz ledwie koniec z koń­
cem możemy powiązać... Ale nie o to 
chodzi, nigdybym do ciebie nie zwróciła 
się w takich sprawach. Stało się jednak 
coś nieprzewidzianego... Znasz panią 
Klarę, tę rozwódkę?... Przed dwoma ty­
godniami przyszła do mnie przed połu­
dniem. Byłam zdziwiona jej wizytą, po­
nieważ znamy się dość mało. Po krót­
kim wstępie powiedziała mi, że zajmuje 
się obecnie handlem bielizną. Sprowadza 
bieliznę z Wiednia i sprzedaje znajo­
mym na dogodnych warunkach. Zapro­
ponowała mi kupno bielizny jedwabnej 
na raty — po 25 złotych miesięcznic. 
Powiedziałam cl już. że nie powodzi 
nam się dobrze 1 możesz sobie wyobra­
zić, że w pierwszym rządzie odbija się | 
to na bieliźnle. Krótko mówiąc, nie mo­
głam oprzeć się pokusie i kupiłam tych 
szmatek coś za tysiąc złotych. Dziś nie 
rozumiem jak mogłam to zrobić, ale 
wówczas doznałam na widok tylu ślicz-
nnści jakiegoś zawrotu głowy. Dałam jej 
25 złotych i z najwyższą rozkoszą w ta­
jemnicy przed moim mężem nosiłam tę 
piękną bieliznę. Po tygodniu zjawiła się 
znów ta kobieta i zażądała, abym wyjąt­
kowo zapłaciła jej w tym tygodniu znów 
25 złotych. Próżno tłomaczyłam jej, że 
nie mogę, bo przecież zobowiązałem się 
do płacenia takiej sumy miesięcznie... 
Mówiłam, że mąż mój o niczem nie wie, 
bo nie możemy pozwolić sobie na taki 
zbytek, jak zakup bielizny jedwabnej... 
Wysłuchała i poszła. Wczoraj znów 
przyszła i w sposób kategoryczny za­
żądała zapłacenia całej sumy odrazu... 
Jeśli nie zapłacę jej, zwróci się do mo­
jego męża... Rozumiesz, że nie mogę do 
tego dopuścić... 

Mila zalała się łzami... 
Próbowałem ją uspokoić, ale nada­

remnie. 
— To jeszcze nie wszystko... To się 

dopiero zaczyna... Klara nie chciała ustą­
pić. Chciałam jej oddać pieliznę, ale po­
wiedziała, że noszonych łachów nie 
przyjmuje... Wreszcie powiedziała mi, 
że jeśli nie chcę, aby mój mąż płacił, to 
ona zna pewnego pana, który najchęt­
niej za mnie zapłaci... 

Mila poczerwieniała aż po korzenie 
włosów. Byal w tej chwili tak samo pick 
na jak dawniej, kiedy kochałem ją nad 
życie... Z jej oczu padały te same skry. 

— Ona mnie chciała sprzedać... To 
jest zwykła stręczycielka... Zrozumia­

łam, żem padła ofiarą wyrafinowanego 
podstępu, że ktoś ją przysłał do mnie. 
w zupełnie określonym celu... A jednak 
nie mogłam o tem opowiedzieć mężowi-.. 
On byłby niezwłocznie choćby z pod zie­
mi wydobył pieniądze i zapłacił, ale nam 
nie wolno dziś wydać takiej olbrzymiej 
sumy! Nie wybaczyłby mł tej lekko­
myślności wtedy, kiedy sam podczas 
mrozów chodzi w letniem palcie, bo nie 
ma na lepsze... Łotrzyca chce wykorzy­
stać moje położenie... Już mi nawet opo­
wiada, że absolutnie nikt nie będzie o 
tem wiedział, że mogę u niej spotkać się 
z tym „panem".... 

Mila patrzyła mi prosto w oczy. . 
— Zmusiłeś mnie do opowiedzenia te­

go, czego nie chciałam opowiedzieć żad­
nemu człowiekowi: jestem biednem zwie 
rzątkiem, na które urządza się polowa­
nie z nagonką... Zrozumiałeś? Teraz 
mam tylko jedno wyjście: Ciebie. Pomi­
mo naszego rozstania się pomimo to, że 
nie potrafiłam się zmusić do kochania 
ciebie, że odrzuciłam cię dla innego, my­
ślę, że jesteś najporządniejszym czło­
wiekiem i największym gentelmanem. 
Dlatego zwracam się właśnie tutaj—daj 
mi tysiąc złotvch... 

Znałem Milę dostatecznie, by wie­
rzyć, że każde słowo jej opowiadania 
było najszczerszą prawdą Co zrobić 7 

Nie ma innej rady, jak... 
— Dobrze, żeś mi opowiedziała... 

Chętnie ofiaruję ci tę sumę, ale w inny 
sposób. Wrócisz teraz do domu bez pie­
niędzy, a kiedy pani Klara przyjdzie o 
pierwszej, zaproponujesz jej Inne wyj­
ście: pieniądze będą zapłacone przez In­
nego mężczyznę, którego... ty sama wy­
bierzesz... I wskażesz jej mój adres.-. Ta 
pani dostanie pieniądze ode mnie... 

Mila spojrzała na mnie wzrokiem, w 

którym malowało się bezgraniczne zdu­
mienie: 

— Ty, ty?... Ty chcesz tak postąpić 
ze mną, jak inni? 

— Jesteś dzieckiem. Przecież ja cie­
bie nie chcę kupić... 

* * 
Po upływie godziny do mego gabi­

netu weszła pani Klara we własnej oso­
bie. Młoda jeszcze i bardzo urodziwa 
rozwódka. Zapach dobrych perfum I ja­
kiś niewytłumaczony fluid, który spra­
wiał, że najbardziej skromny mężczyz­
na w jej towarzystwie stawał się nie 
tvlko śmiały, ale wręcz wyzywający... 
Prowokowała do wszystkiego... 

— Czem mogę pani służyć? 
— Pan chyba wie, o ten rachuneczek. 
— Jnki rachuneczek? 
— Chyba Mila panu już mówiła... 

Powiedziała mi tak przynajmniej, że do­
stanę od pana niezwłocznie pieniądze, 
które mi się należą.-. 

— Nie rozumiem pan! dobrze — uda­
wałem dalej — czv nie zechciałaby pani 
wyrażać się inśniej... 

— Ach, Mila — to głupiątko praw­
dziwe, choć niesłychanie miła kobieta— 

Rewolucja kobieca w Chinach. 
Chinki zapowiadają walkę z bronią w ręku. 

W Chinach, wstrząsanych raz po raz 
wojnami domowemi i rewolucjami, od­
bywa się obecnie również inny ruch re­
wolucyjny — rewolucja kobiet chiń­
skich, które dotychczas, w przeciwień­
stwie do kobiet wszystkich innych kra­
jów, nie zdołały jeszcze wywalczyć so­
bie równouprawnienia I swobody. 

Ruch emancypacyjny kobiet w Chi­
nach przyjął tak potężny charakter, żc 
dla nikogo nie ulega dziś kwestji, iż ko­
biety chińskie zdołają zdobyć sobie te 
wszystkie prawa i przywileje, jakiemi 
cieszą się kobiety we wszystkich innych 
krajach-

Oczywiście ruch ten jest jeszcze zbyt 
miody, by mógł ogarnąć najszesze ma­
sy. Uświadomić sobie należy, że chink', 
bardziej jeszcze, niż inne kobiety, znaj­
dowały się pod brzemieniem tradycji ro­
dzinnych, tak przestarzałych, ale zara­
zem tak zakorzenionych, że wydawało 
się poprostu niemożliwem od nich się 
uwolnić. To też dziewczęta i kobiety z 
ludu są jeszcze dalekie od emancynacji. 
Do dnia dzisiejszego nie mają żadnego 
wpływu w rodzinie, ciągle jeszcze są 
zmuszane do zniekształcania swych 

stóp, gdyż tak każe tradycja. 
Ruch emancypacyjny kobiet w Chi­

nach napotyka Wlec na bardzo poważne 
przeszkody. Ale to, co w Europie odby­
wało się drogą ewolucji, to w Chinach 
dbywa się drogą rewolucji. Tam kobie­
ty, bardziej uświadomione, nie wahają 
sie wyjść z bronią na ulice, by wywal­

czyć sobie poszanowanie. Nie są to fan­
tazje. W tych dniach w Pekinie odbył 
się ogólnokrajowy zjazd działaczek spo­
łecznych. Rezolucje, jakie powzięto na 
zjeździe utrzymane są w takim tonie, że 
kobiety chińskie gotowe są czynnie wy­
stąpić w obornie swych praw. 

Dzisiaj w Chinach panuje jeszcze 
ścisły patriarchat, a więc absolutna wła­
dza pana domu. Do dnia dzisiejszego 
żona jest towarem, który się kupuje, bez 
najmniejszego prawa wyboru małżonka 
z jej strony. Jedynym celem małżeń­
stwa jest utrzymanie rodu. Ody jednak 
żona obdarzy męża, miast synem, cór 
ka. mąż ma prawo odesłać ją z powro­
tem do domu jej rodziców. Z taką ko 
bletą nikt już w przyszłości się nic ożeni. 

Kobiety z wyższych sfer społecznych 
już dawno zdołały się usamodzielnić. 
Spotykamy dziś w Chinach kobiety na 
urzędach, w biurach, bankach, szkołach. 

Mężczyźni sprczciwiają się temu w 
najbardziej energiczny sposób. Ale ruch 
rewolucyjny kobiet chińskich ogarnia 
coraz szersze warstwy narodu. Niewąt­
pliwie za lat kilka lub kilkanaście, rów­
nouprawnienie kobiet w Chinach stanie 
się faktem rzeczywistym. Charaktery­
styczne są słowa przewodniczącej kon­
gresu: 

— Gdy nam nie dadzą praw. weź­
miemy je siłą. 

Kobieta chińska zdolna jest do takie­
go odruchu. i 

Najmłodszy redaktor i wydawca 
lO-tetni c f i f o p f e c n/udafe 

Najmłodszym redaktorem na świecie 
jest chyba lO-letni Charlie Bacon, wy­
dający do spółki ze swą siostrą 13-letnią 
Marcia tygodniowe pisemko w mieście 
Dotitflaston w stanie New York. 

Miasteczko Douglaston liczy około 
600 mieszkańców i nie ma własnego pis­
ma. WAmeryce najmniejsza jednak, osa 
da musi posiadać własną prasę. Wieilu 
mieszkańców myślało już o założeniu pis 
ma, lecz zamiar ten wprowadził w czyn 
dziesięcioletni chłopiec — Charlie Ba­
con, który pierwszy numer swego „Dou-
glastcn Weekly' ' wypuścił w świat przed 
trzema miesiącami. Pierwszy numer skła 
dał się z czterech dwuszpalt o w ych stro­
nic. Numer piąty miał już trzy szpalty 
ogłoszeń i pięć szpalt tekstu. Większość 
ogłeszeń dotyczyła kabaretów ncwjor-

i skich. 
{ Obecnie w piśmie tem zamieszczone 

tugodnitz dla dorastuch. 
są również ogłoszenia z Douglaston. Jak 
wynika z ogłoszeń w piatem numerze w 
Douglaston jest oddział Banku Państwo­
wego i Pożyczkowa Kasa Oszczednościo 
wa. 

12-ty numer tego' pisma składa się 
już z ośmiu stron i zawiera trzy strony 
ogłoszeń. 

Naczelnym redaktorem tego niezwyk 
iego pisemka jest trzynastoletnia Mar­
cia Bacon. Dział kronikarski składa się 
przeważnie z wiadomości z życia towa­
rzyskiego. W każdym numerze całą 
szpaltę poświęca się wiadomościom koś­
cielnym. Dział literacki składa się z 
trzech lub czterech nowel pióra młodo­
cianej redaktorki i jej brata, który poza-
iem zajmuje się sprawami adiministracyj 
nemi, polegaiącemi w głównej mierze na 
zbieraniu ogłoszeń. 

spojrzała na mnie z pod oka — i ładna, 
bardzo ładna, doskonale zbudowana... 
Pan ma świetny gust, doprawdy, powin­
szować, taka zdobycz. A było wielu bar­
dzo wielu amatorów... 

Udawałem nadal, że nic ni erozu-
miem. 

— No, więc powiem panu. Mila pro­
si pana przeze mnie o uregulowanie jej 
małego rachuneczku za bieliznę. Jedwab 
na, doskonała, najlepszy gatunek. Pan 
rozumie, że właśnie wybrała pana... Pan 
przecież za to otrzyma najmilszą nagro­
dę. Tak, tak, proszę się nie dziwić. Ona 
pana oddawna już kocha, o tem wszys­
cy wiedzą. Ale przecież kobieta musi 
się też w coś ubrać... 1 tak nieszczęśli­
wie wyszła zamąż. Jej mąż poprostu nic 
nie zarabia. Dziś świat jest taki wyma­
galny.-. Więc może mi pan w zupełności 
zaufać. Jeśli chcecie się spotykać, pro­
szę nawet do mnie. Jest bardzo zacisz­
nie. Nikomu nawet na myśl nie wpad­
nie... Przecież do mnie można przyjść 
z wizytą. Będziecie mogli, kiedy chce­
cie. Mnie nawet nic będzie w domu, a 
zresztą mam tak obszerne mieszkanie-
Zamkniecie się na klucz. Więc?... 

Kiedy tak gęsto mówiła i uśmiechała 
się nieustannie i poprawiała przytem 

włosy, spokojnie wziąłem słuchawkę te­
lefonu. 

— 419-55... Dzień dobry, panie pro­
kuratorze... Mam niewielką sprawę. 
Przypadkiem natknąłem się na wypadek 
organizacji, zajmującej się kuplerstwem, 
a może nawet handlem żywym towa­
rem... Tak, u mnie siedzi w pokoju (ener­
gicznie odsunąłem ręką Klarę, która usi­
łowała mi odebrać tubę telefoniczną). 
Tak, tak. absolutna pewność... Biorę na 
siebie odpowiedzialność... Znam nazwi­
sko i adres-.. Nie ucieknę, proszę tylko 
czemprędzej wydać rozkazy... 

Nie mogłem powiedzieć więcej. Z ja­
kimś dzikiem skamlaniem skoczyła ku 
mnie i wpiła mi się paznokciami w rękę. 
Wypuściłem słuchawkę 1 mocno schwy­
tałem Klarę za ramiona- Była trupio bla­
da, usta drżały jej w jakimś paroksyz­
mie wściekłości l strachu śmiertelnego. 

— Pan tego nie zrobi, nie pan tego 
nie zrobi, czego pan chce ode mnie?... 

Czułem, że batalja jest do wygrania. 
0 ile tylko potrafię zachować spokój i 
mocną postawę. A może trochę brutal­
ności? Spróbuję... * r 

— Z takieml kobietami nie postępuje 
się inaczej. Proszę usiąść spokojnie i nie 
rzucać sie. To może tylko pogorszyć 
pani sytuację. 

Siłą posadziłem ją na krzesełku. Chcla 
la zerwać sie l pobiec w kierunku drzwi. 
Zanim zdołała unieść sie z krzesła, jed­
nym skokiem sam znalazłem się przy 
drzwiach.Przekreciłem klucz w zamku 
1 schowałem do kieszeni. 

— Pokażę pani skutki handlu żywym 
towarem. 

— Czego pan chce odemnie?... Prze­
cież ja nic nikomu nie zrobiłam. Ja nie 
wiedziałem, że tego nie wolno. 

Ktoś zapukał do drzwi. Poderwała 
się, jakby rażona prądem elektrycznym. 

— Nie wolno, nie wchodzić — powie­
działem głośno, a później do niej: — 
Ostatecznie tym razem jeszcze gotów 
jestem pani wybaczyć ze względu na 
oczywistą głun-otę nanl. Jeśli pani nie­
zwłocznie stąd pójdzie do pani Emilji. 
odbierze swe łachy i oświadczy pani 
uroczyście, że żadnvch pretensji nipma, 
mogę Jeszcze odwołać oskarżenie. Sta­
nie się to, jeśli w ciągu pół godziny pani 
Emilia osobiście mi oświadczy tutaj, ie 
nie ma Już do pani żadnei nretensji, po­
nieważ dała Jej pani spokój. Zrozumia­
no?... 

W clątru minuty Już byłem sam w po­
koju. Po kwadransie przyszła uszczęśli­
wiona Mila. ..Kuplerka" wyniosła się ze 
swem! jedwnbnemi kombinaciami, błaga­
jąc o zmiłowanie się nad jei dziećmi. 

Sprnwa została załatwiona bez ty-
[ śląca złotvch. 

Z żadnym Drokuratorem nie mówi­
łem. Telefon był od dwuch dni zepsuty-. 



DODATEK LITER ACKO-NAUKOWY. 

YRZY E l AP¥ W MAEiEtfSIWlE. 
Jionflifztu, któresą nieuniknione n> naisztzęślżnszem nanet małżeństwie-
Najniebezpiecznieiszy kryzys następuj między 7 a 9 rokiem po ślubie. 

Autor nieniejszego artykułu nie ukła-j tem silniej i wyraźniej zaznacza się dąż- szem nawet małżeństwie następuje mię- , Pierwsze rozwiązanie iest najwłaś-
da recepty na niedomagania małżeńskie, ność do opanowania sytuacji. Konflikt dzy siódmym a dziewiątym rokiem, ciwsze, choć i najniebezpieczniejsze, 
a nie mógł tego uczynić, chociażby z te- ten żarzy się w ciągu trzech lat małżeń- wspólnego pożycia. Przyczyna tego gdyż nigdy niema tej pewności, że stłu-
go względu, że jedna wsnólna recepta skiego pożycia, jak słaby płomyk pod drugiego kryzysu tkwi w buncie czło- j miony bunt nie wybuchnie po pewnym 
na wszystkie przejawy choiób. toczą- J popiołem. Od czasu do czasu wybucha wieka przeciw powszedniości, orzeciw-! czasie ze zdwojoną siłą. Najczęściej spo-
cych instytucję małżeńska, jest tak same .on z większą siłą, lecz zostaie stłumio- ko szarzyźnle i przyzwyczajeniom. Na - : tyka się drugie rozwiązanie, któ^e daje 
nie do pomyślenia, jak wsnólne lekarst- ny obawą nieporozumień, taktyczną mą-1 stąpiło uspokojenie zmysłów, konflikty przynajmniej gwarancję szczęśliwego 
wo na dyfteryt, tyfus brzuszny, anginę j drością oraz względami wygody. | zdarzają się coraz rzadziej, wskutek do- pożycia po przebyciu tego drugiego kry-
i wadę serca. / s t o s o w a n i a poglądów znikły różnice zysu. 

Przychodzi jednak dzień, w którym °J7£Y , " " . , „ ; A N Z \ * * N \ » mv*ii 7rmv i od Chodzi nam raczej o zwróceni* uwa- • 
tri na fakt. że nawet tak zwane „szczęślt 
we małżeństwa" muszą przejść pewno t } \ . . n i e n 0 f j n h n a Przvczvna tego , rzadsze. aaje ao pewnego stopnia p e w u u s t i a i -
kryzysy, których uniknuC niepodobna. ™ » ^ Małżonkowie czują, że nie mają uz w i e j s z e g 0 przebrnięcia po przez trzeci 

Wybaczenie wzajemnych grzeszków 
daje do pewnego stopnia pewność łat-

kryzysy, których uniknuc nieooootma. D O z a r u 1 e s t żazwvczai znikoma może to maizonKowie czują, ze me indj 4 u* W i e ] S z e g o przebrnięcia po przez trzeci 
Pozornie pewnik ten wygląda na para- Svc JzucMe S a c w s o b l e n l c d o P ° w l e d z e n i a - J , e d f n . d z i e n kryzys w szczęśliwem małżeństwie, 
doks. Kryzys i szczęśliwe małżeństwo ^ S n m / . I S ^ £ s t d o drugiego jak dwie krop p r z y P a d a j ą c y na okres między jedena-
to wszak dwie przeciwności, nie dające b . n e nieporozumienie, często również róż 
się pomieścić w jednym określ intii. I " i c . a

H

 z d a " c ° 0 0 wychowania dzieci. W 
Mimoto stwierdzić należy, że n a j J każdym bądz razie nastąpił wybuch kry 

szczęśliwsze nawet małżeństwa muszą z y s u - Jakkolwiek malzonkiwie sam. me 
przejść przez trzy etapy kryzysu. Oczy- zdają sobie sprawy, skad on .sie wziął 

. w ich szczęśliwem pożyciu. Tymcza­
sem jest on wszak owocem ich rmłoścl. 

wiście że napięcie każdego z tych 
trzech etapów zależne jest od charakte­
ru małżonków, środowiska z iakiego po­
chodzą i warunków, w jakich żyją. 

Ale cechy te wpływają tylko na roz­
miar kryzysu. Nie zdołają go jednak u-
nieszkodliwić i ominąć. Podstawą każ­
dego szczęśliwego małżeństwa j e s t 1 , ł » « w w o p u « w 
wszak miłość i dążność do pewnej współ k r y z y s t e n s t ł u m i ć w zarodku, 
noty. Z tego właśnie źródła wypływa 
z systematycznością prawa natury nie­
unikniony konflikt, przechodzący przez 
trzy zasadnicze etapy. 

Potajemne życzenie zdobycia władzy w 
małżeństwie spowodowało ten nierwszy 
zatarg wypływający nieraz z drohnego 
zaniedbania lub upośledzenia iedhej stro­
ny w małżeństwie. 

Tylko obopólna wyrozumiałość może 

Drugi etap kryzysu w naisz.częśliw-

podobny jest do drugiego jak dwie krop p i ^ l ^ e ^ M ^ ^ n a S ^ i S m 5J ,^n S w a . C ° d Z , e i n ! l 0 - ć 1-A't s t y m a trzynastym rokiem małżeńskie-tłaczająco W tym właśnie czasie budzi p o ż y c I a ; w W y p a u k a c n z a ś zawarcia 
nllięSk"p; f l 0

 c z e S f . n ™ e e , 0 - n i e z n a : związku małżeńskiego w bardzo mło-nego, piękniej zego dąznosc do zmian i d w , k , d l g , Q 

SZS&w!nSŁZy
 W Z r U S Z e " g r y W a i k i e m wspólnego pożycia, dominującą role. | T e n trzeci etap kryzysu znany jest 

Następuje okres szukania wrażeń po powszechnie pod nazwą „niebezpieczne 
za obrębem domowego ogniska. Ten dru g 0 wieku", który dla kobiety następuje 
gi kryzys może pociągnąć za sobą trzy m j e d z y 30-ym a 40-vm rokiem życia, a 
rozwiązania: stłumienie, coraz w y r a ź - ' dla mężczyzny między 40-vm a 50-ym 
niej dochodzące do głosu nowei żądzy 
wrażeń i przygód, wzajemne orzebacze-

. nie małych, przypadkowych grzeszków 
i małżeńskich i wreszcie trzecia możli­

wość — koniec szczęśliwego małżeńst-
' wa. 

3odpisy sławnych tud%i. 
Jliezwyhly ko&e&cioner cennych autografów. 
Zbiory autografów wciąż jeszcze nie go świata olbrzymią sumę — 10 tysięcy 

wyszły z mody. I funtów (koło 400 tysięcy złotych), na je-
W Paryżu mieszka pewien człowiek'den podpis wypada więc koło 40 złotych 

r i e rwszy etap małżeńskiego pożycia 
następuje mniej więcej w trzecim roku 
po ślubie. Zalążek tego konfliktu istniał 
już w dniu zawarcia związku małżeń­
skiego, a najgłębsze jego źródło tkwi w 
odwiecznej walce płci, w walce o wła-1 
dzę I pierwszeństwo. O te władzę, o ten Antoine Hauptmann, który już 9 lat swe kosztów 

>ia poświecił zbieraniu podpisów! Mr. Bray dba o to. by podpis usku 
dzę i pierwszeństwo. O te władzę, o ten - — 
decydujący wpływ każdy z.obojga m a t - , 2 ? z y c i a P° święcił zbieraniu podpisów 
żonków rozpoczyna podświadomą w a l - ' s , a w n y c h ; - l u d z l . Wędruje on w tym celu 
k ę w pierwszych dniach po ślubie. D ą ż - l P ° ' c a ł y T n ś w i e C l e Piechotą, autem, kole-
ność do panowania rodzi 'sie wraz z l J - 4 ' WWmJvbx:S&mQ\Qtemt..\.nax&to-\ 
uczuciem miłości. Pierwsze życzenie ] ą , c . s l e c z < ?s jo na wielkie przykrości, 
usłyszenia dobrego słowa, wymuszenia I Z d ° ^ p ? d P I s y ' , a ł , 
uśmiechu na twarzy towarzysza lub m ^ ^ S ^ & ^ e ^ , warzyszki życia zamienia sie v D o ż a d a - 50 generałów i marszałków, 26 mahara-
nie pocałunków, uścisków, cheć u yłącz ' dżów," 35"kardynałów 1 t. d 
nego posiadania najpierw ciała, potem r> H * . . 
duszy, myśli, interesów, maiat lu i woli. L ,£ l S T % tóSl *R™J™:Q 

Dążność do opanowania woli ma?ŻGnka?rS*Si5SfiFkifŁ**'11*^ E l u s t e i' 
lub małżonki jest już kruszeniem kcpji | " a * ^ jwii i , , : , , 
o palmę pierwszeństwa w małżeństwie. 1

 więksly bynajmniej nie jest naj-
Oczywiśc ie . że strona silnieisza gó-1 Najbogatszy zbiór autografów l i c u 

ruje również w małżeńs twie . Im.bar- ' c y l O ^ f 

rokiem życia. 
Wobec znacznej przewagi sportu i 

metod odmładzających w życiu współ­
czesnym wiek niebezpieczny u orzedsta 
wicieli obojga płci, następuje dziś o wie­
le później. Źródłem tego trzeciego kry­
zysu jest obawa przed utrata młodości i 
nadchodzącym okresem przekwitu. Oba­
wa ta rodzi nieprzeparta cheć wyzyska­
nia ostatnich możliwości stworzenia so­
bie iluzji młodości i jak „fata morgana" 
na pustyni wabi mężczyznę i kobietę zni 
komością przyziemnych uciech. 

Przyczyna tego trzeciego kryzysu 
ma więc charakter ogólno - ludzki i tyl-
kopośrednio łączy się z istytucja małżeń 
.ska..-Niemniej przeto jednak skutki tego 
; przesilenia mogą być bardzo poważne. 
Uedno jest tylko wyjście z tej sytuacji — 

tecznlany był w miejscowości historycz­
nie związanej z danem nazwiskiem. 

Otrzymał , więc w Pretorii, .podpis rezygnacja .^zukańie piękna w starości, 
przywódcy arim. angielskiej w wojnie z a c h o w a n i u młodzieńczej duszy, 
burskiej, lorda Robertsa, a podczas woj -1 * „ . . J • 
ny rosyjsko-japońskiej z narażeniem ży- i W szczęśliwych małżeństwach te 
cia dostał się do Portu Artura, by tam trzy etapy przesileń następują kolejno i 
zdobyć podpis admirała Togo. | dlatego łatwiej stoczyć z mmi w a k ę . W 

Mr. Bray nie zna żadnych przeszkód, nieszczęśliwych małżeństwach nato-
Podpis dzielnego podróżnika Stanleya miast wybuchają jednocześnie, powodu-
wydarł mu już na łożu śmierci. | « c jeden wielki kryzys, k órv zawsze 

W cennym jego albumie panuje ol- doprowadzić musi do tragicznego roz-
brzymia różnorodność: obok podpisu wiązania. 
papieża Piusa X-go widnieje egzotyczny j Niema sposobu na całkowite uniknię-
autograf Li-Iiung-Czanga, a obok pod- cie każdego z tych trzech przesileń. Jest 
pisów królewskich autografy słynnych natomiast środek, redukujący działanie 

pragnie żyć dla drugiej, na samą korespondencję ze sławami te- i 1 ~ wyrozumiałość. jedna strona 
Dr. M. S. 

WŁADYSŁAW LAKATOS. 

Papierośnica . 
— Sandorze — rzekła żona — zanim' 

wyjdziesz, bądź łaskaw zostawić mi 500 
pengo. 

Była ładna, niezwykle postawna I 
miała marzące czarne oczy. 

500?! — zapytał Sandor. — Poco ci 
tyle pieniędzy? 

Spojrzała mu prosto w oczy. 
— Muszę uregulować rachunek den­

tysty. Wiesz przecież, że leczyłam się 
u niego przez sześć tygodni. 

— Tak, wiem o tem — odparł Kove-
si, wyciągając skórzany portfel. 

Położył na stole żądaną sumę. Trzy 
setki, dwie pięćdziesiątki i ostatnią setkę 
drobnemi. 

P o spełnieniu tej czynności wyszedł 
z domu. Miał już gotowy plan. Zajął sto­
lik przy oknie w przeciwległej kawiarni. 
Szczęście sprzyjało mu jak zawsze. Za­
czął padać deszcz. Żona musiała więc 
wziąć auto, a wiadomo, że w aucie ła­
twiej jes t kogoś szpiegować. Przez pi-
kolaka zamówił taksówkę. W kilka chwil 
potem służąca sprowadziła auto dla je­
go żony. 

— Pojedziemy za' tamtą taksówką— 
rzekł d.0 szofera — ale ostrożnie, żeby 
nas nikt nie zauważył. Uważaj pan na 
zakrętach, żeby taksówka nie znikła 
n a m z oczu.. . 

Szofer przyłożył dwa palce do czap­
ki i skinął !: r ,iwą. 

Pierwsza taksówka zatrzymała się 

przed wielkim sklepem jubilerskim. — 
Druga taksówka zatrzymała się opodal. 
Po upływie kilku chwil pani Kovesi opu­
ściła sklep. W ręku trzymała małą pa­
czuszkę. 

Ody odjechała, Kovesi wszedł do 
sklepu i wyciągając rękę do właścicie­
la, stojącego za ladą, rzekł: 

— Kochany panie Bugarowics, mam 
do pana wielką prośbę... 

— Chętnie wszystko wykonam, o co 
pan poprosi... 

— Widzi pan, jutro są moje urodzi­
ny i wiem, że moja żona kupiła dla mnie 
prezent u pana. Chce mi zrobić niespo­
dziankę... 

— Odrazu pomyślałem, że ta papie 
rośnica to prezent dla pana... 

— A więc kupiła papierośnicę!... — 
, zawołał Kovesi. który nigdy w życiu nie 
palił papierosów. — To bardzo ładne z 

| jej strony. Śliczny prezent... A czy dro­
gi?... Pytam tylko dlatego, że chciałbym 
jej kupić coś w tej samei cenie... Nie 
mogę pozwolić, żeby'z-bcYgnfrie bw,h 
mogę przecież pozwolić, żeby żona ku­
powała mi prezenty za jej oszczędności, 
pan rozumie?... 

— Ale ta n^picrośnica wenie nie by­
ła droga!... Zobaczy pan!... Kosztowała 
320 pe"<ro... P r ^ n e ż to za bezcen!... 

— Co?... 320?!... 
— Uważa pan, że to wiele?... Prze­

cież to jest srebrna papierośnica z rubi­
nem... Tak, rubin nasadzony jest obok 
imienia pańskiej żony... 

— A więc dała wygrawerować rów­
nież swe imię... Bardzo ładnie... Bardzo 
ładnie... 

Podziękował właścicielowi sklepu za 
informacje i udał się do biura. 

O szóstej zadzwonił do domu. Do te­
lefonu podeszła służąca. 

— Czy pani jest w d.otnu?... 
— W tej chwili właśnie wróciła.., 
— Doskonale... — odparł i odłożył 

słuchawkę. 
Wsiadł do taksówki i kazał się za­

wieźć na ulicę Św .Stefana Nr. 4. 
Drzwi otworzył mu Piotr Kolos, zna­

komity tancerz. Zbladł nieco, lecz szyb­
ko nad sobą zapanował, sięgając do tyl­
nej kieszeni, jakgdyby zamierzał wy­
ciągnąć stamtąd rewolwer. 

Kolos zaprosił przybysza do swej 
garsoniery. Pokój był nieco nieuporząd-
kdwany. lecz unosił się w nim mocny 
zapach perfum. 

— Kochany przyjncielu — rozpoczął 
Koyesi. — Mam do pana pewną prośbę... 
Chciałbym, aby mi pan pożyczył .ot. to... 

To rzekłszy, sięgnął po papierośnicę 
z rubinem, leżącą na nocnym stoliku. 

— Panie! — oburzył się Kolos. 
— Tylko bez denerwowania. Jvtro 

otrzyma pan tę papierośnicę z powro­
tem. Jednakże' zwracam oątfu uwagę', że 
'eś!1 nnn zechce w mledzvÓztis}e powh-
ĆNR"'1*. m o ' a źore. «tnnte się ri.*s''creście, 
Wielgie nieszczęście, straszne n i e c z ę ­
ści c.'.. 

— Łotr!... 
— Czy daje mi pan więc słowo ho­

noru, że pan nie zadzwoni? Wszak nie 
zechce pan, aby mojej żonie przytrafiło 
się nieszczęście 7... Wszak pan jest dżen-
telmanem. 

— Większym, niż pan w każdym ra­
zie... 

— No, o tem dałoby się jeszcze po­
mówić. Ale jaki pan ma śliczny wazon 
na swem biurku? Czy to także od niej? 
No, proszę się tylko nie denerwować! 
Pal pana licho! Jutro dostanie pan tę 
papierośnicę z powrotem. Do\v :dzenia! 

Kolos nie zadzwonił poprostu dlate­
go, że wstydził się swego postępowania. 

* * * 
Państwo Kovesi skończyli już ko­

lację i służąca wniosła na tacy dwie fi­
liżanki mokka. 

— Czy zapalisz papierosa? — zapy­
tał kładąc na stole papierośnicę, ale tak 
ostrożnie, by nie uszkodzić czerwonego 
kamienia. 

Pani Kovesi zbladła. Przeraziła sie 
bardziej, niż Piotr Kolos dziś popołudniu 
w swym pokoju na widok jej męża. 

Ponieważ nie mogła z a l e ź ć Innego 
wyjścia z sytuacji, wybuchnę/la głośnęm 
łkaniem. 

— Nie bój się — rzekł Kovesi — nie 
zabiię cię... 

Poczem do^ał ostrym tonem: 
— Ale coś uczyniła z p^gortafctiM 

180-cioma pergo? M"."e wiedzieć o 
tem. albowiem... oszukać się nie r v 
zwolę. 

I • < Tl-:i-,v T'. '• 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Jah poznać charakter człowieKa? 
Na podstawie badania pisma określa się inteligencję, zdolności, 

temperament, a nawet stan zdrowia. 
Jiilfia zdań napisanych własnoręcznie wystarczy, 

by się dowiedziei, z kim mamy do czynienia. 
Jedną z najbardziej interesujących ga mięci dziecka. Dziecko o oamicci studio dowanem, zdradzającem 

łęzi wiedzy, nauką, która zdobyła sobie wej należy uczyć, opowiaJa.aj mu lek-
w ostatnich latach kolosalna popularność cję. Dziecko o pamięci w/tokpwej le-
jest grafologa, czyli umiejętność rozpo- piej zapamięta sobie jekcu) poirl^d 

W tym wypadku (ia 
kolosalne usługi. - nerwowym — pismo jest 

znawania charakteru człowieka, lego u-
zdolnienia, wykształcenia, usnosobienia 
na podstawie badania jego charakteru 
pisma. Był czas gdy grafologja nie była 
traktowana poważnie i nie stanowiła jed 
nego z działów nauki ogólnej. Uważano 
ją za szalbierstwo. Nie stawiano wyżej nym, realnym 
nad sztuczki chiromantów wróżbitów 
itd. Trzeba było wielu lat. bv uznano 
kolosalną wartość naukowa grafologji i 

oddaje 

Dodać jeszcze należy, skór.*; mowa o 

anemiczną, jedną z tych, którvm sądzo­
ne jest spotkać na swej drodze kogoś, 
kto skorzysta z ich słabości. O ile ma 
my do czynienia z temperamentem sang 

istotę słabą, znać organ, w którym zlokalizowała sfe 

trochę pochyłe i trochę nierówne. O ile 
piśmie pochyłem i .rosrem. że nochyłe, choleryk jest w dodatku ponurego uspo 
jest właściwe naturom sentymentalnym sobienia, zaobserwujemy, że wiersze 
zas pismo proste - naturom pozytyw- i pisma mają tendencję do obniżenia się 

ZDOLNOŚCI 
Zdolności są bardzo różnorodne, zwła 

by poważnie ustosunkowano sie do prac s z c z a u osobników inteligentnych. Pfe-
w tej dziedzinie. | m o uczonych jest drobne, pismo arty-

Charakter pisma człowieka mówi o s\6vf P r z e w a ź n i e duże i rozrzucone. Nikt 
wszystkiem. Na podstawie poważnych c I ) y b a n i e zastanawiał sie, iak bardzo od 
studjów nad pismem, można zupełnie 

WYOBRAŹNIA. 
Wyobraźnia ma zasadniczo dwie for­

my. O ile wyobraźnia jest wrodzona, 
ale bez kultury, właściwa nab ni pry­
mitywnym i bezkrytycznym umysłom, 
zaobserwujemy w piśmie litery, zwięk-

bez błędu określić charakter danego oso 
bnika. Nie będą to bynajmniej hypote-
zy czy przypuszczenia. Fakt. że czło­
wiek tak pisze, jakim jest. dziś już 
jest przez nikogo kwestionowany. 

nie 

powiada to w ł a ś c i w o ^ s je n a k ° ń ( ; u s ' ° w a . Litery ta-
człowieka. Uczony bowiem gromadzi/a , k i e - ś w i a d c z ^ 0 b r a k u l o * l k i ! zdrowego 
artysta rozrzuca skarby swei duszy. 
Skromniejsze zdolności biurowe, admi­
nistracyjne, dają się puznać nr bardzo 

INTELIGENCJA, 
Inteligencję człowieka poznaie się po 

następujących zasadniczych cechach je­
go pisma: odstępy pomiędzy literami i 
wierszami, umiarkowanie ruchu nrzy pi­
saniu i duże, hanu >nijne litery. Człowiek 
pracujący umysłowo bardzo dużo posłu 
guje sę literami uproszczonemu t. zn. pi­
sze kilka liter za jednem pociągnięciem 
p'óra. Charakterystycznym szczegółem 
dla ludzi wybitnie inteligentnych jest 
pisanie liter dużych w kształcie liter dru 
kowanych. Odwrotnie, pismo nierówne, 
długie laski przy literach, brzydkie i po­
spolite pismo oznacza umvsl'niższej ka­
tegorji. Rzadko zdarza sie, bv człowiek 
wybitnie inteligentny nie posługiwał się 
pismem zupełnie równem i czvtclnem. 

PAMIĘĆ. 
Jak wadomo, odróżniamy dwa rodza­

je pamięci: pamięć słuchowa I pamięć 
wzrokowa. Oznaką pierwszej jest pis­
mo pochyłe, oznaką drugiej — proste i 
silne. Przy wychowaniu dzieci ogrom­
nie ważne jest stwierdzenie rodzaju pa-

A N D R E B I R A B E A U , 

wyraźnem, kaligraficznem piśmie. Zdol­
ności handlowe obja^uua sic długim 
ogonkiem przy podpisie, w formie lassa. 

Musimy odróżnić jeszcze szereg in­
nych stopni: pismo wypukłe, energicz­
ne skazuje na śmiałe*/) realizatora. Zwar 
te pismo jdraJ*a silne ruzw !nictv '/mysł 
rodzinny. P\>mo małe, bardzo drobne, 
lecz nit z w u t e , jest objawem bardzo 
małego uzdolnienia. 

TEMPERAMENT 
Temperament u ..:dz da s*ę podzielić 

na cztery grupy, sangwinicznw ierwo-
wy, choleryczny i lim1 ;ityczny Rzadko 
jednak się ziaiz-i. b / 'kto*-bvł-'w$'ileż­
nie sangwniczneic usposofaenia Iubn?r 
wowego temperauimtu. Najczęściej zda 
rzają się połączenia, w którem jedna 
strona dopełnia się i łagodzi drueą 

Typowy dla temperamentu sangwi-
nicznego charakter pisma daie litery 
grube, twarde, oznaczające iakgdyby 
zdrowie i siłę. Wyrazem temperamen­
tu cholerycznego są charakterystyczne,! 
kanciaste podstawy liter i silne, pewne 
pismo. Temperament limfatvcznv obja­
wia się w piśmie niepewnem i niezdecy-

Kogo kochasz więcej? 
Tusia poruszyła się niespokojnie w 

swem łóżeczku, upstrzonem figurami z 
bajek. Zbudził ją jakiś szmer. Serduszko 
zabiło jej mocno pod długą koszulką. 0 -
garnął ją strach. Nastawiła uszu i po 
chwili uśmiech prześl izgnął się po jej 
wargach, gdyż zrozumiała, skąd pocho­
dził hałas który wyrwał ją ze snu. 

To w sąsiedni mpokoju rozlegały się 
jakieś głosy. 

— Achl — pomyślała. . . to nic nie 
jest... Tatuś i mamusia kłócą się... 

I uspokojona złożyła g łówkę na p o ­
duszkę. Kłótnia prawdopodobnie nie po 
trwa dziś zbyt długo. Która właściwie 
godzina? Po przez zasunięte szczelnie 
story nie przedziera się ani jeden pro­
myk światła, jest w i ę c pewnie sam śro­
dę knocy. Zazwyczaj podczas dnia k o ­
niec kłótni następuje prędzej, gdyż tatuś 
albo mamusia wychodzi z mieszkania. 
Nocą jest troszkę gorzej, gdyż nikt z nich 
nie ma możności wyjść na spacer, by się 
uspokoić. Teraz nie mogę się rozłączyć. 
Oboje są zamknięci w sypialni, jak dwa 
wśc iekłe psy w jednej budzie. 

W takich warunkach kłótnia trwa cza­
sem d o rana. 

Zegar wybija drugą godzinę. Musieli 
dziś pewnie późno wrócić do domu. Gło 
sy ich już ochrypły. I Tusia słyszy: 

— Proszę cię., tak dalej być nie mo­
że (to mówiła mamusia)... 

— I ty mi to mówisz? (to tatuś odpo 
wiedział). 

i tak wkółko. 

Tusia stara się nie s łuchać. Tyle ra 
zy już to wszystko s łyszała. 

Przymyka oczy. Czasem udaje jej się 
zasnąć. 

Czasem otwierają się drzwi i do łóż­
ka podchodzi tatuś luib mamusia. 

Jeżeli to jest mamusia, obejmuje ona 
mocno Tusię, obsypuje .ją pocałunkami, 
które pachną perfumami, angielskiemi 
papierosami i cocktai lem i mówi: 

— Ach, gdybym ciebie nie miała! 
Jeżel i to jest tatuś, przesuwa rękę 

po jej czole, poprawia kołderkę, nawet 
wtedy gdy nie jest wca le zgnieciona i 
rzuca w stronę mamusi: 

— Oto masz skutek, to tyś ją obudzi­
ła! Czy nie wstyd ci przed własnem dzie 
ckiem? 

Taki piękny mężczyzna, taka przy­
stojna kobieta wielki majątek i takie cu­
downe dziecko. Nawet nie posiadając ty­
le, można być t eż szczęś l iwym! Cóż więc 
zmąciło szczęście tej rodziny? Prawdo­
podobnie przesyt. 

Gdyby Tusia powtórzyła słowa, sły­
szane przez drzwi, wysz łyby na jaw bar­
dzo brzydkie sprawy. A l e Tusia nie mó­
wi nigdy o tem co mimówoli dochodzi 
do jej uszu. Wie le z tego nie rozumie, 
ale wie , żc o tem mówić nie należy. I 
siedmioletnie dziecko ma swoje zasady 
moralne. 

Tusia ma m| ł e^o przyjaciela w jej 
wieku, z którym się często bawi, ale nie 
opowiada mu o tych rzeczach. B o Tusia 
bardzo .kocha swego tatusia i mamusię. 
Kocha ich odydwoje. Często źli, niespo-

sądu oraz o skłonności do entuziazmu. 
Druga f o r - i wyobraźni — wyobraź­

ni twórczej, iigentnej, odzwierciedla 
się na papierze pismem powściagliwem, 
okrągłem i rozdzielonem. Rozdział mię­
dzy literami dowodzi przerwy w ruchu, 
która jest dowodem pracy mvśli nad wy 
konaną czynnością. Jest to cecha umy­
słu twórczego, pełnego wyobraźni. Jeśli 
rozdziały nie następują po poszczegól­
nych literach, przedzielają pare liter po­
łączonych, mamy do czynienia z umys­
łem niepospolitym. Takie pismo spo­
tykamy u pisarzy i artystów. 

STAN ZDROWIA. 
•Rzeczą niezmiernie ciekawa iest, że 

stan zdrowia człowieka dosadnie od­
zwierciedla się w jego charakterze pis­
ma. Wykrzywione linje liter wykazują 
człowieka, który zagrożony test gruźli­
cą. O ile wiersze przy pisaniu idą iv gó 
rę, oznacza to stan bardzo chorobliwego 
nerwowego podniecenia człowieka. Pis­
mo drżące, oznacza słabość mlecza pa­
cierzowego. Pismo załamujące się — 
zaburzenia sercowe. O ile człowiek czę 
.sto przekreśla to, co napisał — oznacza 
to zły obieg krwi, najpoważniejsze źród­
ło niemal wszystkich naszych chorób. 
Plamy utworzone przez piszącego w ja-
kiemś słowie, pozwalają dokładnie po-

• 

kojni, zwracają się do niej z pytaniem: 
— Kogo kochasz w i ę c e j : tatusia, czy 

mamusię? 
Patrząc wówczas na ich twarze, spo 

sitrzega, że mamusia w takich razach 
uśmiecha się nieszczerze, a tatuś ma p o 
ważną minę. Odpowiada wówczas zazwy 
czaj: 

— Kocham was jednakowo.. . 
Mamusia jednak nalega: 
— Czy nie kochasz mamusi troszkę 

więcej? 
A tatuś dodaje: 
— Gotowa jesteś uderzyć dziecko, 

jeśli nie odpowie w myśl twoich życzeń! 
W rzeczywistości dziewczynka zawsze 
więcej kocha ojca. Jest to rzecz dowie­
dziona. 

Matka odpowiada ostrym tonem: i 
prawdopodobnie byłby to powód do no­
wej kłótni, gdyby Tusia nie powtórzyła 
w porę, że kocha ich jednakowo. 

Zegar wybija wpó ł do trzecią. Rodzi 
ce ciągle się jeszcze kłócą w sypialni. 
Słychać krzyżujące się wykrzykniki . Tu­
sia zasypia i nic już prawie nie słyszy. 

Nagie — krzyk i dwa strzały. 
Siedmioletnie dzieci rozumieją dziś 

doskonale, co znaczy huk wystrzału. Tu 
sia otwiera szeroko oczy i w pamięci jej 
wraca podsłyszana niedawno rozmowa, 
między kucharką a służącym. Kucharka 
powiedziała wówczas : 

— Ona go kiedyś napewno zamordu­
je! 

Służący odparł na to: 
— Jeśli on jej nie wyprzedzi. 

Tusia uświadamia sobie dokładnie, źe 
w chwili gdy za drzwiami rozległy się 
huki i strzały, kłoś przestał i y ć : tatuś 
aBbo mamusia. 

Tak, ale k t o z nich dwojga? 

choroba. O ile zdarzają sie one pośrod­
ku słowa i o ile natura człowieka jest 
limfatyczna —. dowodzi to cierpień płuc­
nych. Jeśli dana osoba posiada tempe­
rament choleryczny — dowodzi to cier­
pienia wątroby. 

Jeśli kleksy i zgrubienia znaidują się 
na końcu linji liter długich (u dołu) do­
wodzi to, że choroba umiejscowiona jest 
w dolnych organach ciała lub kończy­
nach. Pismo usiane silnem* zgrubienia­
mi, pozwala obawiać .sie obrzmień koń­
czyn, guzów na cieie, narośli, a nawet 
raka. 

W końcu wymienić naieżv jeszcze 
jeden charakterystvczny przykład pato­
logiczny, który wprawdzie nie iest wła­
ściwą choroDą, ale niewątpliwie jest 
przypadkiem chorób1, wcii . .Mam na 
myśli skąpstwo. R*a1';o spotykałem lu 
dzi skąpych, którzy pisaiiby inaczej ) u 
maleńkieml jak perełki, równemi i pro­
stem! literkami, 

HUMOR. 
Długie laski górne i gwałtowność ru­

chu przy pisaniu s:* dowodem niewy­
czerpanego huriurj danego osobnika i 
żywości fizycznej. L.vjrv bezładne, na­
gromadzone w jednem miejscu, poroz­
rzucane przypadkowo, cechuia naturę 
lekkomyślną, menozbawiona niedy do­
brego humoru. MacŁUgowate linje liter, 
przerywane gwałtownie i oderwane są 
dowodem ponurego usposobienia i rzad­
kich wybuchów r humoru. 

Oto najcharakterystycznieiszc przy­
kłady, które starałem się zebrać w zwK* 
złym artykule. Oczywiście, przv bada­
niu pisma nie można posługiwać się tyl­
ko i wyłącznie wskazówkami, Dodanemi 
wyżej. Są to tylko ogólne cechv, które 
pozwalają odgadnąć charakter człowie­
ka. Pismo ludzi jest jednak tak bardzo 
niepodobne jedno do drugiego, że trzeba 
bardzo poważnych studjów nad każdym 
listem, by móc zdefiniować zupełnie bez 
błędnie charakter jego autora. 

RAFAŁ SCHERMANN. 

Tusia nie krzyczy, ani nawet nie pła 
cze. Uniosła się na łóżku, otworzyła 
szeroko usta, serduszko zda się w niej 
zamarło i tylko jedna myśl pochłania ją 
w tej chwili: kto został zamordowany za 
temi drzwiami? Tatuś czy mamusia? 

Mimo iż ma dopiero s iedem lat stra­
ciła już babcię i dziadziusia i widziała 
zwłoki wuja, leżące na katafalku. Było 
to najsilniejsze wrażenie w jej dotycE-
czasowem życiu. Tusia wie, że umarłych 
więcej się już nie widzi, że bardzo pręd­
ko się o nich zapomina, choćby się ich 
jaknajbardziej kochało za życia. 

Co teraz będzie? Czy mamusi już 
więcej nie zobaczy, czy też zapomni o 
tatusiu? 

...Za drzwiami słychać tylko jęki. Tu­
sia chce krzyczeć , ale kogo ma wołać: 
tatusia c^y mamusię?! Nie może się zde­
cydować, jakgdyby jej wybór miał być 
jednocześnie wyrokiem! Nie mogła się 
zdecydować co do wyboru ofiary, gdyż 
jej decyzja świadczyłaby o przewadze w 
miłości, żywionej dla ojca lub matki... 

Tysiące porównawczych obrazów 
przewinęło się przed jej wystraszonemi 
oczyma; pieszczoty mamusi, uśmiech ta 
tusia, prezent od mamusi, spacer z iatu-
siem... W tym momencie zrozumiały, że 
na dnie jej duszy szala miłości prze J . y l a 
się na jedną stronę. Przeraziła *ię, jak­
gdyby popełniła jakiś grzech, jakgdyby 
ta myśl mogła kogoś z nich zabić. 

Wybuchnęła nagle łkaniem i szeptała 
niejprzytomnie p o przez łzy: 

— Kocham ich jednakowo! Kocham 
ich jednakowo! 

A gdy otwarły się drzwi sypialni, 
zamknęła oczy, by możliwie jak najpóź­
niej dowiedzieć się, kogo już nigdy nie 
zobaczy.. . Tłum. B. r 
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Udział przyjmują! pp. J. Chojnacka. J. Leonowicz, E. Waczyńska. W. Modrzeński. Lopek-Boruóski B. Orliński. Z. Suwalski oraz para 
baletowa Dubiowska - Taurydzka i 6 revue Girls. « . . . , . „ . . D » * , . 

W programie: inscenizacje, skecze, numery solowe, zespołowe, atrakcyjne i inne. Własne dekoracje, kostiumy i efekty świetlne. Kezy-
ser: B. Orliński. Conferencjer: J. Chojnacka. Baletmistrz: J. Taurydzki. Dekoracje: WI. Nowakowski. Kier. muz. C. Kantor. Początek o g. 7.45 i 
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II WE WkOJY 

^ P R Z Y C I E M N I A 
W M A T Y C H M I A f T 

| u v e i t o 
-»rNA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d'ORIENT WARSZAWA 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294. tel. 122-89 
(przv przystanku tremw pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ei wlecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I demystyka 
Kanielo świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. olwocm-
wydzielin itd). Operacie, opatrunkL 

Wizyty na miasto. 
P o r a d a 4 z ł o t e 

Porada dentystyczna 

Czy chcesz się uwolnić 
nieszkodliwą drogą od 

A R T R E T Y Z M U 
Reumatyzmu, fcchlasu 

i bólu Icrzyza? 
Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpo-

wszechnionem cierpeniem, któie nip oszczędza 
ani biednych, ani bogatych i zn liduie ofitry 
zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w ja­
kich się to cierpienie przejawia, są bardzo róż­
norodne i często bywa, te choroba zupełnie 
inaczej określona, okazuje się później niczem 
innem, jak 

Reumatyzmem* 
Czasem są to bóle w członkach i stawach, 

czasem opuchnięcie członków, zn.eksztalcene 
rąk i nóg, drganie, kłócie, darc.e w różnych 
częściach ciała, czasem nawet osłabianie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i artre-
tyzmu. Równie różnorodne jak forma tego c i e r p i c n j a a ( t grodki lecznicze, różne mik­
stury, maści, lekarstwa i t. p , które się przeciw i e j chorobie stosuje. Większa część 
tych środków nie iest wogóle w sUnie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. 
To, co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem zródlano-leczniczym. 

K T Ó R Y J U Ż W I E L U C I E R P I Ą C Y M D O P O M Ó G Ł . 
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 

C H O R O B Y C H R O N I C Z N E J , Z A S T A R Z A Ł E J . 
Ażeby zyskać jeszcze więtei zwolcnn'ków, postanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas 
napisze, posiać pouczającą broszurkę o kuracji iródlano-lcczniczej 

•••••••••i • • ZUPEŁNIE DARMO • • • • • • I I I I U 
Kto żalem cierpi ł pragnie się od bó'ów uwolnić, niech napisze nie zwlekaiąc dziś jeszcze 

Dr. med. 

S Pik 
ul. Żeromskiego 36 

tel. 175-50. 
przy Zielon. Rynku 
C h o r . n e r w o w e 

i w e w n ę t r z n e 
spec. psycho - ner­

wice 
Przyimuie od 5'/,—7 

F e l i u s iii 
A n d r z e j a 11 
Telefon 137-43 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

. m o c c o p ł c l o w e 
godz. przyjęci 

9'/,— II rano 
I 5—7'/iP0 poł. 

ftogast * « t e , Berlin łł. 

F. DROZDOWSKI i SVm. Hau/rot 25, M. UhU 
WUBBKKRKKBKUBBBBEUSBBBUSA 0BSBH R o k z a ł o ż e n i a 1 8 9 3 . 

I Właściciele: F. DROZDOWSKI I W. EREClftSKI. 

S p r z e d a ż F i l c ó w 

liczna dia chorób ^JTSSt Wytwórnia MebSi i Zcrttad Tap^srrtodsltorasyjiw 
rycznych P o r a d a 3 z t o t e 

Dr. med. 

H . L u b i c z 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 
W Z N O W I Ł P R Z Y J Ę C I A 

„ T Y Cegielnianei Nr 43 
telefon 1 4 1 - 3 2 

Przyimuie od G. 8 - 1 0 , 12—2, 5 - 8 . w 
niedzielę I święta od 9—1 Dla Pań od­

dzielna poczekalnia 
P O R A D N I A 

w e n e r o l o g i c z n a 
Ltkarzy — specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 6 rano do 9 wieczór. 

Od U—12 i 2—3 przyimuie iekarz-krbic I 
w1 niedziele I święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y m , m a c z a p f e l o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na SYFILIS I tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet cwiatło-lecznlczy 
Kosmelyka ieleatska 

Oddzielna ooczekalni a dla kobiet. 
Porada 3 ztote 

P i o t r k o w s k a 2 2 , t e l . 2 1 0 - 6 9 

F I L C E : D y w a n o w e - b o b r y k l , 
t e c h n i c z n e , t a p l c e r s -
k l e , k o n f e k c y j n e , 
• l o d l a r s k l e , o b u w i a * 
n e - C a m e l e . 

D r . m e d . 

..Neumark 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze­
nie diaterm ą. d.a-
lermokoagulacią o-
•az lampą kwarco­

wą 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 17J-50. 
Przyjmuie od 1.30 
Jo 2.30 pp. i od 5-1 
w niedzielę od 10 

do 1 po pol. 
O r 

D r . 

Z Datyner 
UROLOG 

p o w r ó c i ł 
Choroby nerek pę­
cherza ł dróg mo­

czowych. 
Piramowiczu 2 

(daw. Olgińska) 
tel, 148-95. 

Godziny przyięć od 
8 - 1 0 i od 6 - 9 
Dr. m e d . 

Dr. m e d . 

R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k o r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . i 
Leczenie diatermią. Elektroterapja I 

Południowa 28 — tel. 201-93* 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 

W niedzi ele od 9—1, pp. 
Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

leczniczy. 

przygotowany na oryginalnych 
grzybkach Kaukaskich 

pt leca: 

Apteka 

Hamburga i Sili 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekartk, 

Un. Odeskiego 

Z i e l o n a Ns17 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w c e r y . Usuwanie bezpowrotne 

i bez śladów szpecących włosów, 
Przyimuie 10—2 i 4 - 8 . 

Choroby skórne 
f weneryczne. 

Institut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

O M . .iOSMISZiii IM 
_JTel. 151-78 

D r . m e d . 

Główna 50, tel . 218-61. 

H 
DOKTÓR TRAN 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio 

wych 
' < o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
teL 181-83 

Tnninl P r*Vimujc od 8.30 dHIU! do 1.30 rano, od 1 
LaCKniCZ V w s z e l k i e g o r o d z a j u w s u r o w y m d o 2 - 3 0 PP- od 6 
»V«*r«B«Ky , g o t o w y m s t a n i e . d ° 8.30 w., w nie 

FUTRA 
ś w i e ż y 

poleca 

T e l 
126-87 

Apteka 3 . C y m c r a 
w lodzi, Wólczańska 3*, 

1 3 9 - 4 7 . r ó n O Slinnln T e l . 1 1 ł - 4 7 . 

J. Opatowski, 
Tel. 146-OS 

UWAGAł Dla pp. krawców i kuśnierzy 
specjalny rabatl 

5 dzielę i święta od 
10—1-ej, Oddzielna 
poczekalnia dla nań 

Ur. med. 

C e g i e l n i a n a 2 5 , tel 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuie od G, 8—2 przed poł i od 6—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 

Samochód J. I W 
Chrvsler. 70 HP. torpedo, wj^yśmie-
nit* -II stanie 

DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość w" administracji „Repu­
bliki". 

• • • • • • • 

akt f zer ja i cho ­
roby k o b i e c e 

Pomorska 7, 
lei. 127-84. 

Godz, przyięć od 
, | 3—5 po poł. 

j Minety Kosmetyki lekarskie] I 
U-ra med. MARJI LKWINSUNu 

WEJ 
Cegielniana 6, teef: 143-63 

Godziny przyleć dla pań I panów 
10—2 i 4—8. 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor skóry I włosów 
2 Ueaute 
3 Kuracyj odmładzających 
4- Masażu (ogóby I częściowy) 
L ffpilacji (electrocoaguiacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapfl (djatermja, 
d'Arsonv3lizacja ualvan'lara-
dvzacia) 

7. Helioterapil (Roentgen, kwar. 
sollux. kąpiele świetlne) 

8 Chirureil estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowotwory 

i Ł p.) Leczenie odmrożeń 
pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L F W I N S O N A 

! o r ( K £ u ^ ^ ^ ^ d ^ ^ ^ j o j ^ J ^ 4 ^ 

INSTYTUT DE BF.AUTE 
ANNA RYDEL, 

(Dvn!nmce de l'Univ "rsitrte de Parisi 
Ceglclninna 19. m. 8, telef. 169-92. 
Godziny przyięć dla pań i panów 

od 1 0 - 8 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy l ciała. Masaże 
odtłuszczające- Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, pleców, wągrów i Innych 
defektów cerv Usuwanie włosów 
elektrolizą. Eleklrntcrapja (Arsonwal 
salvannrodvzac|a). Kwarc Solux. He-
lloterapja. Farbowanie włosów. 

Z O S f A Ł A O T W A R T A 
' i 

F 1 

z e s t a t e . n l ł ó ż k R m l 

D-ra Donchlna 
Przy'muie się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (ooerac e 
etc), a także chorych przychodzą­
cych. Godziny przyjęć od 9—1 

Dl. Piotikows1aYo?teI 221-72. 
Dr. med. 

J. M. B a r c i M i 
r e n t g e n o l o g 

Zakład rentgenowski leczniczy 1 roz­
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 
wtasnem pacjenta. 

Przyjm. uodz. 5—8. 
ul. U-go Listopada 20. tel. 214-50. 

Dr. i i 'j«T k®fo®mi 
choroby wewnętrzne, serca 

POWRÓCIŁ. 
R a d w a ń s k a 4 , t e l e f . 1 8 7 - 2 7 . 

Przyjmu e od 5—7. 

P r o f e s o r c h o r ó b n e r w o w y c h 

Dr. i i Wł. Dziiiiifti 
rozpoczął ordynację 

od godz. 5—6 

Dl. Kopernika 21, telefon 123-83 

D'.l8il.lSsnftj« 
Spec. rhor. oczu 

T r a u g u t t i 1 2 , tel. 175-10 
przy mu]e od l l - 1 . i od 7—S wiecz. 

D r . m e d . 

D. Rabinowfcz 
Choroby uszu. nosa. itardła i krtani 

Przyjmuje od 1 2 - 2 i 5 7 i w n'c ''zie'e 
od < . . / . V - , , 1 

Z i e l o n a 3 T,» t « t 

http://state.nl
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Specjalny ocet a o m a r y n a t t y i K o Gustawa Keilicha 
Wąjsrfrzegać sic* podrabiaAr 

F U T R A J. TYGER i D. GbATTER 
Cent ra l a P i o t r k o w s k a h% 

T e l e f o n 2 2 4 - 7 7 . 
Filia P i o t r k o w s k a 29 

T e l e f o n 2 1 3 - 2 2 

Polecamv ita nadchodząc v tezom 
importowane towary zakupione os ibiście w Ameryce i K nadzie w surowym stanie a wyprawiane w kraju, jak 

- również zagraniczne wyroby wszelkiego rodzaju po niebywale niskich cenach. 
- — — WIELKI W Y B Ó R NAJNOWSZYCH MODELI PŁASZCZY I FUTER. 

Tradycyjne podwieczorki wznowione. 

„ L O U Y R E 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 6 . 

• 

Powiększony , znany i cen iony zespół orkiestry pod dyrekcją p . K a r o l a 
Ż e l a z o przygrywa od 6 do 8-ej i od 9 do 1-ej. 

T e l . 1 2 7 - 2 7 . T e l . g a b . 1 6 1 - 6 8 . 

nowoczesnego, szy­
cia, modelowania 
wyuczaą zatwier­
dzone przez Mm. 
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskie! Aka­
demii. Cechu War-
<zawsk

:

e£oi Łódz­
kiego E. Wiśniew­
skiego, nagrodzo­
nego złotym me-la­
łem i dypl. w Pary 
żu. Wykłady teore­
tycznie i praktycz­
nie (na mat* rjalach) 
najnowszym syste­

mem Paryskiej 
Akademii 

Kończącym świa­
dectwa szkolne. For­
my bibułkowe w w. 
wyborze. Piotrkow­
ska 64. 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 

R A f U ] € l £ Z D R O W I E 
Naislynn ejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, ł e 
73 proc CHORÓB POWSTAJE Z POWODU OBSTRUKCJI, 

Chory żołądek iest główną przyczyną powitania n lirozmaitszycb 
chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
SŁYNNE OD fi LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
ZIOŁA Z GÓR HARCU, D-RA LAUERA 
|ak to, stwierdzili prol Berlin Uniwersytetu Dr 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcje: 
dobrym środkiem przeczyszczającym. uU lwia ją funkcje; organów 

trawienia, wzmacniaią organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA usuwała cierpienia wą­

troby nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoioidalne, reuma­
tyzm i artretyzm bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR HARCUDra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zlot medalami 
w Badenie. Berlinie. Wiednu, Paryżu, Londynie i wielu innych mia­
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. LAUER od osób wyleczonych 
Cena 1/2 pudełka zł 1 50. podwójne pudełko zł 2-50. 
Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictwa 
Reprez na Polskę: „PROTON 1 , Warszawa, ul Św, Stanisława 9/11 

Martin. Dr Hoch-
idealnytr środkiem 
(zatwardzenie), są 

0 0 0 0 0 0 0 O 0 0 O 0 0 0 0 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O O < ^ < ^ 

Anoduje 

D z i e ł a Sztuki. 
K u p u j ę , s p r z e d a j ę , s z a c u j ę , u s t a l a m 

a u t e n t y c z n o ś ć —- i k o n s e r w u j ę 

S . W a f f e n b e r e j 
Piotrkowska 8 2 te l . 165-92 

prawa oficyna 4 wejście, I piętro. 
U W A G A 3 Porcelanę przyicnu:e do reperaci . rarówno wy­

roby z marmuru, kryształu i kości słoniowej. 

SALA FILHARMONJI . 

Najwybitniejsi artyści świata. Czysty melodyjny dźwięk. 

Do nabyia u ę wszystkich skł dach instrumentów muzycznych 

Dr med. Doktór 

S - KANTORKUNGER 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I rrKuzopMowych. Le­
czenie laniDa kwarcowa I pronrenlam 1 

Rentgena 
piuruK(>.ysKA \ U RÓG EWANGŁ 

LICKIEJ. 
Wencie ewangelicka 2. Felelon 29-45 
Przyjmuie od 2 j od 5->-8 w Ula part 
oddzielna ouczekalnla 

Spec. chor. wenerycznych 
sKórnych i włosów 

A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
od 9 - 1 1 i od 6 - 8 w. 

Od 1—? w I fV7nt.-v (piotrkowska W 
c ou ­>—£. i uu w uia pan 
• poczekalnia i 1 II )l M D 

IÎ IIIIO ! J O N n N ID 
m f m firriT. WCTfłl/lA ' m­to F\\R\oIT*nia mnu.­i amstYkaftsicto 

w b. dobrym stanie, dębowe Linaw-
skle (żaluzjowc) do sprzedania. Wia­
domość w administracji, 

oraz wszelkie inne zboczenia mowy 
radykalnie usuwa ' Zakiad Leczn. dla 
pjcałów S. Ży/kiewicxa, Warszawa. 
Uitodna Nr. $|L — Prospekty kancelar­

ia wysyła bezpłatnie. 

Niedziela, dnia 26 października 1930 r. 

WIELKA ZABAWA 
na rzecz Szpitala Anny -Marli, 

(dla uzupeln. wewn. urządź, now. pawilonu) 
Godz. 6-ta: 

PODWIECZOREK 
orkiestra, Loteria Fantowa. 

Godz. 8-a: Koncert z programem artystycz­
nym. 1) Chór miesz- Straty Scheiblerowskiej 
pod batutą p. Charuby. 2) Rita Martanna, śpiew, 
przy akompan. p. prof. Jezierskiego. 3) p. Pasch-
kc - Czeczottowa i je] zespól, tańce artystyczne, 
4) p. Jan Mrozińskl, konferensjer. 

Godz. 9.30: Dancing przy orkiestrze p. Thon-
felda. 

Bufety słodkie i gorzkie bogato zaopatrzone. 
Ceny tanie. Karoty żadnej. 

_ R e n d e z • vous cale] eleganckie) Łodzi. 

Bilety po zł. 5 — u p. Dr. Mogilnickiej, Sien­
kiewicza 37. od 2—5 pp., a w dniu zabawy w 
kasie Filharmonii. 

M e b l e 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w e , s y p i a l n e p o k o j e , p o 

k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h i n a d o g o d n y c h w a r u n ­
k a c h d o n a b y c i a 

w Zaleta Azie meblowym 
P i o t r k o w s k a 4 4 . — w podwórzu 

A. K a r k u t 
" • • • • • ^ • • • • • • • e w+Wwwww ww www ww Www ww% 

Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe! linii odchodzą do Piotr­
kowa o każdel pełne) godzinie poczawbzy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskie) Nr. 232. dojazd tramwa­

jem 14. Czas przclazdu I godz. 30 min. 

Dlatego, za 
udoskonalono 

śniegowce i kalosze 
marki „Pepege", mimo niskiej tany, 
wyróżniają sie bardzo gustownorn wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wują początkową wspar.łoUśc for­
my i barw. Są pozatem bardzo 
lekkia i zawsze łatwo do włożenia 

tĄOAJCte WSZĘDZIE 
TYLKO Z POOKOWA 

<PEPEG£> 

Duży lokal 
"przy zbiegu ul. Andrzeja i Al. Kościuszki, skła­
dający sie z kilku pokoi, nadający sic na biura, 
x przylegającymi lokalami składowymi, w cało­
ści lub częściowo od zaraz do wynajęcia. Wia­
domość ul. Andrzeja 12 u dozorcy. 

PRZED ZAKUPEM 
L A M P elektrycznych 

proszę obetrzeć wyroby faSryki 

M . B U R A K D W S K 
Skład Piotrowska 37. Tel. 121-25, 

u. Ceny pnjsip 

t 
i 
4> 

Konsumentom EVctrowni na spłaty ratami micslęcznemi 

AMIEJ SŁOHCA 

P R A W D Z I W A T Y L K O 
w O R Y G I N A L N Y C H P U D E Ł K A C H . 
U W A G A ! Z A P R A W Y N A W A G Ę 
N I E W Y R A B I A M Y , O D R Z U C A J C I E 
J Ą J A K O F A L S Y F I K A T . • 

SZKOM mm\mn/£T 
A . R Y D E L 

C e p l e l n t a n n 1 9 , t e ł . I6p­fr?>. ­

Wewnętrznych 

7aTlt«y r « - t d * i o n n p 

i l H l i J U Kilińskiego 78 T. 180-59 
'poleca aparaty lampnwe. detektorowe 
wszelkie części. Ładowanie ekucaulatp-

damsk . męskie i dz; rAw z dusl&mą cło clorou 

Boty I Kalosz? 
n o w o c z o s n e 

P o k ó j ' s y p i a l n i / . . » 6 5 0 s ł . 
i n p a n i e ń s k i . . . 3 4 0 a l . 
Wie ki wybór u ? s q c ł z e ; i kuchennych 

III w . i p. ,PJoł?l iow^!ia l i t , w 6 1 vórzu 
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D I A N A 
światowej s tawy wódka francuska z mentolem 

( p r a w d z i w y , Franzbrantwein) 

Jak starzec w y ś m i e w a śmierć, używając praw­
dziwa wódkę francuską DIANA. Prawdziwa 
wódka francuska DIANA przedłuża życie 
cz łowiekowi i działa uzdrawiająco przy bólach 
reumatycznych, nerwowych, wyczerpaniu fizv 
cznem I umysłowem. Wódka francuska DIANA 
jest nieodzownym środkiem wzmacniającym dla 
kazdcKo, a w szczególności dla turystów, spoi* 
towców, automobiiistów, VortSncerów, kelne­
r ó w po całodziennej lub nocnej pracy wzmac­
nia muskuły i nie odczuwa się zmęczenia, orat 
dla ro lników, górników, podróżujących i reko,.-
walcnccntów. 

Wszędz ie do nabycia. 
Cena małej flaszki 1.50 średnie] 3*70 duże] 9. zt. 

Wystrzegać sie bezwartośc iowych podróbek. 
DIANA Tow. Handl. Przcm. Sp. Akc. w Buda­

peszcie. 
Główny skład w y s y ł k o w y na Polskę 

perfumerie Neige dc Fleurs wł . Wilhelm 
Seifert, Lwów, Zybliktewicza 9. 

Zdolni zastępcy poszukiwani. 

Z i o ł a L e c z n i c z e 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 

s a d o n a b y c i a w a > * e k a c h I s k ł a d a c h a o t e c z n u c h 
Złota przeciwko cierpieniom kana­

łu pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. ..Irotan" 
..Zioła przeciwko wymiotom oraz 

atonii kiszek" 
(rei. Nr. 1148) zn. tow. „Gara" 

..Zioła przeciwko chorobom płuc­
nym 1 błędnicy" 

(rej. Nr. 1153) zn. tow. ..Elmlsan" 

..Złota przeciwko chorobom nerek 
I pęcherza' 

i.ZIoła przeciwko reumatyzmowi, 
artretyzmowli Ischiasowi 1 poda­

grze" 
(rej. Nr. 1150) zn. tow. ..Artrolin" 
Kąpiele Siarkowo - Roślinne ( s n -
s u a sie przy leczeniu: Artretyzmu 
reumatyzmu, podagry I tschfaszj) 
(rej Nr 1263) zn tow „Sulfobal". 
„Zioła przeciwko nledcmaganlom 

skrvfullcznym** 
(rej Nr. 1152) zn. tow. „Tlzan" 

.•Zioła przeciwko chorobom nerwo 
wym 1 epilepsji" 

(rej. Nr. 1147) znak tow. Urotan"(reJ. Nr. 1151) zn. tow. ..Epllobln" 
Przedst- na Lódź i Wojew Łódzkie: Ernest Krause, Skład Aoteczny. 

tóćt Główna 69. tel 106.10. 
Brn«7tirkt wv«v'a * ; e na żądanie bezołafn-e. 

OTYŁOŚĆ 
nadmierną idealnie 

leczą Z I O Ł A 
na przemianę materii 

„DEGR0SA" Magis t ra 
E. W o l s k i e g o 

Cena zt. 4 . — pudełko 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem. 
z.ądać w aptekach i składach aptecznych: 

Skład główny 
Centrala Natura'nych Środków Leczniczych 

Sp z ogr. odp 
Warszawa. Bowipilika łS. m. I, teł. 3 -6 9 * . 

B. SCHOOI1 O F 
L A N G U A G E S 

uznana przez państwo 
N o w e k u r s y p r a k t y c z n e J ę z y k ó w 

D o y o u speak Engl ish? 
P a r l e z - v o u s f rancais? 
Sprechen Sie Deutsch? 

Nauczvc : elami są rodowici A n g l i c y - F r a ń * 
c u z l I N i e m c y . Metoda konwer«ac, Najszyb­
sze rezultaty Małe grupy. Lekcje prywatne. 

Zapisy od 27-go do 30-go października 
od 12—lVt 1 6 - 7 w. 

P I O T R K O W S K A 3 9 , front II p 

T A K W Y G L Ą D A 
mwoczesna patentowana 

z knotem 

Metalowo -Bawełnianym 
Drawie zasłużonym 

Ż ą d a ć w s z ę d z i e 
Fabryka świec „POLO" 

Warszawa. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości handlu 

jącego Franciszka Siwczaka na mocy art, 512 
K. H. podaje do wiadomości wierzycieli upadło­
ści, że decyzją Sądu Okręgowego został wyzna­
czony nowy miesięczny ostateczny termin spraw 
dzania wierzytelności 

Sprawdzane odbędzie się w do? u II listo­
pada 1930 r. o godz. 10 w Sąiz io Okręgowym 
w Łodzi w Wydziale Handlowym przy Placu 
Dąbrowskiego nr. 5. pokój nr. 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 
zgłoszą swych pretensji ulegną skutkom, prze­
widzianym w art. 513 K. H, 

Syndyk tymczasowy 
STANISŁAW KUBIAK, 

Łódź, ul. Przejazd 4. 

C z y chcesz się dowiedzieć co po-
w h o Twoim charakterze, zdolnościach 
przeznaczeniu słynny Psycho-Grafolog 
Szyllcr-Szkolnik? Napisz natychmiast 
Imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzy­
masz analizę charakteru darmo. P o ­
znasz kim jesteś, kim być możesz. 
Waszawa , Psycho - Grafolog Szylłer-
Szkolnik. Nowowiejska 32. 

Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znacz­
kami pocztowemi na przesyłkę załą­
czyć . Analiza szczegółowa, horoskop, 
odpowiedzi s łynnego medjum Evigny-
Rara zł. 3.—. 

P R Z Y C H O D N I A 

„LECZNICA HA WÓLCE" 
l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w I g a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

PIOTRKOWSKA 157. — TeL 149-00, 
Zreorganizowana i rozszerzona. Prac. bakteriologiczno-

ebetr-iczna. Lampa kwarcowa. Djafermja. Rentgen. Elek-
ryzac'a, Masaże, Szczepienie ocl ronne. — Wizvtv i po ­
gotowie prlc . iniczc w dzień i w nocy. N a ś w i e t l a ń . e 

lar rpa kwarcową, pojedynczo zł. 3.—, grupzmi zł. 1.50. 
• • • o « » » e e » e e » e » » » < 

P o l e c a n y p r z e z p o w a g i 
l e k a r s k i e 

„SULF0C0L" 
„ L A O K O O N " 

wypróbowany i niezawodny środek 
w chorobach dróg oddechowych 

( k a s z e l , c h r y p k a i t . d . ) 
do nabycia w aptekach. 

Cena Laszki syropu zł. 2,80, 

AMPYp 
najnowszych modeli 

p o l e c a 

A . Rejder 

ie. 
N?iserdeczrrieisze podzię­

kowania za troskliwą opiekę 
i radykalne leczenie Drży ope-
racjs skł-idi p. p. doktorowi 
Eisnerowi i doktorowi RaDO-
o -rtowi, j--k również Z-^rządo-

Lódź , P i ł sudsk iego 5 6 wi Szpitala im. Poznań-kich. 
(dawn. Wschodnia) 

T e l 167-64. 
Ucht°nfeld z mdHną 

M O T O R Y 
elektryczne nowe ! używane po cenach 

fabrycznych. 
War«ztaty reperacyine. Przewinięcie 
mo ł orów i dynamomaszyn. Instalacje 
elektryczne siły światła, sygnalizacji 1 
piorunochronów wykc nywa 

PRZED. INŻYN. ELEKTRO-MECH. 
M. RAK 

ZAWADZKA Nr. 12, lei. 214-U. 

Pianina 
i fortepiany 

zarówno własnej |£k i zagra­

nicznej produkcji na dogodnych 
warunkach poleca 

H. F I N S T E R . 
Łódź, ul. Zakątna 7.-, Tel. 168-69 

Ha u z u Jesignno-zlmowy! 
Pierwszorzędny Zakład 

Kraw ecki Damski 

A. KUJAWSKI 
W t O D Z I , u l . T r a u g u t t a 1 0 . 

Wykonywa wszelkie obstalunki z wła­
snego i powierzonego materiału we­
dług ostatniej mody. Specjalność ro­

boty futrzane. 

M U oii 
2 pokoje z korytarzem, telefonem, w 
centrum na biuro, dla lekarza, na inte­
res lub dla Towarzystwa. Lis, Cegiel­
niana 40. 

. . . . . . . . . „ . . . . , , . . . 

U W A G A ! T a n i o n a r a t y ! 
P a ń s t w o w i U r z ę d n i c y - c z k l ! ! 

N a s z e ś c i o m i e s i ę c z n e s p ł a t y 
Pierwszorzędne płaszcze damskie i mę­
skie, obuwie, f i r a n k i , kapy. wełniane 
i bawełniane towary, bieliznę męską i 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor­
by, parasolki, białe towary i galanteryjne 

Swetry, śniegowce, kalosze 
poleca lirma „ K R E D Y T " , 

N a w r o t 1 5 , 1 p. 

S A M O D Z I E L N E G O ( N Ą ) 
K O R E S P O N D E N T A ( K Ę ) 
polsko - niemieckiego, ze znajomością 
księgowości poszukuje biuro agentu­
rowe. 

Oferty z podaniem wynagrodzenia 
proszę skierować do akw. ogł. S. 
Fuchsa. Piotrkowska tO. ped „9*. 

J e d y n e najtańsze źródło 
zakupów 

R A D I O S P R Z Ę T U 
Przeróbki apara'ów po 

niskici cenie* 

R a d j o - S p l e n d i d 
Piotrkowska 61 tel. 159*02 

w p o d w ó r z u 

Dr. MED. 

N. GUTSZTADT 
Akjseer - Ginekolog 

ZACHODNIA Nr. 63 (Cegielniana 21) 
t e M 129-52 

przyimuie od godz 5—7 po południu. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

H. Z ó l ł k o w s l c a 
i w z n o w i ł a przyjęcia 

ul. NOWOCFG1ELNIANA 29. 
T a n l o l F U T R A T a n i o ! 
wszelkiego rodzaju w surowym i goto­

wym sianie 

J. O p a t o w s k i , o i . K I L L J M A I M 
Tel. 154-95. Dojazd tramw, 4, 10. 16.17. 

Resfauracfa 

„ K u P l C T n telifnl6Z 60 
PO GRUNTOWNYM REMONCIE 

Wydaje smaczne obf i te Śn iadan ia , 

O B I A D Y i kolacje codziennie. 

Z n a k o m i t e F l a k i , w soboty G łowizna 
(Weifleisch). Wyborowe W ina , W ó d k i 1 Likiery 

firm krajowych i zagranicznych. 
P I W A odstałe O ryg . Ans tadta I Haberbusza 
Wieczorem od godz. 7 znakomi ty Koncert. 

D a n c i n g — — — — D a n c i n g 

P l o c e b u d o w l c m s 
różnej wielkości- doiazd tramwa :em nr. 7 i 17 przy 
ulicy Dąbrowskie , Kraszewskiego nowozałożonych. 

na dogodnych warunkach 

do wisdaitla 
Wiadomość K i l i ń s k i e g o 9 6 mie«zk. 10 front, 
parter, lub na miejscu ul. D ą b r o w s k a 3 0 3 2 , 

u p J a n a P i i l a . 

WĘGIEŁ 
w plombowanych workach 

dostawa do mieszkań wznowiona 

Telefon 185-51 czynny 
OOOOOOGOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOGGGGOGOOOO 

D r . m e d . 

Niewiatskl 
s o e c i a l * < t a c i o 
r ó b s k ó r n y c i 
w e n e r y c z n y c h 

i moczopłciowych 
ul. A n d r z e i a 5 

TeL 159-40 
Przy muie od 8—11 
i od 5—9. w niedzie 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla oan 

I D r m e d . I 

PASTILLES 

HAŁDA 
ułatwi*ją 

I 
przyspieszają 

ODDYCHANIE. 
W sprzedaży W aptekach 

i tkrfadach aptecznych SMiniuili 
przyimuie w choro­

bach "kornych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 - 8 . 
~ Sk/ad mater. aptecznych, nasion i farb 

DR. MED. , „Perfumeria" 

S D N Pl E R Gustaw R 0 Z M T 3 E T B R 
I L . 6 - G O SIER N U L . | T E L -

 li5-6\ó

uJ- JjgłftStnr *' 
telefon 220-26. Poleca po cenach n i i ł i ń s : y c h : Maler-

Chor. skórne, dróg jaly apteczne. Farby wszelkie. Zioła 
moczowych, wenę- l cczncze , Nasiona. Żer dla kanarków, 

ryczne i kobiece. Środki lecznicze dla zwierząt, Droż-
Przyim. od 9 do 12 dże do wyrobu wina domowego Wina 

i od 5 do 9 w. lecznicze, Wody mineralne, Pudry. 
W nicdzclc i świę- Perfumy i wody kol.. Środki na tępie-

ta od 1 0 - 1 2 . tiie wszelkiego robactwa i t. p 
Oddzie na poczekał U W A G A ! D l a W W P P Fryzjerów 
nia dla pan. lampa Wody kolońskie, Veitetal, Laker , Pro 

kwarcowa. szek do golenia, Brylanlyna, Rozpyla* 
~ cze i t. o 

Pianina 
D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyim. do 10 rano renomowanych firm Arnold Ffblgcr, 
i od 4 * 8 Kalisz, Hciurlchsdorff, Gaańsk, poleca 

dla pań sp*c. od 4-5 wyłączny przedstawiciel na Łódź Er-
w niedz. od 11 2 pp nest Wcilbacli, Piotrkowska 154, tel. 

dla niezamożnych. 141-96. 
c e n y l e c z n i c . P . S. Mało używane pianina i forte-

—.. i piany krajowe i zagraniczne stale na 
D r . i składzie. 

I 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne 
i weneiyczne . 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyimuie od 10 12 
• "d ->-7 

j. 
D r . m e d . 

r - R A D I O ! " 
N i e b y w a ł a o k a z j a ! 

firma 

E l E K T R O S 
Cegielniana 28, tel. 156-59 
Co 1 9 dni wys tawa ceny re­
klamowe na artykuły radjowe, 

Wstąo, przekonaj się. 

Komplet Choroby u«zti. nosa 
gardła i krtani. 

PrzyimU> od godz. 
5-ei do godz. 7-ei ^ x p o p o l ł p r 0 A v . syst . Montessori 

Tel. 153-85. Zapisy od 1 1 - 2 l *l S 1 r a t u u t u 
= 12, fr. II P.. lei. I3MW 
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B R A N Ż A SZTUCZNEGO JEDWABIU 
znajduje się pod znakiem wysokiej koniunktury. 

Na miejscowym rynku sztucznego je­
dwabiu panuje obecnie międzys^zomwa 
cisza. Rozpoczęcia sezonu leiniego nale 
źy się spodziewać nie wcześniej , aniżeli 
z końcem listopada. Naogół sezon letni 
zapowiada się bardzo pomy*uue Przy-
czynią się do tego fakt, iż w włókienni­
ctwie zarówno u nas, jak i na świato­
wych rynkach zasłosowalność sztuczne 
go jedwabiu nadal niepodzielnie panuje i 
żaden nowy konkurencyjny ariyk'ii nic 
jest lansowany. Pozatem z zeszłoroczne­
go sezonu brak towarów. 

Również pomyślna likwidacja sezo­
nu zimowego rokuje dla r o z w ó j na/.tęp 
nego sezonu jaknajlepsze nadzieje*. Se, 
zon zimowy upłynął pod znakiem braku 
towaru, przy ożywionem zapotrzebowa­
niu. 

W omawianej branży coraz to wi k-
szą rolę odgrywa okoliczność, W w żad­
nej innej przetwórczości włókienniczej 
nie istnieją równie wielkie możliwości 
fabrykacyjne dla drobnego orzenmht, 
rozporządzającego znikorrerni stosunko­
wo kapitałami obrotowemi. Jest on już 
dziś znacznie większym konsumentem, 
aniżeli przemysł dziany, względnie poń­
czoszniczy. 

Na rynku w odróżnieniu od sytuacji, 
jaka do niedawna istniała na rynku przę­
dzy bawełnianej zagraniczna konkuren­
cja zupełnie się nie daje we znaki, Spro 
wadzanie zagranicznego sztucznego jed­
wabiu przy istniejących cłach ochronny:^ 
zupełnie się nie kalkuluje. W sezonie 
letnim, który dla omawianej branży jest 
podstawowy, największemi artykułami 
pod względem zastosowalności jedwabiu, 
będą nadal druki (bawełniana osnowa, 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 24 października. 

Bawełna amerykańska, zamknięcie: sty­
czeń 5.94- luty 5.9S. marzec 6.06, kwiecień 6.10, 
maj 6.16. czerwiec 6.20, rpiec 6 26, sierpień 6 2y, 
wrzesień 6 32. październik 5.83, listopad 5.83, 
grudzień 5.89, loco 6.05. 

Liverpool, 24 października. 
Bawełna egipska, zamknięcie: styczeń 8.76* 

maj 9.]3. lipiec 9.28, listopad 8 66, grudzień 8.72 
loco 9.65. 

Aleksandria. 24 pażdzn'ern;ka. 
Bawełna egipska z i mknięcie: Sakellardis. 

styczeń 17 80. marzec 71.80, maj 18.64, lipiet. 
19.00, listopad 17 54, 

A^hmouni: luty 1199, kwiecień 1229, czer­
wiec 12.61, październik 13.13. grudzeń 1169. 

Nowy Orleans, 24 październik. 
Bawełna amerykańska, zamknięcie: sty­

czeń ll.ijrt marzec 1129, mai 11.51, lipiec 11.72, 
październik 10.74, grudzień 10.93. loco 10 68. 

Nowy York, 24 października. 
Bawełna amerykańska, zamknięcie: sty­

czeń 11.07, listopad 10 76, grudzień 10.98, loco 
11.00. 

Kontrakty: styczeń 11 00, luty 11.18. marzec 
11.29, kw'ccień 11 5n. mai 1152, czerwiec 11.60, 
linioc 1171, s^ernień 1182, wrzesień 11.95, listo­
pad 10.76, grudzień 10.96. 

jedwabny wątek) oraz tkaniny podszew 
kowe: popeliny, eoliny (dotychczasowy 
przebój sezonu) itp. O rozmiarach zasto­
sowalności sztucznego jedwabiu świad­
czy fakt, iż łódzki przemysł w sezonie 
wydaje na zakup przędzy sztucznego 
jedwabiu do 5 miijonów dolarów. Po­
krycie zasadniczo gotówkowe. Najwięk­
szy przemysł korzysta z 6 mies ięcznego 
kredytu. 
wmmiMmmmmKmi agama g — — 

Ceny netto najbardziej poszukiwa­
nych artykułów przedstawiają się nastę­
pująco : 

125/1 2.70 — 2 ,43 
150/1 2,30 — 2,05 

» 300/1 2,10 — 1,52 
Gatunek trzeci wynosi o 7 procent 

mniej. Przędza na osnowę kosztuje o 15 
procent więcej . Przy partjach pnad 1.000 
kg. udziela się rabatów dodatkowych. 

Upadłości i nadzory . 

U PAD W,ICI WARS7AWSKI& 
'Ogłoszono upadłości firmom: Mord­

ka Tynmmd, skład skór, Franciszkań­
ska 35, Karłux, fabryka karoserji sa­
mochodowych, sp. z ogr. odp., Tarczyń­
ska 4/6/8. 

i i i i r o i a kredytu | 
bez zasiągnięcia (rforma^ji w Biurze <» 

1 " ii 
y t«IIWIIl l f IllllriU I III II 1 o 
Największe w Łodzi Biuro Informacji ' > 
kredytowych — 1500 własnych kores- jj 

pondentów w kraju i zagrancą. I1 
CEciiELNIANA 15. tei. 1.29-30. dawniej J[ 

Wólczańska 17. Z 
I 

i U t H H W W I M M e M H M f l M I 
W czerwcu r. ub. Sąd Okręgowy w 

Łodzi ogłosił upadłość firmie Ł. F. R. 
Łódzka Fabryka Radiotechniczna, wła­
ściciele Kalmanowicz i Reimitz, przy ul. 
Kilińskiego Nr 134 na skutek prośby po­
wyższej firmy. 

Ponieważ w toku upadłości stwier­
dzono, iż cały szereg zgłoszonych do 
masy wierzytelności, a przedewszyst­
kiem weksli protestowanych, wykazy­
wał, Że niewypłacalność Upadłej firmy także przenośne p'c'ce. oraz kuchnie szamotowe 
rozpoczęła Się znaCŻnie WCZCŚniej, ani- Budowane z własnego materiału ogniotrwałego 

' piece, oraz kuchnie przpneśne (Znicz) dają bez­
względną gwarancję trwałośoi, wytrzymałości 
oraz celowości. Piece (Znicz) są oszczędnościo­
we oraz dostępne w nabyciu. Zaufanie, jakiem 
darzą od wiciu.lat gospodynie piece oraz kuch­
nie przenr śne (Znicz) jest rękojmią ich stałego 
powodzenia. Dla wygody szan. klijenteli fabry 
ka otworzyła detaliczną sprzedaż no centtfcfc/ifa-
brycznych w sk'co ! e firmy: BOLESŁAW JAN­
KOWSKI, PIOTRKOWSKA 91. 

sie upadły Reimitz wystąpił do sądu o 
zezwolenie na otrzymywanie pełnych 
poborów służbowych w firmie ..Zawier­
cie, Sp. Akc." gdzie już po ogłoszeniu upa 
dłości objął posadę buchaltera i z otrzy­
mywanej przezeń pensji svndvk 1/5 
część pobiera na rzecz masv z tytułu 
skierowanej egzekucji. 

Sąd podanie Reimitza pozostawił bez 
uwzględnienia, ponieważ stanowisko syn 
dyka było prawnie uzasadnione. Na sku­
tek złożonej skargi incydentalnej przez 
upadłego Reimitza, Sąd Apelacyjny de­
cyzję Sądu Okręgowego uchylił i zezwo 
lił Reimitzowi na otrzymanie pełnych po 
borów w firmie „Zawiercie", z uwagi 
na niewielką sumę otrzymywanych po­
borów, wystarczającą zaledwie na utrzy 
manie jego rodziny. 

Sprawę w przedmiocie uchylenia u-
padłości co do Herszberga rozpozna Sąd 
Apelacyjny w niedługim czasie. 

ZAKŁADY CERAMICZNE ZNICZ", W ŁODZI, 
WODNA 12/14, 

pośród 1'cznych wyrobów szamotowych budują 

żeli oznaczył sąd na dzień 31 kwietnia J 

1929 r. została cofnięta chwila otwarcia 
upadłości na dzień 15 listopada 1928 r., 
U j . w dniu, kiedy został zaprotestowany 
weksel własny upadłej firmy,- zgłoszony 
do masy przez jcdnego vz "wierzycieli."11 

Ponadto, wobec stwierdzenia, iż o-
prócz Kalmanowicza i Reimitza trzecim 
wspólnikiem upadłej firmy bvł Szlama 
łierszberg, ogłoszono również upadłość 
dodatkowo temu ostatniemu. — Upadły 
Hcrszberg na wyrok, ogłaszający upa-| z w i ę k s z o n e z a p o t r z e b o w a n i e KRE 
dłoŚĆ złożył Opozycję, W którei domagał jDYTJ, pokrywane przez Bank Polski, wyraziło 
Się Uchylenia Upadłości W Stosunku do .się w wzro-ście obiegui pieniężnego w ciągu ostat 
niego, jak również wyroku sadu w kwe- 2 ? a W u H 
stji cofnięcia daty otwarcia, zadanie s w e j 1434 milj. zł., z czego 1245 milj, przypadało na 
motywował tem, Że W dniu 25 grudnia j banknoty, a 238 milj. na bilon i bilety zdawko-
1928 roku upadła firma zwolniła go ze w * *° «U"J][ 

1 . , , . . . 1 , 0 mutarcia zr., z czego 1,3/ miliarda stanowią 
Spółki, Obliczyła Się Z nim 1 CO W i ę c e j , .banknoty, a 230 milj. - bilon 

• Słr. 9 

Assicurazioni 
Generał. Trieste. 

Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa 
„Assicurazioni Generali Trieste" za 
dziewięćdziesiąty ósmy rok operacyjny 
dowodzi raz jeszcze, że zdrowe podsta­
w y przedsiębiorstwa, oparte na prawie 
100-letniej działolności, zdołały przez­
wyciężyć skutecznie wielkie trudności 
związane z kryzysem roku 1929 

Dzięki temu, że Towarzys two „Assi­
curazioni Generali Trieste" jest obecnie 
nietylko instytucją, prowadzącą bezpoś­
rednie własne interesy W2 wszelkich 
dziedzinach ubezpieczeń Ie:z skupia w 
sobie również liczną grupę innych towa­
rzystw ubezpieczeniowych, związanych 
z nim bądź w formie koncernu, bądź cał­
kowic ie do niego należący.:h, tyóre łącz­
ną działalnością obejmują świat cały, — 
tworzy ono potężny, jednolity gmach, o 
który rozbijają się fale najsilniejszych na 
wet przesileń gospodarczych. 

Dla orjentacji w wynikach działalnoś 
ci Towarzystwa za rok 1929 przytoczyć 
można następujące dane cyfrowe; 

Fundusze gwarancyjne Towarzystwa 
wyniosły na dzień 31 grudnia 1929 r. 1 
mi-ljard 316 milionów lirów, czyli złotych 
613.519.000. —, z których większą część 
(844 miljony lirów) stanowią pierwszo­
rzędne papiery wartośc iowe w różnych 
walutach oraz domy własne Towarzy­
s t w a o wielkiej wartości, przyjęte bilan-
sowo w większości znacznie poniżej ich 
obecnej ceny. Na rezerwę składek z u-
bezpieczeń życ iowych przypada z tych 
funduszów 924 miljony lirów, co wykazu­
je w porównaniu z rokiem ubiegłym przy 
rost z górą 100 miijonów lirów. 

Dla charakterystyki zdrowych, solid­
nych podstaw Towarzys twa nadmienić 
wypada, iż jako zabezpieczenie ryzyk 
życ iowych i rzeczowych, pokrytych przez 
Towarzystwo, służą nietylko rezerwy 
techniczne, deponowane w poszczegól­
nych krajach, zgodnie z obowiązującemi 
przepisami, lecz i cały pozostały potęż­
ny wolny majątek Towarzystwa. 

Rezerwy techniczne, d e p o n o w a n e ^ 
Polsce, sięgają obecnie s u m y /złotyth 
7.000.000.— 

zgodnie z dokładnem obliczeniem w y ­
płaciła mu tytułem należności 3.425 zł. 
wekslami, które jednakże nie zostały za- \ 

PERTRAKTACJE O SYNDYKAT fabryk 
przewodników elektrycznych są w pełnym bie­
gu, Narazie istniejące w Polsce 4 kablowaie za 

, warły celem uregulowania rynku zbytu porozu-
płacone i Herszberg Z tegO tytUfU poniósł mienie, którego rezultatem jest nie pełny syn-
Straty. Sąd Okręgowy jednak OPOZVCję 'dykat, lecz biuro rozdzielcze zamówień oparte 
upadłego Herszberga pozostawił bez n a *TOW *amów,eń dla każdego 
uwzględnienia, ponieważ w chwili w y ­
cofania się jego jako wspólnika, upadła 
firma już była niewypłacalna. 

Na wyrok ten upadły Hcrszberg za­
łożył skargę apelacyjna. W miedzycza-

J&iadomośii g o s p o d a r c z e . 
zachodu na wschód. Linja ta miałaby doniosłe 
znaczenie, ponieważ prawdopodobnie skup łaby 
lwią część ruchu towarowego między Niemcami 
i Sowietami. 

RADA KARTELOWA, do którei weszli 
przedstawiciele najpoważniejszych syndykatów 
i karteli, powstała przy Centr. Zw. Polskiego 
Przemysłu Górniczego, Handlu i Finansów. Za­
daniem Rady jest współdziałanie w rozwoju ru­
chu kartelowego w Polsce, m. i. przez okazywa 
nic pomocy przy organizacji nowych karteli, 
reprezentację ogólnych interesów karteli wobec 
rządu i opnji publicznej itp Dziedziną, której 
Rada poświęci w najbliższym czasie swą uwagę. 
Jest sadownictwo polubowne, 

PRZEMYSŁ GUMOWY podejmuje znowu 
pertraktacje o przywrócenie syndykatu. Syn­
dykat ten został niedawno rozwiązany z po­
wodu nieporozumień co do rozdziału produkcji 
na r . b . , a jego krótkotrwała działalność ogra­
niczała się słownie do podniesienia cen. Pro­
paganda za kartclizacją posługuje Sie hasłem 
obrony przed coraz groźniejszą konkurencją 
sowiecką. 

przedsięb:orstwH. 
W MIN. KOMUNIKACJI rozpatrywany jest 

ponowmie projekt budowy l:nji kolejowej Ostro­
łęka — Ciechanów — Ślepe — Toruń, która 
stanów-łaby najkrótszą linję tranzytową przez 
terytorjum polskie ze wszvstk :ch istniejących w 
Polsce i Prusach Wschodnich linji kolejowych z 

Dziś i dni następnych! 
Arcydzieło pełne pogody uro! u uśmiechu, sentymentu, pikanterji i komizmu 

Dfwlelcowe 

f f RAND 
Dziś i dni następnych! — 

Pocz. seansów o g. 4-ej popoł. ost, o g, 10.15, w sob, niedz. 
i lwięta o godz. 12 w pot . ost, o g 10.15 w,—Wszelkie bilety 
bezpłatne i passe-partout na przeciąg całego wyświetlania 
tego obrazu nieważne za wyjątkiem biletów urzędowych 
wydanych przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych, 

MAUR.CE CHEVALIER 

Arcywesołe przygody młodych buńczucznych rflcerów, serdeczna .Pierwsza 
miłość" słodkiego wiedeńskiego dziewczęcia. 

W rolach głównych: 

L I L I A N E L L I S i W E R N E R F U E T T E R E R 

— w — 

Wspaniała ilust.^cja muz. wielkiej orkiestry symf. pod dyr. Leona Kantora 
Pocz. seansów o godz. 4 po poł., w sob i nie % o godz. 1 <i-ej w poł.— 
Ceny miejsc p pula ne, na pierwszy seans od i zł., w sob. i niedz. od 

od. godz 12 do A po południu po 75 gr. i 1 zł. 

PARADZIE MIŁOŚCI 
Reżyseria Ernesta Lubitscha. 

Film o niewyzerpanem źródle emocji, darzący miljony widzów we 
wszystkich większych stolicach niewymowną rozkoszą. 

_ . - m ^ . a t m a m ~ | m a Ma p o r a n k a c h c e n y r n l ż o n e 

Ceny miejsc normalne — ^ m — 
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Doktór czy lekarz? 
btudenci zabiegają o uchylenie 

krzywdzącego przeoisu. 
Od dłuższego już czasu liczne rzesze 

studentów, studiujących medycynę na 
uniwersytetach polskich zabiegają usil­
nie u władz szkolnych o przywrócenie 
absolwentom tytułu doktora medycyny, 
a nie lekarza, jak to zostało wprowadzo 
ne przez kilku laty. W związku z tem, 
onegdaj odbył się w Warszawie zjazd 
medyków wszystkich uniwersytetów pol 
skich, na którem omawiano powyższą, 
tak ważną sprawę. 1 rad2nno nad sposo­
bami wpłynięcia na najwyższe czynniki 
szkolne o zmianę tytułu naukowego. 

Zasadniczym tematem obrad studen 
tów była niesłychanie przykra sytuacja 
m?odzieżv ł studiującej według nowych 
przepisów ( wespół ze studentami, zapi- \ 
sanymi wcześniej i z tego tytułu studiu­
jących według starych -przepisów. W y ­
nikają z te^o sytuacje tak paradoksalne 
że rok rocznie równocześnie opuszczać 
będą mury uniwersytetów studenci, pod 
dawani takim samym egzaminom, z 
którzych jedni, tylko dzięki temu, że u-
kończyli szkołę o rok wcześniej, otrzy­
mywać będą tytuł doktora, a inni tytuł 
lekarza. 

Studenci zwrócili uwagę na tak waż­
ną okoliczność, jaką jest kwestja zaufa­
nia społeczeństwa do lekarzy. Nie ule­
ga kwestji, że wszyscy będą mieli więk­
sze zaufanie do posiadających tytuły 
doktora, aniżeli lekarza, choć nie będzie 
między nimi żadnej zgoła różnicy. 

P o omówieniu tych spraw, postano­
wiono wysłać delegację do ministra o-
światy p. Czerwińskiego, prosząc go o 
spowodowanie zmiany tych krzywdzą­
cych młodzież przepisów, (i) 

NA POMNIK KS. IGN. SKORUPKI. 
Dziś w niedzielę, dnia 26 bm., o godz. 8-ej 

wiecz. w Polskiej YMCA w Łódz, Piotrkowska 
89, odbędzie się przedstawienie teatralne, do­
chód z którego przeznaczony zostanie na pokry 
cie wydatków połączonych z budową pomnika 
ks. Ign. Skorupki 
»eseesseeeeeeeeeess<&eeoseeseeet 

CYRK 
Stantewsklch 

do Łodzi! 

Dr* m e d . 

Seweryn Schenker 
Gabinet flzykn-terapti czynny. (Diatermia, lampa 
kwarcowa. Faradojjalwanizacia Masaż tWktryczny) 
rxxxxxx>ocooooooorxxxxxxxxxxxxxxg 

Ważne dla właścicieli warsztatów 
i rzemieślnikowi 

KSIĄŻECZKI DLA KON­
T R O L I N A R Z Ę D Z I 

poleca 

A. J . O S T R O W S K I 
Piotrkowska 55. tel. 20-354 l 215-40. 

r M O O O O O O O O O O O O f * ^ 

S k a n d a l n a PI. Wolności 
Szpetne i nieprawidłowe ośwetlenie placu wywołuje przykre wrażenie, 

Jia czem poleca skuteczność weMamu? 
Miasta doby obecnej wciągają w or­

bitę swego życia gospodarczego coraz 
liczniejsze rzesze artystów. Kompozycja 
reklam, napisów, dekoracja wystaw i 
wiele innych wielkomiejskich arob ;az-
gów, spoczywa wyłącznie w 'ch rękach. 
Tem się tłómaczy odświetm* codzienni 
wygląd miast, a mówią: ścisłe — wy* 
glad miasta w nocy, ',.iekt;r;nvane stu-

barwnym naszyjnikiem mieniącego się 
światła nabiera macicznego uroki), ba­
jecznego tonu. Gospodarcze życie mia­
sta na tem bynajmniej nic cierpi AVasro 
£ta:'e się centrem wabiącym żądnych źy 
cia i zabawy m«es?kańców zmurszałej 
prowincji. S t ł ł e się swego rodzaju cen 
trem turystycznym, no i źródłem no­
wych dochodów. 

Warszawski Skład Futer 
G. OFENGENDEM 

1. Z a w a d z k a 1, t e l . 1 9 1 - 0 5 
poleca FUTRA w wielkim wyborze 

po cenach hurtowych. 

Baimi. R i 
Ładowanie akumulatorów 1 wszelkie reperacie 
uskutecznia szybko i tanio jak równie* części 

zamienne do akumulatorów poleca 

„ P A T E F O W" 
(K nstantynowska) 

1 1 - g o L i s t o p a d a 3 2 , t e l e f o n 1 7 1 - 7 1 . 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Tadeusz Battad 
p o w r ó c i ! 

D Ź W I Ę K O W Y T E A T R ŚWIETLNY 

CASINO 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Kto pragnie podziwiać daleki, nawpół 
dziki, a jednak tak piękny kraj, ten musi 

obejrzeć film Fox'a t 

„ R o m a n s nad 
Rio G r a n d ę " 

w kt<Srvm 
M a r y D u n c a n , M o n a M o r r i s , 

W a r n e r B a x t e r 
oraz A n t o n i o M o r e n o 

olśniewają grą i śpiewem. 

Oryginalne meksyk ańskie melodie, wspa­
niale s^eny zwyzajowe, żyw.ołowe teupo 

akc,i. 

Początek seansów o g. 4.30, 6, 8 i 10 w., 
w sobole i niedzielę poranki od g, 1 2 - 3 

po cenach najniższych. 

l-szv Dźwięków* Ktno-Taalr w lodzi 

S P L E N D I D " i 
D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

R I T A 
Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. 

kieuje po tać tytułową, p°łnej tempera­
mentu, zmysłowej, kus/ą ej dziewczyny. 

JOHN BOLES 1,0 
BEBE DANIELS 

hater filmowy. 
Najpiękniejsze melodje, wspaniała wystana' harmonja kolorów naturalnych, 

balet ze 100 zgrabnych i po*abnyih girls. 

Początek codz. o g. o, 8. 10 wiecz., w sob. i nied*. 4, 6, 8 i 0 wiecz. 
— Passe-partout oraz bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. — — 

Ceny m i e j s c na wszys tk i e s e a n s e z ł . 1, 2 i 3 . 

KATARZ9HA 
Niezwyk łe dzieje urod * i we j 
i pełnej temperamentu mar-
kieianki, która zdobyła serce 

Cara Piotra Wielkiego 
R o l e g ł ó w n o o d t w a r z a j ą ! 

U L D A G 0 Y E R , Dymitr" smirnow 
Piotr Voss i Bor is d e Fass. 

Naiblłższy przebój L U N Y . 

W zrozunreniu tej doniosłej rzeczy 
samorządy miejskie wyznaczają specjał 
ne organy — Rady artystyczne — dba­
jące o estetyczny : ujmujący wygląd 
miasta. 

Miasto nasze wykazuje w tym kie­
runku coraz żyworniejsze pędy. Nieste­
ty pozbawione an> stycznej opieki i 
pewnych reguł normalizacyjnych, zdane 
in iaskę domo.r- 3 \\%h nied.>;d artystów, 
przyczynia się tylko do pogorszenia 

rzeczy. Ob>"s\ r ladz 'Miej­
skich czy to jv dziedzinie prywatnych 
jak i samorządowych inwestycji świetl­
nych, godzi w najżywotniejsze interesy 
miasta. 

Ponawiam tu zarzut, bowiem będde 
on wiecznie żywy: zmarnowano jedną 

(z najlepszych okazji nadania miastu na­
szemu tego tonu wielkomiejskiego, jaki 
jedynie dwurząd wysoko zawieszonych 
świateł mu nadać może. 

Zmarnowało się jedną okazję, ale 
to co się nadal robi wymaga ostrego 
rri. :estu, co bowien mają oznaczać no­
we superuitraextrawagancyjne lampiony 
z Tl. Wolności? 

Ale przejdźmy po kolei.. 
Pod względem zrozumienia istoty 

reklamy nie stoimy ni o jotę wyżej od 
tuziemców środkowoafrykańskich. Ob­

wieszamy się z szaloną uciechą, czem-
bądź — jakbądż — i gdziebądż. Euro-

! pejska formuła brzmieć będzie następu­
j ą c o : Reklama, aby nia istotnie była, 
musi być oryginalna, estetycznie skom­
ponowana, a przcJe\szvstkietn dobrze 
umieszczana t. j . mieć należyty zasięg 

! widzenia. Najracjonalniejszemi więc 
! dla reklanw mtei^emi sa odłogiem sto­
jące szczyty murów, naroża dachów 
(ale nie kiosków ulicinych), które od n o-

iwle^nio oświetlone hvpnotvzują widza 
, iui ^.g^ęgjtpś^t Nl^ należy ich więc 
przylepiać do frontonów ani co najważ-

jjnieJ6za umieszczać zbyt nisko, 
j Nisko umieszczone reklamy zarów­
no jak i nieumiejętnie a rzęsiście oświet­
lone wystawy mają tę wadę, że zale­
wała ulice plamami nierównomiernego 
światła, oślepiająco uderzają w oczy 
przechodniów I kierowców samochodo­
wych, a skutki tego notują kroniki w 
'rubryce nieszczęśliwych wypadków. Sio 
went, nieodpowiednie umieszczenie i 
oświetlenie reklam potęguje nleslvcha-
nie niebezpieczeństwo ruchu na ulicach 
wielkiego miasta. 

** 
Przemilczeć jednak nie można tego, 

co się na Pl. Wolności dzieje. Mam na 
myśli nie przewlekłe budowanie pomni­
ka, ale świeżo zainstalowane lampy. 
Czy mają one podkreślić monumentalny 
charakter bohatera z XIX stulecia, czy 
też harmonizować z architekturą i psy­
chologią rynku. W zasadzie śmiesznie 
i brzydko rozwiązano problemat uwień­
czenia* ciężkich, piramidalnych słupów 
lampami. Rozszczepiające się załama­
nia klina, nlcniemówiące konstrukcyjnie 

, ani estetycznie zygzaczki i luczki baro-
jkowe uderzają z miejsca niesmakiem. 

Płaszczyzna trójkąta z natury swo­
jej nie może być estetycznem zakończe­
niem bryły obeliskowego słuna. Zapo­
mniało src o rzeczy naiważniejszei, że 
jeżeli chodzi o światło, to dominantą 
być mml bryla lamny, wszvstko i^ne 
jak słup itp. winno gi^ać w cleniu moty­
wów pomocniczych. Tu raopak, domi­
nie tfrm, niesmaczny klin, ginie zaś 
drobniutka lampa. 

Synteza tych w^rystklch wad 
odbija się w duszy nieświadomego wi­
dza echem, przykrego komizmu, kt-Sry 
w sercu miaMa dłużej tolerownny być 
nie może. Należy bryłę stara zakoń­
czyć w sposób naturalny t. j . hryłą cy­
lindra szklanego osadzonego o s W o 
'nrzrkfad lata tri nad bn<mą nrrv uMcv 
Piotrkowskie! V) lub też kulą świetlną 
odnów, rozmhrów; w o<;ht acmości na-
!e*v c.fun obwiesić kilkoma lammmi dla 
estPtvcłnego iira^dnienla rnasvwn?l 
u rvfy sfitna^ W ł ^ ^ v m z fvrh t y ^ a d -
ków m ^ i m e - ^ n ^ ć w s * " ' ! I o<w łetle-
r-Ia b^dzfe pokreślona. T o jednpk co 

krvm komizmem k ^ r v r»*viiWv u - J 
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Wiadomości 
telefonem od speeiainw€h 

P R O W I N C J I . 

Pabianice. 
PIERWSZE MISTRZYNIE. 

Mieszkanki naszego miasta DD. Apo-
Ionja Banasińska i Regina Janicka złoży­
ły egzaminy przed komisja egzamina­
cyjną w izbie rzemieślniczej w Łodzi i 
uzyskały tytuły mistrzyń dyplomowa-
nych w zawodzie krawieckim. 

Są to pierwsze pabjaniczanki, które 
skorzystały z przysługujacvcli im upra­
wnień i zdobyły tytu mistrzyń. 

PRZED DNIEM OSZCZĘDNOŚCI. 
Komitet wykonawczy obchodu dnia 

szczędności ukonstytuował sie w sno-
sób następujący: przewodniczący p. Wn 
lery Kamieński, prezes radv nadzorczej 
Banku Ludowego, wiceprzewodniczący 
p. mgr. Franciszek Januwski. orzedsta-
wiciel komitetu propagandy oszczędno­
ści przy Banku Ludowym, sekretarz p. 
F. Jabłoński, kierownik komunalnej ka­
sy oszczędności w Pabjanicach. skar­
bnik p. Nowacki, naczelnik urzadu po­
cztowego. 

NAPAD. 
Onegdaj o godzinie 18 mieszkaniec 

osady Szczerców Franciszek Barsiński, 
lat 24, zaczaiwszy się w krzakach w le­
sie pod Widawą, czeka? na Filina Stolar­
czyka, lat 52, mieszkańca wsi Pijanów. 

Ody Stolarczyk, zbliżył sie do zasa­
dzki, Barasiński wyskoczył z ukrycia i 
począł zadawać Stolarczykowi ciosy ki­
jem po głowie. Gdy napadnięty stracił 
przytomność, Barasiński zbiegł, są­
dząc, że przeciwnik jego nie żvle. 

Przechodzący drogą włościanie do-
cucili jednak Stolarczyka i zawiadomili 
o napadzie policję, klóra sprawcę napa­
du odnalazła i aresztowała. 

Powodem usifownia zabółstwa był 
uzyskany przez Stolarczyka wvrok są­
dowy, skazujący."ojca, Bamińskic-gp tia 
zwrot 1300 zl. ij^^ii^mu^iplti 

SAMOBÓJSTWO. 
Onegdaj we wsi Józefów pod Pabja-

nicami znaleziono zwłoki kobiety, liczą­
cej około 40 lat, wiszące na gruszy przy 
drożnej. 

Przeprowadzone dochodzenie ustali­
ło, że denatka nazywa sie Bronisława 
Łuczak i jest stałą mieszkanka osady 
Konstantynów. 

Powodem samobójstwa bvł rozstrój 
nerwowy. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Częstochowa. 
ODSŁONIĘCIE POMNIKA G A P " ! E L A 

NARUTOWICZA. 
W niedzielę 2 listopada odbędzie się 

odsłonięcie pomnika pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej s. p. Gabriela Na 
rutowicza w parku jego imienia ra Za-
wodziu. 

WYSTAWA MALARSTWA, RZEŹBY I 
GRAFIKI. 

W dniu 9 listopada otwarta będzie w 
muzeum miejskiem, w parku Staszica 
wystawa malarstwa, rzeźby grafiki i ce-
rpmikł. Wystawa składać się będzie z 

r.atćw nadesłanych przez artystów 
•; k< y/skich. 

Z RA1DU KONNEGO. 
w" ubiegły piątek skończył się trzy 

Tomaszów-Mazowieckl. 
URZĘDNICY GŁOSUJĄ NA MARSZ. 

PIŁSUDSKIEGO. 
Pod przewodnictwem p. Mieczysła­

wa Kuczyńskiego odbyło się organiza­
cyjne zebranie Komitetu Wyborczego 
pracowników umysłowych. Obecni by­
li urzędnicy Banku Polskiego, urzędu 
pocztowego, urzędu skarbowego i urzęd 
nicy kolejowi. 

Po dyskusji zebrani przyjęli rezolu­
cję opowiadającą się za Marsz. Piłsud­
skim. 

SESJA OBJAZDOWA SADU OKRĘ­
GOWEGO W TOMASZOWIE. 

W środę 29 bm. przyjeżdża do To­
maszowa sesja objazdowa piotrkowskie 
go Sadu Okręgowego, na której w dn. 
29. 30 i 31 bm. rozpatrzone będą spra-

dniowy raid konny garnizonu'Częstochow l w y : Wojewody oskarż, o zabójstwo 
skiego na 250 km. na trasie Częstocho­
wa — Piotrków — Częstochowa. Na me 
tę przybyli wszyscy uczestnicy raidu w 
liczbie 7 oficerów 7 pap. i 4 pac. 

Obliczenia karnych punktów i wyniki 
raidu zbadane będą przez specjalną k o . 
misję w niedzielę. 

OSTATNIA WYCIECZKA SEZONO­
WA. 

Dziś, w niedzielę częstochowskie t o . 
warzystwo motocyklowe urządza osta­
tnią wycieczkę kolarską cyklistów i mo . 
tocyklistów do Janowa, gdzie zostanie 
zamknięty tegoroczny sezon. Zbiórka o 
g. 9 przy ul. Kościuszki i Alei. 

WYPADEK NA SZOSIE. 
W dniu wczorajszym o g. 7 rano we 

wsi Wyczerpy pod Częstochową naje­
chał na furmankę prowadzoną przez Mar 
cina Mizerę samochód ciężarowy prowa 
dzony przez Szmula Sieradzkiego, za . 
mies/kalego w Łodzi. 

Mizera dcznał złamania nogi i potłu-

^ O Ś M z ^ K D M S J T W Y B Ó R : -
W poniedziałek o g. 6 wieczorem od 

będzie się posiedzenie okręgowej ko-
misji wyborczej Częstochowa — Radom 
sko w celu ostatecznego zatwierdzenia 
list z nazwiskami kandydatów do sejmu 
i senatu. 

NAJSTRASZLIWSZA ZBRODNIA, TO 
ZABRAĆ DUSZĘ DZIECKA — WY­

D R Z E ^ MU MOWĘ1 
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol-
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal­

ki o Szkołę Polską. 

zięcia. Molojcy za awanturę komuni­
styczną w dniu 1 maja I Pomykały za 
wystąpienia antypaństwowe. 

Rozprawy odbędą się w lokalu Sądu 
Powiatowego 

ŻARÓWEK WIĘCEJ BRAKOWAĆ 
NIE BĘDZIE. 

Od szeregu miesięcy grasował na 
terenie Tomaszowa nieuchwytny osob­
nik, który dokonywał kradzieży żaró 
wek elektrycznych. 

W nocy 23 września i 6 październł 
ka, mimo czujności służby kościelnej u-
dało się złodziejaszkowi temu wykręcić 
z kinkietów w kościele po 12 żarówek. 
Następnie nie było klatki schodowej w 
całym Tomaszowie, z której osobnik 
ten nie wykręciłby żarówki. 

Wczoraj wieczorem ten „elektro-me 
chanik" przyłapany został na gorącym 
uczynku kradzieży żarówki w domu 
przy ul. Głównej 16. Okazał się 22-let-
nim Stanisławem Michałowiczem. 

Złodzieja osadzono w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych-
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Prawomocność sądów polubownych. 
Znamienny wyrok sądu okręgowego. 

^ K O T O T Y ^ W B W I W J " 
Przed kilku dniami 37 piekarzy to­

maszowskich otrzymało polecenie sta­
rostwa, ażeby w terminie do 1 sty:znia 
1931 T. piekarnie ich zostały zmechani­
zowane jak również lokale — gruntow­
nie odremontowane. 

Piekarze miejscowi, nie czując się 
na siłach zmechanizowania swoich war 
sztatów, gdyż związane to Jest z wicl-
kiemi kosztami, wnieśli odwołania do 
urzędu wojewódzkiego. 

Óo remontu lokali większość pieka­
rzy już przystąpiła. 

Zebranfe wyborcze 
nauczycieli 

łólzfzżcti szliói średnich 
wynowiedzialo sią za poparciem 

listy Marszalka Pilsudskigo. 
W dniu 24 b.m. odbyło się w lokalu 

Ligi mocarstwowego rozwoju Polski ze­
branie nauczycieli łódzkich szkół śred­
nich w sprawie omówienia poparcia listy 
Marszałka Piłsudskiego przy obecnych 
wyborach do sejmu i senatu. Zebraniu 
przewodniczył dyr. A. Zalewski, progra­
mowe przemówienie o konieczności re­
formy konstytucji wygłosił pos. Wasz­
kiewicz. 

Szeroko ujęty, z głębokiem przekona 
niem wygłoszony referat, przyjęty został 
rzęsistemi oklaskami. Na wniosek prze­
wodniczącego zebrani uznali się za Ko­
mitet wyborczy i zgłosili p r ' .ystąpienie 
do komitetu wyborczego BBWR. 

Do prezydijura wybrani zostali: pp. 
dyr. A. Zalewski, dyr. H. Ostrowski i 
prof. J. Wideman z prawem kooptacii. 
Na zakończenie przewodniczący odczy­
tał zgłoszoną rezolucję treści następu­
jącej, przyjętą rzęsistemi oklaskami ze. 
branych: 

„Nauczycielstwo szkół średnich m. 
Łodzi, zebrane na konferencji przedwy­
borczej stwierdza, że tylko silny rząd, 
konsekwentny w swych dążeniach i po­
czynaniach, z Marszałkiem Józefem Pił­
sudskim na czele: przez Niego kierowa­
ny, zdolen jest stworzyć niewzruszone 
podstawy pod mocarstwowy rozwój Pol 
ski. Wychodząc z tych założeń, nauczy­
cielstwo wobec zbliżających się wy bo 
rów.do ciał ustawodawczych oświadcza 
się W listą B-B/WJ*.™*! w ^ a z f ^ e ł n ą 
gotowość poparcia jej wszelkiemi do­
stępnemu mu środkami'*. 

•ŁC5DŻ. P I O T R 

Na wokandzie sądowej znalazła się 
charakterystyczna sprawa, d o t y z ą c a 
prawomocności decyzji sądów polubow­
nych. 

Swego czasu dwaj przemysłowcy pp. 
Sz. i W. mając spór o pewną ilość .ikcji, 
uczynili zapis na sąd polubowny z tem 
zastrzeżeniem, że sąd ten w ciągu mie.sią 
ca rozstrzygnie ich sprawę. 

Sąd polubowny istotnie sprawę roz­
strzygnął, jednakie wydał wyrok o dzień 
później niż przewidywała umowa. 

Wyrok ten brzmiał na niekorzyść p . 
Sz. i zapadł w czasie jego nieobecności. 
Pana Sz. powiadomiono o brzmieniu wy 
roku drogą listowną. Wówczas przemy­
słowiec, który przegrał sprawę, wystą­
pił do sądu okręgowego, wskazując na 
to, że wyrok powinien być uchylony ze 
względu na szereg nieformalności oraz z 
tego powodu, że dowiedział się. on o nim 
zbyt późno. 

Sprawa ta wczoraj właśnie znalczła 
swe rozstrzygnięcie w sądzie okręgo­
wym. 

Adwokat, występujący w imieniu p. 
W., na sprawie powołał się na świadka ; 

który stwierdził, że p. Sz. wiedział o 

wyroku sądu polubownego, lecz nie od­
wołał się w terminie. Daiej adwekat ten 
wyjaśniał, iż z ogólnie znanej pro.^euury 
sądu polubownego wynika, że nw "^ym* 
ga się formalnego powiadomienia stron 
o wyroku, lecz że wystarczy stwierdze­
nie faktu, iż obie •trony tą lub inna dro­
gą o zapadłej decyzji się dowiedziały. 

Sąd podzielił tę opinię i wydał wy­
rok, mocą którego postanowienia sądu 
polubownego zostały utrzymane w mo. 
cy. 
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„NIE DAMY POGRZESC MOWY"! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol­
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal­

ki o Szkolę Polską. 

F r . G R Ę T K I E U I I C Z A , M d * 
P i ó r k o w s k a Nr. 111, t e l . 1 7 5 - 3 5 . 
3 1 S T O P A D A J e d Y n Y 
R O Z P O C Z Y N A J Ą 
N O W Y K U R S 
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I U H M B H B I 

1100 godzin wystarcza 
na nauczenie sią jeżyka obcego. 

„Człowiek, władający dwoma języka 
mi wart jest dwuch łudził". 

Lecz jak osiągnąć tę znajomość bez 
wielkich kosztów, bez większej straty 
czasu, bez konieczności krępowania się 
godzinami lekcyj, powtarzania w nie­
skończoność nudnych słówek ł reguł gra 
matycznych, a mimo to nauczyć się mó­
wić poprawnie i to z najlepszym akcen­
tem i najpiękniejszą wymową? 

Możność tę daje metoda Linguapho-
ne. 

Lekoje języka angielskiego, francus­
kiego, niemieckiego, rosyjskiego, włos­
kiego, hiszpańskiego, holenderskiego, 
irlandzkiego, esperanta, perskiego, chiń­
skiego, i połudn. afrykańskiego, każdego 
z nich w odrębnym kursie, opracowane 
są w odnośnych podręcznikach, w spo­
sób, do praktycznego ich użytku naj­
szybciej prowadzący. Każdy kurs obej­
muje 30 lekcyj (około 3.000 słów), w któ 
rych dany temat jest omawiany we for­
mie wykładu i rozmowy, a odnośna ryci­
na zawiera przedmioty omawiane. 

100 godzin wystarcza na nauczenie 
się języka metodą Linguaphonel 

To jest zdobycz niesłychana! Niema 
chyba człowieka kulturalnego, który by 
nie pragnął zbliżyć się do tej sprawy i 

(korzystać z tej nadzwyczajnej sposobno­
ści nauczenia się języka. 
t e e e e e e e e w » > e e e e o a e e . o e e a e e > a<tc e, 
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Dzisiejsza niedziela sportowa. 
Zagranicą, w Łodzi i w kraju. 

Pifkarstwo polskie staje dziś przed 
nlelada trudnem zadaniem. Na dwuch 
frontach walczą dziś reprezentacje pań­
stwowe piłki okrągłej. W Pradze roze­
grany zostanie ostatni akt rozgrywek o 
puhar amatorski Europy Środkowej, w 
Warszawie odbędzie się pierwszy mię­
dzypaństwowy mecz Polska—Łotwa, 

Po raz pierwszy w historii polskiej 
piłki nożnej walczą jednocześnie dwie 
nasze drużyny, reprezentujemy jednak 
wvsoki poziom footballu i z obu spotkań 
winniśmy wyjść zwycięsko. Wyniki obu 
spotkań, Tzecz zrozumiała, zależeć będą 
od zapału graczy, ich usposobienia;- wiel 
kiej bojowości i dużej woli zwycięstwa. 

Skład reprezentacji Polski na mecz z 
Czechosłowacja w Pradze jest następują 
c y : Fontowicz (Warta); Martyna (Leg­
ia), fiulanow (Polonia); Na&raba (Gar­
barnia), Chruściński (Cracovia), My siak 
(Cracovia); Radojewski (Warta), Kisie­
liński II (Wisła), Smoczek (Garbarnia). 
Stalirski (Warta), Sperling (Cracovia). 

Czesi przeciwstawiają nam silny 
skład amatorski, oparty na szkielecie 
klubu AFK Kolin, z którego widzimy ca 
ły atak i pomoc. 

Meczem kierować będzie w zastenst-
wie doskonałego arbitra belgijskiego 
Lantrenusa — jego rodak p. Baerts. 

Przeciw Łotwie, w Warszawie, gra 
nnstenujaca drużyna: Koźmin (Wis7a); 
Konklewicz (Garbarnia) GalecM (ŁKS) 
Szaller (Lezia), Wojciechowski (War­
ta), Kot!nrrzvk II (Wfcfa*- Nmvrot (Le­
pią). Malik (Monia), Ciszewski (Le-
z]a). Balcer (Wisia). 

Łotysze przysvłaią do Warszawy 
swój nnilenszy skład. Wprawdzie nie 
r eprezen tu j oni wvsokłei klasy, a na­
wet Ich b i l a n s s n o t k n ń międzypaństwo­

wych pod względem ilościowym jak 
również jakościowym przedstawia się 
ubogo. Wiadomem jest jednak, że w 
ostatnim czasie poziom gry Łotyszów 
znacznie się podniósł. 

Arbitrem meczu będzie znany sędzia 
niemiecki Birlem. 

Korzystaiąc z wolnych terminów, 
okręgowe związki organizują m ę c e mie 
dzypaństwowe. W Katowicach odbędzie 
się mecz Lwów — Górnv fitask, a w 
Krakowie: Warszawa — Kraków* 

W Łodzi, odbodą się dwa mecze, z 
serii mistrzostw Łodzi, w których u-
rtzial biorą: oba zespoły ligowe, oraz 
mistrz i wicemistrz klasy A. Dziś gra­
ją benjamlnek Ligi ŁTSG z mistrzem 
klasy A WK$-em oraz odwieczni rywa­
le ŁKS — Turyści. 

, Najodważniejsza. jednak imprezą 
dnia. to międzynarodowe zawody bok­
serskie organizowane o pojz. II-ej 
nrzed no^nlwnn w sali Filharmonji 
przez S. S, „Union". 

W ringu zobaczymy najtęższe pięś­
ci niemieckie w walce z reprezentanta­
mi Łodzi. Sensacyjnie zapowiada się 
mecz Stibbe (mistrz Polski) — Haase 
(mistrz Gdańska). 

Zestawienie par walczących, przed­
stawia się następująco: Waga kogucia: 
Cyran (Zjednoczone) — Lentzki (Schu-
po-Gdafisk). iv. piórkowa: Zielhtski (W. 
Man>) — Bittner (Vorwiirts-Wroclaw), 
iv. lekka: Klimczak (Sokół — Koch 
(Olimpia-Wroclaw), w. półśrednia: Ba­
ranowski (Widz. Man.) — Krause (Selm 
po-Gdańsk), w, poś redn ia : S^weryniak 
(Sokół) — Staneck (I1eros-Wroc'aw)t 

w. ciężka: Krencz (Union) — Kessel 
(Policja-Wrociaw), w. ciężka: Stibbe 
(Union) — Haase (Schupo-Gdańsk). 

Dzisiejszem! zawodami inauguruje 
„Union** międzynarodowy sezon pięś­
ciarski. Zawody obudziły kolosalne za 
interesowanie, spodziewać się więc na­
leży, wypełnionej po brzegi widowni. 

Meczem kieruje w rhfgu inż. Ryszard 
Kanenberz, jeden z najlepszych polskich 
arbitrów bokserskich. Punktują po.: Oli 
wer (Gdańsk) i Landeck (Union-Łódź). 

W dniu dzisiejszym, motorzyści 
„Unionu" kończą swój bogaty w sukce­
sy sezon. Na zakończenie sezonu, „unio 
niści' organizują pierwszy w Polsce 
„raid motocyklowy kierowany przez 
radjostację", tak zwany ,.radjn-raid". 

O godz. 7 rano nastąpi zbiórka zawód 
ników na placu „Unionu**. po:zem na­
stąpi wyjazd do radjostacji łódzkiej, 
gdzie speaker rozgłośni zaznajomi rad­
iosłuchaczy z przebiegiem przygotowań 
do startu i samym startem. Będzie to 
reportaż radjowy. Na chwilę przed 
samym startem, transmitowany będzie 
dialog między komandorem raUlu pm 

Henrykiem Tokarczykiem a jednym z 
wicekomandorów, który wyjaśni zada­
nie te^o radjo-raidu. 

Start jest dla każdej grupy oddziel­
ny, każda z grup będzie kierowana w 
innym kierunku. Raid odbędzie się w 
promieniu fiO kim. od miasta. 

Do raidu zgłosiło się około 80-ciii 
zawodników, podzielonych na zmp. 
Pierwszą grupę czynną prowadzi jeden 
z najlepszych piNklch motorzystów Ce 
zary Mentzrf. kierownikiem drwle j jest 
doskonały Walter Bucki nv junior, na 
czele grupy trzeciej stoi F. Srkfinborn, 
leaderem czwartei jest Wl. MWer. a 
ostntniej Artur Kestevhcrx* Pozatem 
iest jeszcze grurn szósta (kontrolna). 
Kierownicy e n m m M ą znmctnlown^e na 

P o l e c a i 

Oryginalny Pilzner (Urquell) w 
antałkach, syfona,h i butelkach 
Przedstawicielstwo i si-łaiy 

O T T O N W I H A N 
Łódź, Kihńskego 12 ' , Te 1. 18 -33 

POŚWIECENIE SZTANDARU LEGJI 
INWALIDÓW. 

Program poświęcenia sztandaru Legji 
inwalidów, przedstawia się jak następu­
je : Godzina 10 rano nabożeństwo w ka­
tedrze, poczem wręczenie sztandaru. 

W międzyczasie eskadra samolotów 
krążyć będzie nad katedrą. Przemówie­
nie gen. Rydz-Smigłego, poczem defila­
da. Uroczystość będzie transmitowana 
przez radjo. 

KONCERT ROBERTA C A S A D t ó U S A 
Genialny p ranista. jakim iest bezsprzeczni* 

Robert Casadesus, przyie^dża do Lr,dzi w nad­
chodzącą środę, dnia 29 bm. i uiwielni 5]ty Kon 
cert nrstrzowski który odbędzie się lego* dnia 
w sali Filharmonii o godz. 8 30 wiecz Znakomi­
ty len artysta wykona utwory: Bcethovena, Cho 
pina, Liszta, Aibeiuiza i innych. Koncert wzbu­
dził wielkie zainteresowanie. 

motocyklu radjo-odbiorniki lampowe. Z 
każdą grupą jedzie również kontrolne 
auto, na którem znajdować się będzie 
również kontrolny radjo-odbiornik. 

Radjo-raid motocyklowy jest pierw­
sza tezo rodzaju impreza w Polsce, wy 
ników oczekujemy więc z dużem zainte­
resowaniem. 

M l i i i U L I l i 
Bilans m a j ą t k o w y Centralne] Dyrekcji w Try;eście na dzień 31-go g r u d n a 1929 r. 

STAN CZYNNYi 

1. Gotówka w Dyrekcjach i Filjach 
2. Należności dyspozycyjne w Ban 

kacb i innych instytucjach 
3. Nieruchomości 
4. Papiery wartościowa 
5 Weksle w portfelu 
6. Pożyczki hipoteczna 
7- Pożyczki pod zastaw własnych 

pol. życ. 
8* Należn. u reasekur.: 

a) r-k bieżący 
bj depozyt w gotowca 

9. Salda w Ajencjach i Filjacfc 
10. Saldo r-ku bież. Bil. A. 
11. Rożni dłużnicy 
12. Depozyty jako gwarancję i kaucje 
13. Kuchom, biui. (podpis.) 

L I 
Bil. A 

Ubez. szkód 
4.567-159.41 

12.4SS.013.03 

318.944.204.38 
5.573.33332 

271.018.51 

15.967.129.57 
18.874.153.59 
28.477.103.96 

29.198.854.60 
33.497.919.66 

R Y 
Bil. B. 

Ubezp. życiowe 
1.399.686.23 5.966845.64 

L I R Y 
RAZEM 

115 162.872.93 
246.674.458.— 
525.357.528.77 

22.093.606.79 

127.650.885.96 
246.674.453.— 
844.301.733.15 

5.578.333.32 
22.364.625.30 

90.267.641.48 90.267.641.48 

6.323.240.05 
31.690.026.04 
45.486.238.32 
30.822.164.— 

2.915.103.13 
29.307.501.25 

22.290.369.62 
53.564.17963 
73.963.342.28 
30.822.164.— 
32.113.907.73 
62.80J.420.91 

467.863.890.03 1.150.500.066-99 1.618 36J.957.02 

STAN BIERNYi 

1. Kapitał zakładowy (pełnowpla 
eony) 

2. Rezerwy na zyski 
3. Rezerwy na różnice kursowa 
4. Rezerwy na nieruchom. 
5. aj Rezerwa składek (po potr. udz. 

reasek.j 
b) Przeniesienie składek (po potr. 

udz. reasekuracyjnych! 
6. Rezerwa na naregu lowane szko­

dy (po potr. udz. reasekur.) 
7. Fundusze dywid. ubezp. na życia 

a udz. w zyskach 
8. Kasa przezorności dla urzędników 
9. Należność reasekur.t 

a) r-k bieżący 
b) depozyt w gotówce 

10. Salda w Ajencjach i Filjach 
11. Saldo r-ku bieżącego Bil. 13. 
12. Różni wierzyciele 
13. Depozyty jako gwarancje i kaucje 
14. aj przeniesienie zysku z r. ub. 

(Bil. A.) 
bl zysk z roku bież. 
aj 8)8 599.03 
b) 24.703.626.31 

L I 
Bil. A. 

Ubezp. szkód 

30.000.000.— 
48.803.976.42 
30.257.976.02 

86.753.699.02 

49.727.669.76 

38.432.166.84 

19.943.128.78 
52.997.80J.61 

9.084.693.22 
30.822.164.— 
11.980.470.31 
33.497.919.66 

R Y 
Bil. B. 

Ubezp. życiowe 

L I R Y 
RAZEM 

30.000.000 60.00o.ooo.— 
4.321.467.46 53.325.443.8S 

43.783.206.80 71.041.132 G2 
58.679.144.97 58.679.U4.97 

840.130.342.31 

69.788.362.71 

14.283.735.46 

4.463.863.42 

3.935.132.77 
45.4U6.777.27 

1.292.000.96 

408.449.46 
29.307.501.25 

926.884.041.33 

69.788.362.71 

64.011.405.22 

4.463.863.42 
38.432.166.84 

23.878.261.55 
93.404.577.88 
10.376.694.18 
30.822.164.— 
12.38S.9i9.77 
62.805.420.91 

^25.562.225.39 4.500.077.15 30.062.302.54 
467.863.890.03 1.150.5JJ.066.99 1,613.363.9:7.02 

Rachunek z y s k ó w I strat Centralnej Dyrekcji w TryJeiTcIe z a ro'< 1929. 

ZYSKIi 

ub. 1. Przeniesienie rezerw i 
al rezerwy premjowe 
b) przenieś, premjowe 
cj rezerwa na szkody nieuregulo­

wana 

L I 
BIL B. 

Ubezp. szkód 

83.132ii50.05 

R Y 
Bil. B. 

Ubezp. życ.owe 

741323.791.41 
62.529.546.84 

L I R Y 
RAZEM 

824.656.341.46 
62.529.546.84 

Wyrównania kursów 

2. Wpływ premii (po potrąceniu 
storna) 

3. Dochód z lokaty kapitała 
4. Inne dochody 

50.507.427.28 12.739.237.01 63.246.664-29 
133.639.97733 816.792.575.26 950.432.55239 

689.466.69 18.612.994.40 19302.461.09 

132.950310.64 798.179380.86 931.130.091.50 

337.375.490.27 266.053.412.17 603.428.902.44 
20.616.723.19 4 7.3/2.80 i. 11 6J.O1932/.30 
31.645.935.73 10.122.398.49 41.768.334.22 

522.618.659.83 1.121.728.195.63 1.614.316.855.46 

STRATYi 

Premja reasekuratorów 
Wypłaty szkód, płatnych kapita­
łów i rent (po potr. udz. reasekur.) 
Wypłaty za odkupione pol, życio­
we (po po Ir. udz. reasekur.) 
Koszty administr. podatki, hono­
raria lekarskie oraz prowizje 
Inne wydatki 
Stan rezerw z końcem roku spra­
wozdawczego: 
a) rezerwy premjowe (po potr. 

udz reasekur.) 
b) przeniesienia premij 
c) rezerwy na szkody nieuregulo­

wane (po potr. udz. reasekura­
cyjnych) 

Zysk 

L I R Y 
Bil. B Bil. B. 

Ubezp. szkód Ubezp. żybiowe 
197.532,329.69 54.178.450.55 

81.511.570.23 55.181.063.24 

22367.312.48 

75.199.575.94 59.773.376.89 
7.190.188.88 1.025.469.84 

L I R Y 

RAZEM 

252.010.730.24 

136.692.633.47 

22.567.312.48 

134.972.952.83 
8.215.658.72 

86.753.699.02 840.130.342.31 
69.788.362.71 

49.727.669.76 
24.703.626.31 

14.283.735.46 
4.500.077.15 

926.881.041.33 
69.788.362.71 

61.011.405.22 
29.203.703.46 

522.618.659.83 1.121.728.195,63 1.614.346.855.4f 
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Do akt Nr. 2181 1930 r. | Do akt Nr. 240 1930 r. 
OULOSZLMt, OGLOSZtNIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- | Komornik Sadu Powiatowego w Lo­
dzi, Stanisław Dulkowskl. zamieszkały dzi, Kazimierz Ruzln, zamieszkały w 
•w Ludzi przy ul. Gdańskiej Nr. 6, na Lodzi przy ul. Miclczarskiego Nr. 14, 
zasadzie art. luiu U. P. C. ogłasza, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
i c w dniu 4 listopada 1930 r. od godz. eż w dniu 4 listopada 1930 r. od godz. 
10 rano w Lodzi przy ul. N. Cegielnia-; 10 rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 
nej Nr. 22, odbędzie się sprzedaż z Nr. 156. odbędzie sie sprzedaż z prze-
przetargu publicznego ruchomości, na-jtargu publicznego ruchomości,' należą-
lcżących do Gcorgiesa Isakumakisa i cych do firmy „J . Rozcnthal'* i składa 
składających się z mebli, oszacowa-jących się ze 195 tuzinów rękawiczek 
nych na sumę zł, 540. 

Lódż, dnia 17 października 1930 r. 
Komornik: SL DULKOWSKL 

Do akt. Nr. 1761 1930 r 
OGŁUSZENIE, 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, Adam Jaroszyński, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7, 

trykotowycn, damskich, oszacowanych 
na sume zł. 4875. 

Łódź, dnia 25 października 1930 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 745 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w 

na zasadzie art. 1U3U U. P. C. ogłasza, Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, 1 

że w dniu 5 listopada 1930 r od godz. na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
10 rano w Lodzi przy ul. Nowomiej- ( że w dniu 4 listopada 1930 r. od godz. 
skiej 28 odbędzie się sprzedaż z prze- 10 rano w Łodzi przy ul. Nawrot Nr. 7 
targu publicznego ruchomości, należą-'odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
cych do Samuela Z. Chęcińskiego i blicznego ruchomości, należących do 
składających się z urządzenia lokalu Karola Rubinsteina i składających się 
handlowego, manufaktury, galanterii i z fortepianu firmy ..Fibiger", oszacowa 
inn., oszacowanych na sumę zt. 814. 

Łódź, dnia 16 października 1930 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 2130 1930 r. 
OGł OSZLNIL. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-

uego na sumę zł. 600. 
Łódź, dnia 25 października 1930 r. 

Komornik: K. SUZiN. 

Do akt Nr. 2615 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-

10 rano w Ł*dzi przy ul. 11 Listopada 10 r a n o j Lodź, g g ^ - y 1 ^ * * : 37a. odbędzie się sprzedaż z Przetargu 74. odbędzie się s p r z e d ^ 
publicznego ruchorności. należących do DUb iczneso h o O g ^ ^ M g ^ 
Marii i Kazimierza Kluczyńskich i skła M a t f . r * 545. 
dających się z mebli, oszacowanych na mebli, oszacowanych na__sumc zi. 
sumę zł. 1100. 

Łódź. dnia 16 października 1930 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Łódź, październik, 1930 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

Do akt Nr. 2614 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w | 

Do akt Nr. 3191 1930 r. 
OGLOSZtNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- . 
dzi. Adam Jaroszyński, zamieszkały w Łodzi przy ul Narutowicza 10. na za-
Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 7, sadzie art. 1030 U. P . C . ogłasza, ze 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, w dniu 5 grudnia 1930 r. od godz. 10 
że w dniu 8 listopada 1930 r. od godz. ™™ w , Ł o . d z > W - A Narutowicza 20 
10 rano w Łodzi przy ul. Długosza 43. odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- j ^ r i e g o ruchomości, należących do 
blicznego rucąhomości. należących do K i n ° - Teatru „Splcndid' i skladają-
fir. Franciszek Fiszer Spadkob. i skła- cych sie z 150-c.u krzeseł, oszacowa-
dających się z maszyn fabrycznych, nycl\*l* sum* ?f'J5°'IMft , 
oszacowanych na sumę zl. 2400. I Łódź, paźdz.crn.k 1M0 r 

Łódź. dnia 16 października 19*0 r. I Komornik: L. WASOWSKI. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 609 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Łngodzitiski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul Kilińskiego Nr. 55, na 
zasadzie art. 1030 U. P. 6 . ogłasza, 
że w dniu II listopada 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
56. odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Ab r ama Wajsmana i składających slęi 
z 4 sztuk damskiego towaru, oszacowa 
nych na sume zł. 440. 

Łódź. dnia 20 października 1930 r. 
Komornik: A. ŁAGODZINSKI. 

Do akt Nr. 1587 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, Adam Lngodzlński, zamieszkały w 
Łodzi przy ul Kilińskiego Nr. 55, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
źe w dniu 8 listopada 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Trębackiej i 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Oskara Stefanusa i składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę zl. 790. 

Łódź, dnia 18 października 1930 r, 
Komornik: A. ŁAGODZINSKI 

T R A M leczniczy, świeży. 
WSZELKIE 

Z I O Ł A L E C Z N I C Z E ! 
( poleca APTEKA 

D-ra Fam. i mmmm 
w Ł O D Z I , u l . A n d r z e j a N s 2 8 

tel. 149-91. 
L e k . d e n t . 

b. G E C 0 M A I 
przy fin. od 10—12 i 3—4Vi 

U L . P I Ł S U D S K I E G O (Wschodnia) 3 1 
i od 5Vi—8 w. 

w Lecznicy J 1 T A " PiotrkowsKa ki 

Do akt Nr. 1863 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Miclczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogtasza. 
że w dniu 7 listopada 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 

•Nr. 124, odbędzie sie sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Józefa Smolarza 1 składają­
cych się z kredensu dębowego, oszaco 
wanego na sume zł. 790. 

Łódź, dnia 25 października 1930 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Do wszystkich matek i pielęgniarek: 
Używajcie dla dzieci tylko puder, 

krem I mydło 

•BOBO X GLOBEM" 
nagrodzone złotym medalem 

Żądać wszędzie. 
D o w y n a i e c i a 

Frontowy ładnie u m e b l o w a n y p o l c ó J 
z wygodami z utrzymaniem lub bez, te 
lefon. Piłsudskiego 74 m. 5, 

Do akt Nr. 1745 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. Kazimierz Suzin, zamieszkały w 
Łodzi przv ul. Miclczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
źe w dniu 7 listopada 1930 r. od gocte. 
10 rano w Łodzi przy ul. Juljusza 
Nr. 9/11, odbędzie się sprzedaż z prze 

HERBATA „E.W.I.G." 

WSZYSTKICH ZADAWALNlA' 

W y c i ą ć ! Z a c h o w a ć ! 

WEZWANIE! 
Niezliczone choroby włosów, rozmnożyły się bardzo silnie, zwłaszcza w ostatnich latach 

u mężczyzn, kobiet i dzieci, i zagrażają często niespostrzeżone nic wywołując żadnych bólów, 
tej najpięknejszej naturalnej ozdobie człowieka — włosom. 

54-letnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała p, Annę Csillag, z tysiąca­
mi przypadków, gdzie wskutek nieświadomości lub niedbałosci już od dzieciństwa rozpoczyna 
się powolne obumieranie korzonków włosowych i wówczas wszelkie zabiegi celem odzyskania 
włosów są 6późn:one. 

Te przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć n reświadomością danych osób o istnie 
niu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo koniecznego środka zapobiegawczego, a mianowi­
cie 

zupełnie bezpłatnego badania włosów 
w nadziei, że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu gorąco nas w tem poprze. 
Jeśli więc. kto zauważy w swych włosach symptomy choroby jak: 

łupież, wypadanie włosów, (także miejscowe), rozdwajanic i łamanie się włosów, 
kołtonienie, przetłuszczenie lub wysuszenie włosów, powolne lub za cienkie odra­

stanie włosów, przedwczesne siwienie i t. d. 

to wówczas jest jeszcze czas,' przeszkodzić dalszemu rozwojowi, tej częstokroć jeszcze nierez-
winiętej chorobie i jej zapobiec. Wszystko eo powinniście uczynić to wypełnić dokładnie- za­
mieszczony poniżei kwestjonarjusz i przesłać go wraz z próbką włosów do naszego laborator­
ium. Badanie włosów jakoteż przesianie wyniku badania jest bezpłatnie i bez zobowiązania. 

1000 ZŁOTYCH 
Nazwisko 
Adres . 
Zawód 
Wiek H — 
Czy cierpi pan (:•) na wypadanie włosów 
Czy ma pan (i) łupież i 
Czy włos pana (i) jest suchy czy tłusty? 
Czy skóra głowy [est wrażliwa? , . 7 

Czy w ostatnim czasie przebył pan (i) jakie 
.choroby? , ,...,,„, - ^ 
Jeżeli tak, |flkie? K ~~ry.Tłf*".^^"nfyH..• 
Czem pielęgnuje pan (i) włosy? 
Czy ma pan (i) fryzurę chłopięcą czy długie 
włosy? 
Czy włosy pana (i) są rzadkie lub gęste 
Czy ederpi pan (i) bóle głowy? 

(załączyć 25 gr w znaczkach pocztowych 
na odpowiedź), 

S i 9 | 

dale Anna Csillag temu, który pierwszy udo­
wodni, że musiał zapłacić lub w inny sposób 
uiścić się za badanie swych włosów. Nie wahaj­
cie się więc w przekonaniu, że to Wam jest 
niepotrzebne lub że ktoś Was wykorzysta. Każ­
dy musi się upcwn : ,ć ( o stanie zdrowia ewych 
włosów zanim będzie zapóźno Uważajcie za­
wczasu na włosy Waszych dzieci, bo nie istnie­
je dziedziczność łysienia, lecz tylko zanedba-
nie. Siwizna nie jest uwarunkowana wiekiemr 
Pani Anna Csillag mając 77 lat posiada jeszcz* 
swe bujne blond włosy-

Ten kwestjonarjusz lub jego odpis nale­
ży sumiennie we wszystkich punktach dokład­
ni* wypełnić i wraz z kilkoma w ostatnich cza- I 
sach wyczesfcnymii włosami wysłać celem ziipel^ 
nie bezpłatnego zbadania, przyczem 'zobowiązu­
je się, do zachowania zupełne) dyskrecji. 

ANNA CSILLAG, 
Kraków, Wie lopo le 5 /319 . 

przenośne 
szamotowe 
Z a k ł a d y C e r a m i c z n e 

ZNICZ 
W o d n a 12 14 Te i . 105 22 
S p r z e d a ż d e t a l i c z n a 
po cenach fabrycznych: 

U. JANKOWSKI. Piotrkowska 91. 
( • • • • • e « O 0 « O M a a e o o e o « w » f * e o e o o o o o o « o o o 

P i e r w s z a Ł ó d z k a 
C h e m i c z n a F a r b i a r n i a F u t e r 

H . S . S C H O N M A N 
G d a ń s k a 8 , front II p. 

Przyjmuje do farbowania wszelkie futra nowe, stare jako to: 
Skunksy, szopy, sobole, nurki, tumaki. 1 sy, rayrmle. oposy, 
karakuły, bobry, popielice, baranki, króliki, tchórze i t. 
na kolory naturalne lub odmienne. O d ś w i e ż a się rów- nowsze fasony w dużym 

naam JA SPRZEDAJE NAJTANIEJ nmm 
Fabr. nowe maszyny do pisania R o y a l 

i, « ,i ii H •* podróżna 
u „ „ .» Underwood « 
„ „ „ » Remington hebr. 

R e m i n g t o n , R o y a l , U n d e r w o o d i t. d,. stan |ak nowe 
MASZYNY DO LICZENIA: Odhner. Monroe, Burroughs-

Portable i Facit. 

Adolf Goldberg 
Piotrkowska 72 
(Grand-Hotel) tel. 137-54. 

Skład maszyn biurowych oraz specjalny warsztat reperacyjny 
dla maszyn do pisania, liczenia i Kas National i t. d. 

D A C H Y 
kryje blachą- papą, dachówką, eternitem, bituminą. cynko-
litem, 1 kreolitem nraz reperaee i smołowanie uskutecznia 
na Łódź i okolice p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h . 

W y k o n a n i e s o l i d n e I f a c h e w e 
Z a ' ł a d B l a c h a r s k i 

W l . M o d r z e j e w s k i , M i e d z i a n a 4 tel. 220-17 

Założona w roku 1904 
Mechaniczna fabryka 

form do obuwia (kopyta) 
oraz dorabianie form do 
anormalnych nóg i cier­
piącym na odciski Nnj-

nież wypłowiałe, przetłuszczone* lub zleżałe futra W y k o 
n a n l e s z y b k i e g w a r a n t o w a n e p r z e z s p e c j a l i s t ę 

C e n y u r n a r k o w a n e l 

^AFielka ^Okazja! 
targu publicznego ruchomości, należą-Znana nauczycielka naucza po 15 z i c n o " , H « a ' n a j n o w s z ą m e t o d ą l i p s k ą i f r a n c u s k ą 
cycli do firmy „August Zielke'' 1 składa miesięcznie kroju nowoczesnego, szy-l U w a g a i Garbowanie i czyszczenie białych tuler. 
jącycn sie z 6 metrów desek sosno- cia, modelowania najnowszych modeli 
w v c n ; oszacowanych n a s u m e z l 1 0 0 0 systemem paryskim, naucza również 

Łodż, dnia ć5 października 1930 r. bieliźniarstwa męskiego, damskiego i | f | | | | | *tffll MM flB Ou/nrnujA 
Komornik: K. SUZIN. pościelowego systemem szkół wiedeń 1 

skich teoretycznie i praktycznie na 
Czytelnia I. _ _ materiałach D R Z E W K A P a r k o w e 

R ó ż e 

O m i, UWAGA. Przy kursach kroju znajduje t , 
w i e l k a P^rownia sukien i ubio-K r z e w y , rośliny zimotr*ałe i Dalje — Gieorginie 

w w u nom « vh*m r ^ w dziecinnych. Najnowsze modele i 
6-go Sierpnia 34 w podw. fasony. Za salidne i prędkie wykona-

poleca ostatnie nowości oraz bogaty nie gwarantuje 
wybór książek dla młodzieży szkolnej. F. GRYNBLATOWA, * J C J - S ^ n „ . ^ l , ^ A A I 

Abonament zł. 1.50. Żeromskiego 9 albo Zawadzka 48 I p.< C . Ó d Ź U l . P i C t l kc WSka 2 4 1 . 
, , - Zapisy od 9—3 i od 4—7-ej. . C e n y r . I sMe C e n n i k i n a ż ą d a n i e 

Hiacynty holenderskie do forsowania poleca w wielkim 
wyborze J e r z y K o ł a c z k o w s k i 
7akład Ogrodn czy 

wyborze na składzie 
C e n y f a b r y c z n e 

E . C Z A R N O W S K I 
Łódi ŻEROMSKIEGO 4b (Pańska) tel. 202-15 

• • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • L X 
lei . 189-12. " — Tel. 189-12, 
ALUMINIUM MOŻNA LUTOWAĆ. 

P r z e d m i o t y a l u m i n i o w e p o ł a m a n e I d z i u ­
r a w e m o g ą n a d a l s ł u ż y ć j a k n o w e . 

Wszelkie aluminiowe naczynia ku henne, przybory, 
pęknięte części maszyn fabrycznych, samochodów 
i t. p. lutuje na gerąco dokładnie wypróbowanym, 

niezawodnym sposobem. 

Ślusarniai, ul. Wodna Nst 28. 
Za trwałość lutowania jjwarantu !emy. 

M l 
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F U T R A 
1930 ;Nr. 2 9 4 

w wielkim wyborze w surowym i gotowym s'anie 

po cenach zn źonych pileca 
P r a c o w n i a K u ś n i e r s k a n a m i e j s c u 

L . 
42 P I Ł S U D S K I E G O 42 

( W s c h o d n i a ) t e l e f o n 1 7 8 - 0 4 

UWAGA! 
Natychmias towa pomoc f inansowa! 
_ P I E R W S Z Ą _ 

1 LICYTACJA 1 
Kto ma do sprzedania: 

używane lub nowe: 
Kto chce kupić: 
Meble—całe urządzenia i pojedyncze 

O b r a z y B r o n z y 
D y w a n y F u t r a 
K r y s z t a ł y P o r c e l a n y 
P i a n i n a A n t y k i 
G a r d e r o b ą M a s z y n y 
S a m o c h o d y Ż y r a n d o l e 

Manufakturę wszelkiego rodzaju i inne 
przedmioty. 

N'ech luz spieszy ze swvmi rzeczami ahv 
mogły być sprzedane P R Z Y 1 L I C Y T A C J I 

która odbędzie MC: 
w d n i a c h 3 I 4 l i s t o p a d a 1 9 3 0 r o k u 

w KONCESJONOWANEJ SALI 
POŚREDNICZO - LICYTACYJNEJ 

z udzielaniem zaliczek 
wł. M. FILIPOWSKI. 

Ł ó d ź , u l . A n d r z e j a 1, róg Piotrkowskiej 
tel. ż-21-67. 

Nie wyrzucajcie zuzyfycłi żarówek!!! 
Z A M I E N I A N Y 
K'ż.1ą pizepaloną, lub zepsu'ą źa<ńwkę e ektryizną na dobra (regenerowaną), 
doplalą połowy ceny Żarówki nasze niczem nie różnią się od n >wych. 

Z a t r w a ł o ś ć k a ż d e ] ż a r ó w k i g w a r a n t u j e m y 

za 

i konfekcji dziecinnej 

Bdż. dl. hofciuszhL 35 
UL 157-92 

Jpolcca sie wykwintnym obuwiem i no-
Wykonuiemy nowoczesne reklamy świetlne z rurek neonowych w.o-cu ^ o o t w o r w y m działem konfekcji kobrach, z niipę'<a ą ego szkłi „PYRZXU z dwulitnią guaran.ją. NatyJimiasto 

wa naprawa wszelki h uszk d/eń instalacii neonowych 
Projekty I kosztorysy na żądanie. 

Fabryka rur neonowych I rege 
neracji żarówek w ł - ś ć „REGON" 

E. Dalig i H. Tokarczyk 
Łódź PIOTRKOWSKA 167 

działem 
dziecinnej. 

F a r b i a r n i a I G a r b a r n i a F u t e r 
B e z k o n k u r e n c y j n a n a ł ó d z k i m b r u k u 

Richard S c h o e n m a i i 
Ł Ó D Ź , T r a u g u t t a 8 , (dawn. Krótka) t e l . 2 0 7 - 8 3 

P r z e n i e s i o n y z G d a ń s k i e j 8 
przyjmuje do tarbowania i wyprawy: 

Kamczatki, bobry, wydry foki. karakuły, brajtszwan-
cy. nurki mumie, tumaki, sobole, skunksy. szopy, oiołpy-
(nutna) popiel ce, tchórze oposy, źrebaki, lisy, kozy. barany 

króliki, angory, i t. d, na kolory naturalne lub odmienne, 
Odświeża się i czyici również wypłowiałe, przetłuszczone 
lub wylezałe futra. Wszelkie roboty w zakresie farbiarsko 
futrzanym wykonuje chemik wyszkolony fachowiec z długo­
letnią praktyką zagraniczną podług najnowszych sposobów 

liptkich i paryskich. . , | 

Gwarancja za holom b. t r w a ł e . — C o n y przystępne. 

B-sia F. i RlETRUSŻKfl 

TAŃCÓW 
najmodniejszych wyucza bez względu 
na zdolności najnowsza metodą dypl. 

n. J . W a j n t r a u b 
przy udziale p. Duma Matha. b. asy-
stsnta szkoły tańca Ign. Wilczka oraz 

TELEFON 1 8 4 - 5 1 ' 
Kilińskiego 44 (2 podw. par.) 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ Lekcje pojedyncze 1 w grupach. Dla ttmmammmam. wiązków specjalny rabat. Informacje 
,., . „ • . . . . od 10 r. do 10 wiecz. 
w wie lk im wv- ... 
borze w goto-! Ostrzegam w\im i CNRR,TIR„M P r z e d nabyciem nieruchomości Pr. wym i surowym (S { a J i r a i B a ł . R y n e k 5 , k i n a _ R a j . - d o 
Stanie po ce -których posiadam pretensje udziałowe. 
_ _ , Ł . K Sprawa w sądzie, 
nach b . aniżo, M t Aniołklewicz. 
nych po l eca ją 

B A L . 1 4 2 - 5 8 * 2 Zielona 2 fal* 142-58* 

Bat. Rynek 5. 

33 W O L T A N l i 

Nowootworzoua 
Wypożyczalnia Książek 

_ , . R e n e $ S A T K E ' 
Piotrkowska CO. tel. 119-14 

D r m « H Ipoleca ostatnie nowości w wielkim 
. 7 . . 7 » ! ! - . . J W Y B O R Z E - K a i d a n o w o ś ć CPitisrilli. 

. BUIK[IF l^tSa5-. 8 , , , d ł , r 'W a s s Ł r n , a" e t c ) 

Abonament zl. 2. 

P - ffarutowteza 9, tel. 221-40 
POLECA: 

O d b i o r n i k i : D e t e k t o r y : S p r z ę t r a d j o w y 
W s z e l k i e m a t e r j a f y e l e k t r o t e c h n i c z n e 

t s e a c e c c e e s n c e a o o e s e e e ^ a e e e e e e e e e e a e e c a e e e e e o a e u * 

P i e r w s z o r z ę d n y Z a k ł a d F r y z j e r s k i 
DAMSKI i MĘSKI 

A L F O N S P O P P 
U Listopada, t o n s t a n t y n o w s K a 12, t e l . 163-40 

F a r b o w a n i e 
j |JtV O n d u l a c j a 

f T B C z e s a n i e 
• C * . ^ S t r z y ż e n i e 

— WYKWINTNY MANICURE.' — 
Do salonu damskiego zaangażowano pierwszorzędne kiły fachowe. 

Chor. skórne i we-] 
neryczne. 

P i o t r k o w s k a 10] 
.'rzylm. 5—3 i 8—9 
wiecz. W niedzie e 

i święta 9—1. 

o r n a m e n t o w e 
s u r o w e o r a z 

szklenie budowli po cenach 
nile) konkurencyjnych 

J. Olejniuak • S f a t f * 
UWAGA: Szkło inspektowe w wieluim wyborze 
3QOtXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3l 

Szhło 
Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

polec* pe eeoisb 
na nizszueb* 

Lustra trem* toalet) 
iasne. e'emn» • ory 
ginalnych ramach oras 
lustra wiszące Odna­
wianie I oopraw'*ni* 
luster • odesłanie* do 

domu. 
Meble ooledydrzt I 

całkowita. urządzenls 
iowoczesnycb stylów 

S p r z e d a ż n a r a t ? 
i z a aotówukej . 

11 -SZ i wm»i 

L N . O r y n r o l : 
'.Ad*. Piotrkowska 
Sr. 37. tel. 156-64 
nakład piecyków i 
kuchen kaflowych, 
riarortowych. prze-

noinyeh. takie 
przedsiębiorstwo 
robót zduńskich. 
Sprzedaż cegieł 

szamotowych. 

SUKNA 
Leonharda 

Bielskie 
Tomaszowskie 

Angielskie 
poleca po cenach umiarkowanych 

',1 D O G O D N E W A R U N K I ! ! 
Po powrocie z Paryża z najnowszemi 
modelami przyjmuje wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w nai-
wykwinlniejszem wykonaniu z włas­
nych i powierzonych materjałów po 

cenach konkurencyjnych. 
M. R 0 £ E N a £ R Q 

C e g i e l n i a n a 3 6 . T * L ? F 1 3 3 - 9 7 
Lewa oficyna. II-zie piętro 

I G£Ifeste£ 
^ * Ó D Ż v, V 

wladający-a dobrze Językiem polskim 
. , n i i o r a r niemieckim LeKar z-DBDlysia > p o s z u k i w a n y m . 

S
I U ' L N ' O ł e r t y Piśmienne z dokładnym życiory ULRT CRLLFLLL s e m " P i a n i e m ref rencji oraz okre-
II U aj J | | U 1 1 * J ^ j e m w y m a 2 a ń do Adm. pod „A. K. 

Dl.TrPDfliMLIR ł 
l e i 156-62 

przyimuje od 1 0 - 2 
i od 4—7 w. 

Za darmo 
udzielam kazdei pa 
ni dobrych porad| 

przeciw 

upławon.. 
Każda pani »'< za-J 
dziwi 1 będzie mi| 

wdzięczną. 
A n n a G e b a u e r J 

S t e . t t n , 
22 H. Friedrich-E-
herlstr, 105 (Niemcy) 
Dołączyć na por-j 

torja. 

T y l k o 

i 5 0 z ł . 

S K Ł A D FUTE R 
Zak ład Kuśn ie r sk i 

3eSXWAnCMIM] 
Narutowicza Nr. 42 fskVp frontowy) 

Tel. 166 . 3 1 . 
poleca gotowe futrs dotnsWe f męski 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro-] 
dza'u po wy alk' wo niskich cenuch na do­
godnych warunkach — Oburzenie nie 
obowiązuje do kupna. — P P u rzędni, 

kom państwoym udzielam rabatu. 

Jednolampowy aparat 
RADJO 

dające kilkanaście stacyj. Spróbuj, a 
będziesz zadowolony. 

POLSKIE RADJO 
Krzyżanowski 

-. Andrzeja 4. 

Magazyn konfekcji damskiej 

4 - 5 

mieszkania 
w centrum ra a-
sta poszukuję. 

O f e r t y do ad 
mmistracj i pod 

Za^az d o o d d a n a 
3—4 pokoje z korytarzem, telefonem 
na biuro, dla lekarza, na interes, kursy 
freblowskle. 

Piotrkowska 166, I p. tn. 3. 

Lekarz - Dentysta 

G a i s t - S f r a u ^ 9 I V 3 
Narutowicza U , 

Tel. 219-67. 

powróciła 
S f o f i o a r a r a 

polsko - niemiecka I Jez. niemiecki! 
FLORA LEDERÓWNA 

przyjmie jeszcze lekcjo. 
Narutowicza 42. 

KOMPLET 
przedszkolnego wychowania z począt-
kowem nauczaniem prowadzi 

B. WITKINDÓWNA. 
ul. Narutowicza 47, m. 2. Zapisy dzieci 
od 10—12 1 od 2—5 pp. 

1 l u b 1 p o k o t * 
elegancko umeblowane z centralnem 
ogrzewaniem, telefonem, z windą 

do wynajęcia. 
Narutowicza 2, m. 9. 

D r . m e d . 

IGNACY HARGOulS 
o k u l i s t a o p e r a t o r 

telef. 
Ul. KofdlSZlK 9,165.17 

orzyjmuje od 1—2 i ed 5—7 

Piotrkowska 24 
Telefon 177-69. 

poleca na sezon bieżący wielki wybór 

p ł a s z c z y o r a z f u t r a 
najnowszych modeli po cenach przy-
stępnych 1 na dogodnych warunka:h 

Dr. Smoleftskl 
p o w r ó ć I . 

Choroby wewnętrzne I nerwowa 
przyjmuje od 5.30 do 7 po pot. 

al. Andrzeja Nr. 5 . 

wcSc?5522. "ESi"rflii^y met«y*na 
nowoczesnym, B u - zupełnie wolny od wojska, doskonale 
c h a l t e r j a , a r y t m e - obeznany z księgowością handlową I 
tyka handlowa, kon-przemysłową, jak również ze spiawa-
tokorenty.korespon-ml podatkowymi i administracją do-
dencja handl,. »te- mów, poszukuje posady biurowej lub 
nograf ja (polsko ale* kasjera. Inkasenta wzgkdnic ma'/.;r/.v-
miecka) pisanie na riicra. na zadanie może złożyć zabez-
maszynie, uczy szy- pieczenie. Posadę przyjmie tylko w po 
bko Narutowicza 35 ważnem przedsiębiorstwie. Oferty do 
— — — — — — ..Republiki" pod ..Kaucja". 

piecyki. kociołki 
rury pltty I niw ta 
ognioodporna pole- P i o t r K o w s K a S I 
ca po cenach fa- tel. 121—23 
brycznych J a n Ł a * — , , , , 
w a c z , Słsaklawl. « « T W 
cza 30. tal. 190.30. ad 3—7 wieczór 

JSffSU-1*" • «*i* 
c/ne gwarantowana Q NIKRlUlUfrlUn ! "ego pokoju 

I n-CWRCDNIĄCVM 
we'ścicm PNŁAD8NC 
WOROST ZE schndów 
Oferty <ub. „Kawa­
LERKA" do A D M . Rep. 
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Kupno I s p r z e d a ż L o k a l e 
N O WYNAJĘCIA 1 pokój (ewentualnie PRZYJMĘ panienkę do teatru objazdo-'Z MATURA lub bez możesz otrzymać 

SLf. ^ R 0 d n e " 1 mieszkaniem do sprze pojedyncze, kilkupokojowe, lokale han 
dama. Rzgowska 89. — Jb d l o w e i s k I e p y > p o ś r e d n j c z y . Andrzeja 

'•Ki nieumeblowany) dla 1-ej lub 2-ch wego do nauki. Zgłaszać sie do dyrek 
sób. Nowo . Cegielnlana 7. m. 11. cii teatru na Placu Kruszę i Endera 
OKO.I umeblowany z oddzielnem v ' s . a vis nowego kościoła w Pablani 

A E J Ś C I E M do wynajęcia. Piramowicza c a c n - 22 

SPRZ-UAM zakład tryzjerski damsko- 13. m. 14. 
J " a n 0 K

( ° u n / c h w!!" ŁADNY duży umebl. pokój w ogrodzie dpmość: Piotrków, ul. Polna 3. Wa- _ W E J 4 , D O W Y N A Y C C I A Cegielniana 
cław Sawicki. % 79, micszk. 1, 1 0 - 1 2 lub 2 - 4 . 1 

Cegielniana 71. m. 39. 2 6 

P o s a d y J 
MUZYKALNA, pożądana znajomość HE 
brajskiego. przyjęta zostanie do dzieci. 
Oferty .,1931''. 
MŁODA, inteligentna, poszukuje kon­
dycji na pól dnia, w lepszym domu. 
Oferty do adm. „Republiki" pod „Gi­
ną4' 

jeszcze przyjęcie na uczelnie zagrani­
czna. Bezpłatne informacje i formalno­
ści. Szpicberg i UercczyńskL Pomor­
ska 40. od 5 - 1 0 . 26 

Do lekkiej pracy i artykułu pierw- FREBLANKA - wychowawczyni z kil-
P R A W I E OTJ;CM.VRRIK^R>°I k m * * * ™ % 7 Ł r a 

B12-T-RJA « » r k , na raty, „ P r e c i o - „ ™ G J F F L R ^ - . ^ ^ ^ ^ az" Piotrkowska 123 w podwórzu * do wynajęcia dla bezdzietne- w y m o w n e , któreby sie oddały specjał- pomocnicy. Of. sub „Preblanka 
az . notiKowsKa w pociworzu. g 0 m a I z e n s t w a i u b 2 panów. Piotrków n i e t e j p r a c y . p a c h o w o ś ć nie koniecz-
K A R A K U L P W Ę futro sprzedam tamo. ska 88. Orbach. 'na, wyszkolenie nastąpi na miejscu II 
berliński. Konstantynowska 3 3 , tr. 1. p. O D I ) A M pokój do wspólnego zamiesz-Dla uzdolnionych wysokie wynagrodzę I n i - , . ! . . i u i u « h A i ł f a n l « 
D O B R Y zegarek i wszelka biżuterie kania z 12 letnia dziewczynka, z ca- nie oraz specjalny awans. Posada sta- | n a U K « 
kupisz najlepiej i najtaniej, jak również lodziennem utrzymaniom uczenicy lub a — żadne aparaty, dolarówki i ksiaż- I . 
reperacje wykonuje tanio 1 solidnie biuralistce. Cena bardzo przystępna, ii tylko zupełna nowość 

1 
SAMOTNA, przystojna, wieku średnie-
go wdowa, pos:* la obszerne mieszka-
nie. Pozna pana starszego, niezależne-
go. Oferty ..Cel mat rymonia lny 
PRZYSTOJNA pani (przyjezdna) wła­
dająca sześcioma Językami, pozna star 
szego niezależnego pana. Sub „Be-
NITA". . 
WDOWIEC lat 30 zapozna w celu ma-
trymonlalnym pannę lub wdowę nie 
wyżej lat 30. Posag skromny pożąda­
my. Oferty pod „Majster" 

tylko w firmie Jan Chmiel, Łódź, ul. Komunikować SIE telefonicznie z Nr.' Zgłoszenia i dokumentami osobiste i m w l ^ . „"W-irelektrotechniki ma- MC0DA przystojna ""separatka pozna 
Piotrkowska 100. telefon 205-35. n4-36. ml W poniedziałek I wtorek od god*. M F l f M M f c l l t S ^ F I B F I W B zamożnego pana do lat 55. Oferty pod 
N A WYPŁATY! Eleganckie płaszcze DO WYNAJĘCIA•"dw..okici. 1iy pokój; 10—12 i 3 - 5 . ul. Cegielniana 40. I-sze me m >e<*' e *o- P'°trKowsKa 
damskie, futrzane kołnierze, palta, u-1 piętro, ładnie umeblowany przy Izr. Piętro, m. 1 
brania męskie, swetry, pulowery, boty intelig. rodzinie 1—2 osobom iub bez 
chustki, biały towar i moc innvch ar-dzie lnemu małżeństwu 
tykulów. Najtańsze ceny, najwygod- 109, M , 23, 

103. m. 37. 
ZŁOTY - godzina (z powodu kryzy- MŁODZIUTKA ładna blondynka pra-

ibom iub bez- — •- T^-LiPUlfieso francuskiego, hlsz- gnie poznać Inteligentnego zamożnego 
Piotrkowska CHCESZ otrzymać P°'ade? « " K , ? , ™ ^ pana. Cel okaże czas. Oferty nieanonl-

ukończyć kursy fachowe korespunden- 2 M S ? ' « i « / H , w i 1 P i o t r k o w s k a mowe sub „Lucy". 
niejsze"warunki. Tylko u Leona r u P O Ś Z U K U - umeblowanego c z y s t e g o ^ Sekr lowlcz . . War- dn.a 64. m. 18 (dawniej Piotrkowska mowe s u b . , . 
baszklna. Kilińskiego 44. Stałym k i l - n o k o i k " z a m | a n koWtrsae ie nie. « " w » torawla Kursy wyuczają — I - T , < • • 
ientom nawet bez wkładu. W ? * NF, RTV 7?m\?n$ lulown't. 1 urh.lt.rii. rachunkowości W TRZYDZIESTU łokciach wieczór 

* _ _ & _ _ _ _ _ _ _ _ _ R o z m a i t e 
sprzedania n i e U r o g O Z powoau w y i a - k n l l . n , n i a ( ] ( t l ) .., Konstantynowska siemmraui. I M K U I iidiiuiu. »»"-»™ „1. V. .,m«rfVuinBs« huehal-
zdu. Wiadomość ul. Sienkiewicza Nr. 8 V H 0 Be*rodowa K r a f j i - p i s a n l a " a , maszynach, towaro- P r a k t y c z n i n a „ S T ™ - ° C T O _ I 5 WV_Mein 
KI M 2 1 R p l i n * codziennie od eodz • • p . e z P ' 0 Q 0 W _ ; znawstwa, a n g e sk ego. francuskiego, tera - bllansistę, rzeczozn. z wjzszem 
9 do io rano C O d ł , e n n , e * 8 2 7 DUŻY pokój, elegancko umeblowany, "emlccklew. Pisowni gramatyki pol-wykształceniem i kontrol syndyk. 
I P R Z E D A M - n o w o wybudo d o n ^ G G ^ . & ^ ^ " " ' " S T * 

D O S ? ^ A ^ r z a e s l o n o w e ł 8 - ^ G ^ R ; ^ . " ™ 0 • C E G L E L N I A ^ UW™*™.™ 

... ZAGINAŁ pies foksterier. Uprasza się 
- Kończącym świadectwa, o odprowadzenie go na u . Sienkiewi-

informacyi 7—9 w. Piotrków cza 46 — za wynagrodzeniem. _5 
. p. otlc. 26 D O 1NTŁRŁSU ajenturowo KOMISOWE-

MISS Mary gives English French and go ProsperującegoodI lat 25 Poszuku e 

tramw. Sienklewiczówka) sprzedam ta AndKelaT33 m 7 od 1 0 - 1 2 1-w 5 r r m r _Ta*Mb ^ u m m . ^ racrranice administracji pod „H. M. 4 0 " . 26 
fllo. Wiadomość: Łódź. Plac Reymonta, A n < l r z C l a 3 3 ' m - 7 ' 0 d 1 0 U LEKARZ - dentysta z wieloletnią P ^ WAŻNE dla ^ 
s t a d a henzvnowa 1.10 s _ 3 _ _ ; tyka poszuku e i - c y na g o d z . ppolud. Lekcyj francuskiej konwersacji, meio ™ / i n „ ri P o m o r s k a 4 Im,*- u R N R 1 , B O WYNAJĘCIA elegancki pokój umc Łaskawe ofert, pod „Praca'* do „Re-dą skrócona nowoczesna w najszyb- m o ć u d o z o m . 1 o m o r s K a «• 
SPRZtDĄM szeweką maszynę łatko- b t o w a n y z w s z c i k i e m ł wygodami. 11 publik* 26szym czasie udziela rutynowana nauj ODDAM 8 :mio letniego cl 
wa. Patefon. skrzypce, gitarę.. O r a b o . , l , t 5 t o p a d a 4 2 i m . n , f r o n t 

w a 10 . m . 3 3 . L . 1 1 . . '' 

PUBLIKI 

ZDOLNA biuralistka 

26 szvm czasie udziela rutynowana nau- ODDAM 8-mio letniego chłopczyka 
^,». . t , , . i» ,1 czycielka. Widzieć można od 1 - 3 i od (chrześcijanina — sierotę) na własność 
poszukuie ta ^ ogrodowa 26. róg Gdańskiej. 1 Oferty ,.M. A.'' do ..Republiki". 

^ ^ S ^ O ^ ^ ^ ^ W ^ f P ' ^ « R V A L C N T ^ L " A

2 L I OBIADY domowe, smaczne, świeże na 
W a d Mickiewicza 12 (orzy K W N F Ć &'c r ? e ' , e w « r u t r ? y m a n l e m

 S Ł O W I E , D L S M | E . 0 | S Z E NA maszynie Po- _ _ . maśle wydaje się,. Odańska 31a .jr__9. 
W " P Tm Łaglewnic K o ś c j u s z k i 6 9 - m - ) Q j i a d a n , e r w s t o r z e d n e r e f e r e n i : , e Oler- STUDENTKA ze znajomością hebrąj- CHIROMANTKA - Flzjognomistka -
;,',e1' • . . 7 1 r S 7 POKÓJ frontowy o 2-ch oknach w no tv łub ..2111" 3FL skiego poszukuje lekcji przedpołudnlo- P I 7 C P 0 W I A D A Z KART, RĘKI, TWARZY, 11-

DO SPRZCDAN^TZKOLNA 4 P a n k o w s k i " 1 6 ' W 0 c z e s n y m d o m u -z
 ^ Y ? " 1 1 * 1 ? " 1 !

 wySo: AKWIZYTORZY, którzy ODWIEDZAJĄ-- EWONIĆ tel. 223-57. - . - ' s t ó w , fotografii. Pomorska 35. lewa o-
DCTSPRZEDANIA Pćł domu drewnla- od 2 -
nego z ogródkiem o 4-ch mieszkaniach p 0 K Ó J e l e K a n c k o u r n e b i o w a n y dwu- JA 
w dobrym Manie przy ul. Zerpmskjego o k | e n n y , słoneczny. .fronTowy, do wy- p08z!UKU'.iĘ 

do wynajęcia. Nawrot 4, m. 1, biura, poszukiwani do opatentowanego MAG. MAT. udziela matematyki l fi- f|cyna. 
-4, tel 127-31. artykułu biurowego. SUssman, Andrze- zyki. Adres: ul. Cegielniana 25, m. I. rądjc 
.1 elegancko umeblowany dwu- Ja 24. m d z . 5 - 7 . frpjt.JLpiętro, GODZ. 2 - 4 . ^ ' k o m p l e 

MOAPARATY 1 cześd. detektory, 
'komplet od 25 zł .Radtola". Piotrków 

i posady inkasenta lubUDZJELAM gruntownie matematyW.ska 88 teL 105.34. Najtaniej bo w ptr 
nr. 26 w Konstantynowie pod Łodzią. n a ) ^ i a , 6 - g o Sierpnia 7. III p. fr. od ekspedienta!^Kauc. do tysiąca dolarów, zapewniam szybkie postępy, lekcja —dwórzu 
W."Czechowicz. ^ S j r p ^ Oferty do ..Republiki" pod „Tysiąc". d_waj to t e _-Now o • Targowa 9. m. 13.wyKwaiiFiKOWANA liigjenistka wy 
PIANINO Offenbachera sprzedam. p U Z Y pokój umeblowany z wszelkie- BIEGŁA maszynistka, obznajmlona z ANOIELSKIEGO. francuskiego, niemlec konuje zastrzyki po cenach niskich. 
I . L O T R K O * S K A . _ , ? ! ' . M - . J

3 0 I P O W I E D Z I E fti wygodami oddam. Cegielnlana 19, biurowością z t o w . Ubezp. poszukuje kiego udziela .rutynowany pedagog, o-Wiadomość: Bon - Ton. Zielona 6 
sie można do 11 r., od 2—4 pp. , front. I piętro, m. 6. 'posady. Oferty ,.K.'*_. 
CZARNY piesek pokojowy tanio ie b p _ K O I E razem lub. pojedyncze, umc \ V Y K W A L I M Ó W A L ( A nauciyclelka- n i a - Piotrkowska 199. m. 12. 'łmle, rok. miesiąc urodzenia, otrzy 
sprzedania. Jlollor. Piotrkowska ,114. blpWatfe.*''tiie1rVc'pi.]ące wejście oddam, wychowawczyni' (4yd: matura, dyplom STUDENT udziela matematyki, fizyki. Wafli' anallztj charakteru, zdolności 

_.P|olrkpwijva $2, front. U p. m. 8. PIn..n7uczyeleJsk0 poszukuje W r f ^ i i niemieckiego. Piotrkowska 199. m. 12. przeznaczenia, określenie ważniejszych pr. of. IL w. II p. 1. drzwi. 
GOSPODARKA. 61J2 ,ro„ dpźy ogród lgPp«||}.^KYt ( » 'Oferty „Wychowawczyni" do a d m i n i - P Ó R Z U 
owocowy, staw. 5 minut od Przyst Q A R a Ż murowany na 3 samochody ra stracił. 'niemi 

raz załatwia korespondencie, tłumacze BEZPŁATNIE! Napisz natychmiast 
iląc urod 

analizę charakteru, zdolności, 

tramwajowego, tanio do sprzedania. 7 m | u b p o j edyńczo od zaraz do wyna KASJERKA - biuralistka z kilkuletnią 
Proboszczewice, gm. Lućmlerz, C. vre p r z y Wólczańskiej 77. 'praktyką biurową, doskonale obezna-

. . . . .. WirtTiw, PSVRŁIN . LIRAFN (W S I V FR-do administracji. 

w i c z . 

Warszawa. Psycho - Grafolog, Szyller-
Szkolnik, Nowowiejska 32 . 19.11 

UDZIELAM lekcji gry fortepianowej. ^ t .^ i , , , , . „WCOMITN,. 1 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia dla na z kasowośclą. poszukuje posady w tamże fortepian do ćwiczenia. Zamen- ~*f™fi , r

K

n

a P ^ ? L a ^ „ „ . . L . 
S P R Z E D A M sklep spożywczy, rogowy S 0 , i d n e K 0 p a n a . wólczańska 10. front, przedsiębiorstwie handpwem lub ban- hofa 14. m. 29. Ń A T W O P R Z V I I Ł od 1 - 8 
W dobrym punkcie. Napiórkowskiego 1 5 . 1 ku. Oferty sub ..M. H . ' NAUCZYCIELKA szkoły powszechnej ™,™1»VKVI l i 
_L_ 5 i_.^ B D H . U R I R : LJn. Ł.t . i1u:l . l iiiirlilrj , V T t ' osoba przyjmie posa- udziela lekcyj. Kamienna 18, lewa o f l - ^ J S J * A - , . K a , l

r

1 ^ ? ; , H ^ I M Ł L 
Z POWODU wyjazdu tanio do sprze- " ^ ' S . Wejście ze schodów. Ora do do niemowląt PoslaJa świadectwa. C V n a . I piętro, od 1 1 - 2 . ^\X)lefe^zS\eJt\ ™ 7 2 ° " 
dania: 1) modna lampa o 11 Plomlę- b o w a 2 0 , l 2 < \\ p „ p r a w e w c l , < C | e . jOfrrty do ..Republiki'' nod ..D. B . ' . MA.irryriF! gimnazjum udziela lek- L S W E R ^ L Ń p „ : 
nlach. 2) mebelki korytarzowe. 3) biała S L Ó N E C Z N Y dużv pokój do wynaJę-^RZEDSTAWlCIELA rejonowego. - cji angielskiego i niemieckiego (kon- w

r

Y , K W I « T N E obiady prywatne. Prze 
szafa. Od godz. 2 - 4 - e i . Adresi Nowo- ^ u " ^ ^ , ^ a 57 mieszk 41 wprowadzonego w Kasach Chorych o-wersacjl. literatury l korespondencji '• _ 
CEGIELNIANA 2 2 . m. 41. T A N L 0 - ^ " ' A ' ^ .„ ' „ ° J N L Ń _ . N V ^ z szpitalnictwie poszukuje FABRYKA handlowej). Lipsteyn. u l Lipowa NR. I. POSZUKUJE fachowczynl wykwalill-
SKLtP spożywczy sprzedam z P o w o - D 1 J ^ Y j ^ E l 1 ^ ' , , o_L Ń «KT « m 7 l M e b » SzpiUlnych. Neufeld. Warszawa od godz. 1.30 - 2.30 I 7 -9 .30 wiecz. kowanej z długoletnią praktyką - do 
du choroby. Choiny. Wesoła NR. 5. ' " F F * 3 5 ' m " .Brukowa 4. DO KOMPLETU freblowsko - przygo- wspólnego prowadzenia pracowni su-

ZAKŁAD tapicerski posiada otomany, £ S C M w ^ galanteryjny poszukuje młodej towawczego (przed I .poobiedniego) y™J™™^? U & J * ^ ! _ materace, tapczany. leżanki, krzesła, ^ , „ _ _ , . . - _ „ « » C , Ł A I E R 

fotel - łóżko. Solidne wykonanie, tanio K l ' ' ° s , j f f i ° 3 6 ~ f"- 5 ' » ' " -
I na dogodnych warunkach. A. Brzezin 2 DUŻE umeblowane pokoje z wsz Ł ' -
skl. Sienkiewicza 5 2 . róg Nawrot. kiemi wygodami ewent. z używalno-

panienki w charakterze sprzedawczyni przyjmę kjlkoro dzieci. Nowoccglelnla- ^ e _ y l f
w

r m a c ] o n a miejscu - o d g o d z . mieszkającej w okolicy Górnego Ryn- na 22. m. 8. 

S K L E P ~ p r z y ullćy Piotrkowskiej w kucht,., P " y « l Narutowicz.ibU- R Y SOWNICZKA, która posiądą zna- nel. Of. sub „Z. H 

ui. Wiadomość: S, Kligcr. Napiórkow ABSOLWENTKA studii artystycznej
 S W A J-J<A. mający wstęp do lepszych 

J . 'w Moskwie udziela lekcji gry s e e n l c z - | ^ M G G L | | ! ^ G N ^ ę c h c e złożyć 

bardzo ruchliwym punkcie z towaren, J ^ d u okręgowego. Te5. 185-70 
do sprzedania z powodu wyjazdu. Ofer J^L wczyctKICH dzielnicach mlaJ ty pod Cukiernia - Kolory" do Adml-WE WARTKICH ^ ^ n ^ a c h ^ n j l a , 
niSl rHCI 

100' 
Jomość wszelkich rocznych haftów, po- ANGIELSKIEGO, konwersacji l litera- PRZERABIAM aksamitne1 1 filcowe ka-
szukuje posady. Oferty do „Republiki tury udzielam. Korespondencjo I t ł u - P e l u " e damskie 3 zl. Lidzbarska. Zle-
pod . .M .A . 111". maceznia w angielskim, niemieckim, 'ona 6, ™ podwórzu. 

— lokale nokole biuro POTRZEBNA -zdolna panna do praco-francuskim, polskim t rosyjskim zata-MŁODA, inteligentna panna na wyż-
SAMOCHÓD ciężarowy Clievrolet 2 P 0 i n l c h , F Al Kościuszki 27. T e l e - TWM sukien. Taitelbaumowa. Piotrków- twiam. Markowicz. Cegielnlana 66. szem stanowisku z braku znajomości 

tonowy tanio do sprzedania. Cegielnia fcn UMH. ł _ _ _ I - Ł 'RUTYNOWANA pedagogiczka oebzna- " P

N ° F F ^ T A E , L ,

! 1 . , 0 ^ a r M Z

i

5 i S K N L M 

NA f,2. 11 C»vmnńskieeo. ^ ^ . L, ' 'PncZllVlW A M 1 atu-m-l w hranłv IRN. na r nrnprampm plmnar.lfl1nvTn udziela taKlLgOZ Pa."* UZr.J OO lat c\). INiedno-na 62. u Szymańskiego. POKOI umeblowany z zupełnie n I e k r c ' p O S Z U K i W A N I agenci w branży ko-na z programem gimnazjalnym udziela , - rfn 

POWÓZ na gumowych kołach i dwu- p u i r c e m wejściem. I-sze p. fr. do wy-llonjalno - spożywczej. Wysoka prowi-matematyki I przygotowuje do matu- n i m ^ w o 0 , e n y u o 

kółka tanio do sprzedania. Piotrków- „ a j e c i a . Przejazd 49. m. 7. | . - la zapewniona. „Prospere \ Ł6dź,|ry. Oferty pod ..Pierwszorzędna S»a'- i 
ska 156. u dozorcy 

„Republiki'' sub 

'rÓlCÓI dwuokienny .lonccsni- do U-Y  U ' t % m o 2 2 ' G O D Z - ^ P O ^ ARSOl WF.NT Gimnazjum Państwowe e l l ^ n ne panie brunetka l 
: nai?cla Żerom kiego 4 m 8 |POTRZEBNA sprzedawczyni z kilku-'go Kopernika przysposabia do f l m n a - $ ^ y n k a . po lat 23 pragn* Poznać 
1 K K ' A - , „ R , M L , T H : t M r f m . . letnia P r a k b * ą do sklepu kolon, i o w o c ó w państwowych l udziela lekcyj. N o - * " £ Z J £ ™ N W ^ Y . 5 5 

DRZLWKA, krzewy, owocowe I ozdo­
bne jak również wszelkiI materiał laki W Y N A I M F < 3 d u z c p o k o ) e s k u c k n l ą . | X ' Ą ^ E R T R _ B A N T E M l^lntl^wSeiS^M'^ m i M z ^ c z w a r t i ' " " ' ^ celu towarzyskim. Oferty proszę 
•noże być japotrzebowany w ogrodzie x v s ? E | K | | G O D A M I > A 1 . J . G 0 M A J A X I N " { R

C

A

R ' Y , Z Podaniem referencji do woceg elnlana 28, W Y « K _ sktadać do ..Republiki" pod ..Młode". 
est w szkółkach I. Stolńskiego. Z d c o - 4 n Wiadomość u dozorcy a . ? m ' n _ * . r a c l ' P ° " J B R O N I R Ł A W A Oordonowa wróciła 1 M . | U A . I O T K A h,ih,it»,ir, u ' u"^T 

wie 13. Dojazd tramwalem NR. 1S. L 0 : . ^ ' . . C 1 1 a o z o r c y - . .••IposZUKU.IE lepszej panienki lub me-!wznawia lekcje francuskiego I n l e m i e c ? J > I K ^ , S J K A , - . b u h ą l t e r k a biegle pi-w i e 13. uoiaza tramwaiem iNr. i a . f T ^ T T , — „ m - , u i r t n . a n ""'; Z' H U S ^ U K U . l - lepsze) p a m e i i K i l u b me-, wznawia l e K c j e irancusKicgp 1 niemiec „ " • • ; . • • " : v n i ; ohptnir TmTpnT n« 
WIELKI wybór pończoch 1 skarpetek l ^ J ^ ^ t ^ g ^ ^ W . f l f f f t p f e t r ^ 0 1 " 3 ^ Ł

 ^ * S R _ ? _ _ ^ ^ K O h r ^ _ ^ » T _ D S 
firm ..Setam I ..Negrlta'\ również wy- C e g i e l r i a , l a 6 6 , m , 2 . 11 z frontu. III piętro. Ŵ rinłno h e l i z n e do e c a R o n - Ton. Łle ——.• . • 

Il6. m. 5. Zastać tvlko od 1—3. 

Z a g u b i o n e d o k u m 1 
kwintną bieliznę poleca Bon - Ton. *le h « ' N I > w i DZIEWCZYNA do pomocy w gospo- ANGIELSKIEGO Języka, konwersac)' 
lona 6. Ceny fabryczne. Uwaga: Przyj ^ O K O - ' * * A T K J , A i ^ „ ? . w ' , ' . D e w ? L X : ' darstwle potrzebna na przychodnię, udziela po cenach przystępnych wi 
mule sie pończochy do reperacji. *o . T O e ° , a , „^. * r ^ m ° ś c

n '"- f l ^ a d , 0 ; Gdańska 9. m. 7. kwalifikowaną nauczycielka. Ofertj 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan. Ie- m ° « a 5 k

l ° t r l t 0 W s k a 9 3 ' m ' 9 '
 U' * P ° ' Dr- HL. Uniwersytetu Paryskiego u-'sub „English". 

żanke. robota solidna tanio< sprzedam, gggggg wazett lem rodzalu we wsz"7 n f J n l S ^ " ^ I r ^ i t t ^ L ^ r ^ f i Ł lecons de francals: conyersa-
Kilińskiego 160. Przezdziecki. SKLEP J W S » » F * M , X A K b?uro D ^ P f - _ _ , ? I

 V li * t i o n - "tłerature. cours de maturlte. 52 KOBOJEK Józef. Targowa 47. zgubił 
OKAZIAl Radioaparat 4 lampowy G P O F I L , ^ książeczkę wojskową, roczn. 1897. 
głośnikiem, prostownikiem anodowym ' L ^ O S G I I S " { ' ^ ' ' ' V , ' , cialiścl na krzesła do Stolarni. Brze- 29 wyd. przez P. K. U . Łuków. ^ 

- t u Warszawskiego udziela lekcyj. S p e - , « . dn. 1/11 1 16/ 1 r. b.. na zlecenie 

tn. 24 
F O R T E P I A N do sprzedania okazyi 
Miedziana 16. m. 10. 
RADJO - aparat w najlepszym stanie Kilińskiego 30. m. 24. 
tanio do sprzedania. Wiadomość 
127-31. g . 2—4. 

cem wejściem od zaraz do wynajęcia. ..Republiki'4. 

TJ * S T . . At ~ — POSZUKIWANA wychowawczyni do ^ „ ^ ' r m a t e m a ^ S«* e™»- "a la jca zechce 
tel. POKÓJ do wynajęcia dla pana u Wa- dwuch chłopców. 3-letnlego i 1 0 - l e t n i e - , S L ™ n M w f f l 28 go zwrócić A. Slrkisowl, Zgierz. Dą-
__.sermana, ul. 6-go Sierpnia 27. 1 p.. z o . Zgłoszenia tylko z pierwszorzędne- 1™ ' . ł- ' . r ; , A ^ browskiego 4, za wynagrodzeniem. Po 

FORTEPIAN krótki krzyżowy zagra- front. • mi świadectwami. Gdańska 17, m. l & T Y , ? ^ * ^ wyższe weksle unieważnione. 
niczny. mahoniowy, tanio sprzedam. POKÓJ umeblowany, frontowy z nie- oJJ-Sj^ 1 " J t f & n P r L Y G S O ^ S O DO e w - ROZENC\VAJGOWA~IIUBIŁA bilet 
Narutowicza 45. m. 30. krępuJacem wejściem do wynajęcia. FREBLANKA - wychowawczyni s a m o - S " ^ f o ^ pażdzier-.(EBLANKA - wychowawczyni s a m o - ; m i n o c n e c i a i n o ś ć : matematyka pol- tramwajowy miesięczny za pażi 
SPRZEDAM szeweką maszynę łatko- Cmentarna 3a. m. 4. dzielna, długoletnia praktyka, ma ąca s k i O J Ą F F F C , " ^ M , 2 I < > R O N T , MIK. Napiórkowskiego Nr. 3 . 

• " ^ nrtc7.IV.,.U » t . . h . . . M » M « . „ » „ . ^ , "tcrwszorzędne referencje, poszukuje ' — " D . _ . . . ~r 
wa patefon. skrzypce, gitarę. Grabo- POSZUKUJE pokoju umeblowanego z PLERWSZORZ 
wn'io m 33 wejściem wprost z klatki schodowej, kondycji. Tel. 206-87. 
r £ a7vinif H o snrzedanh futro KARA- O f e r t y 3 5 podaniem C E N Y dp admlnistra- KTÓRA z poważnych 1 skromnych pań 3° £!­ P

i s

a
n i e na 

V.!o
A

WL
J N

prfyb?ane' S S Ł F F W a d o ­ ^ r R e p u b l l k ^ sub . t C. K. _ . , ^ t ó r . * zechce J o ­

IBUCHALTERJI 1 pisania na maszynie RĄJZLA Przysucka, Gdańska 67, zgu-
30 zl.. pisanie na maszynie 10 zł. Ki- biła książeczkę, wyd. przez Bank Go­

spodarstwa Krajowego. 

I I % W S l _ M ł 7 _ n _ r «1_R IMR^_ mleszk 2 SŁONECZNE, frontowe pokoteod l ia WVRW"zyć^po'watń«mu"lzr. urzy przyj DAME Parisienne donnę lecon^Tt eon- JAN BALCERSKI, gm. L.eśmier.. .pow. 
,nsć ul, Piotrkowska N r . z _ » w « K V . R . ? ! ! R . " R C I - J Ł . . W I E I 37,mowanlu zamówień na przedmieściach versations- Rob JDame Parlslentie". Łęczyca, zgubił KSIĄŻECZKĘ' WOJSKOWA, 

.Łodzi? Oferty JMote''. 1 50. wyd. przez P. K. V. Rkiemiewic* 1 
i™ 4. OBEJRZEĆ można od godz. 3-ei raz do wynajęcia. Sienkiewicza 
o 5-ej . m. 9. 

http://nrtc7.iv


Sir. 16 :6X 1930 Nr. 2 9 4 

Wyrobów Ceramicznych 

1 E a I ^% \MIM I E ? 
• WSA WM^J W W I E L 

Podajemy niniejszym do wiadomości 
P. T. konsumentów, że z d n i e m 2 8 b . m . u iuchomiony zostanie przy przedstawicielstwie naszem 

O d d z i a ł S p r z e d a ż y D e t a l i c z n e j 
renomowanycn wyrobów nasztfcfi* 

Składy będą również stale bogato zaopatrzone w szkło stołowe o i a z kryształy o n a j n o w s z y c h szl i fach i kolorach 

S j p i * Z * C f l a Ź d c M o l i C Z D l C l odbywać s i ę będzie w nowootworzonym. z m o d e r n i z o w a n y m sklepie front 'wym nrzy ul. 

P I O T R K O W S K I E J 3 1 

P A L T A SFFFISS
 VA.!" S £ P A L T A ANGIELSKIE 

Jesienne i K l i n o w e " iv iso! - p o w y ż s z y c h c e n a c h 

FUTRA - KAPELUSZE - OBUWIE - KALOSZE „Pa P«-Ge" -Wykwtoffny dział krawiecki - Galanteria. 

H E N R Y K P F E F F E R , P I O T R K O W S K A 1 1 1 . 

WARSZAWA. Królewska 45. m. 8, 
telefon 93-57. w pobliżu ogrodu Sas ­
kiego odstąpię 7-niio pokojowy kom-1 
fortowy lokal. Sprzedam również sta-1 
ry lortepian Ucchstelna w bardzo do­
brym stnnir 281 
SLOlstCZNY pokój umeblowany do | 
wynajęcia. Ol, Lipową 25. m. 12. 
POSZUKUJE sublokulorkl, urzędnicz­
ki lub uczenicy. Gdańska 4. m. 16. Ko-
zensztajn. 26 
ODNAJME umeblowany, słoneczny, 
frontowy pokój inteligentnemu panu. 
Narutowicza 40, m. 8 26 
POKÓJ z kuainią 1 przedpokojem, z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
od zaraz za 70 zl. miesięcznie. Ul. Za-
gnlnikowa 36c. 26 
SOLIDNEMU panu oddam tanio umebl 
pokój z central, ogrzew. W godz. do 
12 I od 2 do 5. Nawrot 1. m. 23. 26 
POKÓJ ładny, słoneczny nie przejścio 
wy. w czystym domu. Elektryczność, 
łazienka zaraz do oddania. Kilińskiego 
44, m. 30. przy Narutowicza. 26 
DO WYNAJĘCIA 2 umeblowane po- aa 
koje (sypialnia I stołowy) Z nickrępu-l^gl 
Jacem wejściem, wszelkiemi wygodami! 

E-. T R A J S T M A N 
Piotrkowska 81 

zawiadamia Sz. Klijentele, iż w niedzielę 2 listopada r. 
9 — 11 w. urządza w lokalu własnym 

b. o g, 5 — 7 i od 

2 W I E L K I E P O K A Z Y 
nafnowsiiich kreacji 1 ólf ca«ara*$B«£cB» 

oroi malerfalów seiononycEi 
przy współudziale 

M l nnSZKDwSKIZJ SUKNIS luj . B A S I A ' ' - K A P E L U S Z E 
Modele prezentować będą artystki tealrów miejskich pp. Horecka, Z iemblń -

ska, Skrzydtowska, Szmarówna I i n n e . 

W j T Ę P BEZPŁATNY za okazaniem zaproszenia. 

JeśMby Sz. Pani z przyczyn o d nas nieza'eżuych nie otrzymała zapro­
szenia, prosimy o zg łoszenie sią p o takowe c o magazynu od czwartku 3 0 bm. 

^ ŁADNIE umeblowany, słoneczny pokój 
4 0 , do wynajęcia. 6-go Sierpnia 28, front, 

III piętro, m. II. 
LOKALE fabryczne różnych rozmia-

I rów do wynajęcia. Piotrkowska 220, 
Pruszynowskl. 31 
MIESZKANIA pojedyncze i kilkupoko­
jowe w starych domach poszukuje i 
polecam w e wszystkich dzielnicach 
miasta. Wiadomość Ż e ń s k i e g o Nr. 69 
m. 17. pośrednik. 
POKÓJ umeblowany słoneczny, nickrę 
piilncc wclścle. Piłsudskiego 34. m. 7. 
SALA fabryczna 200 kw. mtr.. central­
ne ogrzewanie, oddzielnie urządzone 

I biuro, zaraz wynajmę. Cegielniana 68, 
! go^prcdarz. 
POKÓJ przy rodzinie do wynajęcia od 

j zaraz. Główna 9. m. 18. Obejrzeć od 
godz. 10—16 pp. 
FRONTOWY elegancko umeblowany 
pokój z niekrępującem wejściem do 
wynajęcia. Nowo - Targowa 4, m. 1. 
2 POKOJE z kuchnia do wynajęcia-
Wiadomość: Plac Wolności 2. u dozor­
cy. Tamże do oddania zakład fotogra­
ficzny; 
POSZUKUJE pokoju w obrębie Zielo­
nego Rynku. Oferty sub „Zielony' 1 do 
..Republiki". 

telefonem i ewentualnie z używalnością POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy WPROWADZONY Interes na Piotr-
knclini. Sienkiewicza 5 - m. 24. godami i niekrępującem wejściem od- kowskiej do odstąpienia. Oierty do 
1 POKÓJ. 1 pokój I kuchnia I 2 pokoje najmę. Piramowicza 5. m. 8. front. 
z kuchnia do wynajęcia wprost od go- 2 POKOJE frontowe w pierwszorzc-
spodarza. Dowiedzieć się Zachodnia 6 6 d n v m d o m u z ccntralncm ogrzewaniem 
t-Hristol • *° telefonem do wynajęcia. Wiadomość 
POKÓJ lub 2 elegancko nm.-Mnwanp Piłsudskiego 76. m. 2. 
łazienka, możliwie z utrzymaniem od- PRZYJMĘ dwuch panów izraelitów 
dam. Kilińskiego 30, m. 21. 26 na mieszkanie. Cena tania. Pomorska 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia w 50. R. Kon. 
centrum miasta, tel. 175-30, godz. 10 ra POKÓJ eleg. umeblowany dwuokienny 
no do 4 pp. 'słoneczny, frontowy oddam. 6-go Sier-
PIHKNY umeblowany pokój z wszel . pnia 7, m. 14, front od 2—5 pp. 26! 
kieml wygodami odnajme tanio. Wyso 2 POKOJE z kuchnia i wygoda do wy 
ka 38, 1 piętro, drzwi na prawo. najęcia. Zielona 44, tramwaj 17. 
2 POJEDYNCZE pokoje, ładnie umc 
blowane, niekrepujace wejście do wy-
nalęcia. Gdańska 31 a. m. 9. 
2 LOKALE, pa 5 * 1 2 mtr., nadające 
się na introligatornię. drukarnię, fabry 
kę pudelek tekturowych 1 t. p. do wy­
najęcia. Wiadomość Sienkiewicza 37. 
dczorca wskaże. 28 
DO WYNAJĘCIA dwuokienny pokój 
dla bezdzietnego małżeństwa lub 2-ch 
panien, z calodziennem utrzymaniem 
lub używalnością kuchni. Zawadzka 25 
III p- front. 
POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejściem odnajmę. Abramowskiego 19 
II piętro, m. 29. 

ZDOLNY maturzysta za lekcje otrzy 
ma pokój. Of. „L. O,*'. 
KAWALER poszukuje pokoju wprost 
od gospodarza za odstępne, ewent. oJ 
lokatora, który chce sprzedać. Oferty 
pod „600 Z.". 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, nie­
krepujace wejście, od zaraz. Piotrków 
ska 44. mieszk. 5. 
PRZYJMĘ panienkę na mieszkanie (po 
kój słoneczny) Południowa 29/12, od 
12—1. Cena przystępna. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, wej­
ście niekrepujace do wynajęcia. Piotr-
kowska 87. m. 10. Od 1 — 5. 

POKÓJ frontowy umeblowany z uży-POSZUKUJE nicumeblowanego. nickrę 
walnością kuciim I wygód oddam mai- pującego. słonecznego pokoju z uży-

tu u lub dwum panom niedrogo, walnością łazienki lub pokoju z ku 
Narutowicza 35, m. 13. ,chnią i wygodami. Zgłoszenia pod 

'„Profesor" 

.Republiki'' sub „Interes" 
ZARAZ do wynajęcia pokój z kuchnią, 
Południową 59. dozorca wskaże. 
POKÓJ umeblowany 
Odańska 33, fr. II p. 

do wynajęcia, 

Motory 
ELEKTRYCZNE NOWE 

i UŻYWANE 
N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 

WARSZTATY 
REPERACYJNE 

BUDOWA KOLLEKTORÓW 
i ROZKUSZNIKńW 

I N S T A L A C J E 
ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO 

RODZAJU. 
REKLAMY N E O N O W E . 

I n ź . J . R E I C H E R I S-ka 
POŁUDNIOWA 28. TEL. 21-000. 

S J I POKÓJ dn wvnajecla na lll-cim pię-
trze przv ul. Zielony Rynek Nr. 3. 

. . , Wiadomo*^ u gospodarza. V 
MIESZKANIE 3 pokojowe, kuchnia, D Q WYNAJĘCIA duży. słoneczny, u-
przędpokoj z wszelk,em. wł-Rodanii. I n „ b , n w a n v p n k r t , . m o f c h v ć d l a b e , . 
parter, w Śródmieściu, niedaleko g ó- A r M r o m ^ M t o * . WeKde z klat-
wnej poczty do odstąpienia. Wiado- k | s c , , n f 1 o w c J . Zawadzka 25. mieszk. 
mość codziennie, ul. Przejazd 19. m. 12 t 0 | 175.75 " 'R"R 
POSZUKIWANY lokal dwupokojowy Pótój'jrdnoooobowy z 
(jeden większy) dla towarzystwa kul-
turalncgo. Oferty sub „Kultura". 
FRONTOWY, umeblowany pokój r K u n i u w r , umemowany poKO) z , nni /mpT- i—^ 
wejściem niekrępującem do wynajęcia. M I „ L " ' 7 
Skwerowa 7, dozorca wskaże. t - l w ; , n - - ° f p r h L ^ L A -

wygodami, telefonem do oddnnia. Ce-
eWnUmn 46. m. 3. front. I piętro. 

POKO'E. używalno'^ kuchni, poszu-

ODDAM dwa pokoje umeblowane, od- | n Y A

1

P 0 T f 0 , F ; „ ku^ma. przednoWI. 
dzielne wejście, używalność kuchni. ^ I lT , . w , Y K ™ k a d ° wynajęcia. Al. 
Cegielniana 26. m. 19. Ko^»u«iyVI 41. doyorcą. , 
WYNAJMĘ pokój umeblowany solidne P D D * M r>'pt'mrb'o\vany P nVó| fronto-
mii panu lub pajii. Zielona 42. m. 22. 7Y' V P r V S 7 C " ' c , m - n ° " i nierwszorzę 

dny. Tel»fnn. Nsnitawlcgii 44. m. 22. POKÓJ umeblowany oddam panu. MF^zif AN!F~T •> 
Wiadomość Piotrkowska 80, m. 2 od 7 £ K Ł } ' A "

VE 

do 8­ej. V" j . , .
w

. . .
s t o d gospodarza. Różana 10. rlnta^l \Ą 

POKÓJ umeblowany do oddania. P o - t ą nn*vr7i?uip—o—;—i T l — r 
tudniowa 28. Wiadomość u dozorcy. ' „ H ' i c I S J K "1 e c v 1 , , v c h 

POKÓJ do wynajęcia. Piotrkowska 93, kanie 7 wygodami SIMNINN o^oh-. | n a . 
m. VI9. I piętro. ucz" dnbr^e n'atnei nrofesil. lub n n ł a 
POSZUKUJE sie pokoju z klatki scho- r e korzv<tnv nrn-ent. <;t«-ownle do u-
dowej. Możliwie od gospodarza. Ofer- ^ " " ' Y ^ J I r j i r ^ y ^ i i b ^ OOjT. 
ty siib ..A. — Z". n i '7Y nokoi na 2 o«ohv. ws7"'k'e w y . 

.„„ . . i „ . ;„ godv. ł̂ Tienkn lub mnty z nlekręnulą-
4 POKOJE z kuchnia tnmwaMT R"M wolftclrm od W P Z do W V « l W 
Zfelona.?t4. telcl. 127-74. tramwaj p ^ ^ ^ ^ v [ m , m M i c m . Zhlona 8a. 
2 POKOJE z kuchnią przy ul. Zamen- „ ? m n 

hofa I od zaraz do wynajęcia, dobre — — — — • • —• 
"a interes. Dozorca wskaże. I IX* 2 nokoie frontowe do wynaję-

~ ;— (-in. yf-rnmtyirgo 3. m 6. 
POKOI elegancko umeblowany, z nic —— — ——;— 
krcpujaccm wejściem i wszelkiemi wy ELEGANCKO umeblowany gabinet z 
godami do wynajęcia. Kilińskiego 30, porrokalnią odnajmę. Piotrkowska, tel. 
m. 23. 13S-76. 

,o»a. 4>. Oodzlny przyleć Redakcji 6 - 7 po Po i ._Tcje lon Administracji 1.22-14. _ T c l . Rcdskcłl: ^ ^ U ^ ^ J ^ - J I Ą I 1 ^ : ' l 8 0 ^ 
' "~" , . _ \, ^ ZWYCZAJNE- 12 21 za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacle bedą uwz^leJ-lane. o l'e 

frenumerafa „II. Republik." O g ł o s z e n i * : tW&ffti : K S B t ó I S S c
c « : i i s , e ^ ^ 

« wszystkimi dodatkami wynos- w Łodz, z, * ° fS^A?1»TfL ŁT^'^^!^^ 
ra odnoszenie do domu 40 gr.. Z przesyłką pocz | ' " ^ „ ^ 0

t C ^ 'proc drożej ź f f e m f n o w ^ ^ Mracia nie odpowiada 0, ,y Iki.. które zasadniczo nie zmieniają ircSct 
ł o w ą w k r a i u z ł . 6 . 5 0 zagranicą ZL. 10. „ E x P r e s s " { g f B ' i J S ^ J m » M & Drobne 15 gr. - Najn.nleisze z. l iO puszuk. pracy,o^OSienla; f\Jg><^^f. 
1 Republika- wraz z oitooszeniem 8 60 złotych.| ,0 groszy najmniejsze zt. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 -U. zapmty_lub_ po^tó 

awca: Wydawnictwo ..Republika"* « c z ozr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. 2 ojrr. odp. w Łodzi. Piotrków -u 


